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Tkacze PZPW Nr 2 
wykonują zobowiązania z nadwyżką 

Przybył o 7 proc., tow. tow. D!' 
remach i M:ałole11szy o 6 proc, 
tow. tow. Si;efert i JakubowsKi 
o 2 proc., tow. Nikodema o 4 
proc, tow. Augustyniak o .1 
proc., tow. Piorunowska w mysi 
zohowiązr<nia podniosła swą wv 
dajriość o 2 proc., tow. ŁhY.,i:;ii< 
o 1 proc. 

ORGAN WK ŁK POlSKl. EJ ~ ZJEDNOCZONEJ PARTll .ROBOTNIC·ZEJ 

Jak podaje korespondent, a 
PZPW Nr. 2, tow. Robaszkle · 
wicz, tkacze, którzy przystapili 
tam do współzawodnictwa dł6-
gofalowego, już w pierwszym 
miesiącu t. j. od 15. II. do 15 
III. wykonali swe zobowiązanin · 
z nadwyżką. Tow. Leokadia l{;ł 
mińska. która zapowiedz~ala 
przekroczenie bazy o 4 proc., 
podniosła swą wydajność o 11 
proc. Tow. Stanisław Majda, 
przekroczył swe zobowiązanie •> 
13 proc., to~v. Rajczak o 8 proc, 
tow. Bartoszewski o 13 proc, 
tow. Dudzic o 12 proc., tow. 
Kluczkowski o l2 proc., tow. 

Ruch współzawodnictwa ~n 
gofalowego w PZPW Nr .2 p1zY 
biera coraz bardziej na sile. Bie 
rze w nim udział cała tkalnia 
Z pewnością w jej ślady pójdą 
inne oddział~·, przyśpieszaJlłC 
wykonanie planów produkcyj­
nych. 
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Polska nawiqzóła stosunki handlowe 
z Chińską Republikq Ludowq 

pami~ci wielkiego: -żołnierza rewolueji­
Uroczysta Akademia ku czci JULIANA MARCHLEWSKIEGO w Stolicy 

· WARSZAWA (PAP). - Do kraju !zakupiły w Polsce tkaniny, wyrtJbY 
powróciła delegacja polskich organi walcowane, metalowe, narzędzia, 
zacji handlowych pod przewodnie- chemikalia. 
twem delegata Ministra Handlu Za Niezależnie od tego podpisano 
granicznego tow. Jarosława. Strocz:t między JVfinisterstwami Handlu Za 
na, która przebywaJa przez 2 micslą granicznego porozumienie, obejmu­
ce w Chinach Ludowych w celu na· jące obustronne dostawy towarowe 
\~iązania stosunków handlowych. na okres poprzedzający zawarcie 

WARSZAWĄ (PAP) - Uroczysta akademia ku ~cl wielkiego Pola­
ka, czołowego bojownika sprawy polskiego i międzynarodowego proleta­
riatu Juliana !Uarchlewskiego odbyła się dnia 24 bm. w Teatrze Pol· 
skim w Warszawie. 

my &"O Polskiej ZJednoczon..!J Par 
tii Robotniczej I polskiej klasie 
robotniczej - awan&"ardzle hadu 
polskiego. 

ra PolityC'Z.nego SED, nadburnuiitrz 
Berlina, członek Rady Narodowej 
Frontu Narodowe$Z~Niemie~ Demo­
kratycznych . to~. FRIEDRICH 
EBERT. 

W wyniku rozmóv·.r, przeprowadza międzypaństwowego układu. han~lo 
nych w przyjaznej atmosferze. za- wego.t. który hędde w medługun 
warto z ramienia poszczególnych czasie przygotowany. 
central handlu zagrai1iczncgo szer~g W ten sposób zapoczątkowano 
kontraktów kupna - spr:r.eda.Zy. Mię między Polską a Chińską Republik<\ 
dzy innymi zakupiono ·w Chinach Ludową bezpośrednią wymionę to­
Lutlo~-ych: soję, herbatE>„ tytoi'1, kon warową, która niewątpliwie ma bar 
cmtraty wolframu. tłuszcze. ch:o szerokie perspektywy ro21wojo· 

Na długo przed rozpoczęciem uro 
czystości salę teatru wypełnili dzia· 
lacze i członkowie PZPR, przedsta · 
wiciele strot!nictw polityczny::o, 
Z\viązków Zawodowych, Wojslrn Poi 

• skiego, organizacji społecznych i 
młodzieżowych, najlepsi robotnicy i 
robotnice Stolicy. W lożach zajęli 

miejsca członkowie Rady Par1stwa ·l 

morszaikiem Sejmu Władysławem 
Kowalskim na czele orn członko­
wie Rządu Rleczypospolitej. 

Na akademię przybyli ró'>'l!1ież 
czfonkowie Ambasady ZSRR z d;d<:: 
kr.nem korpusu dyplomatycznego Wi 
ktorem Lebiediewem na czele orai 
przedstawiciele placówek d:;plomat] 
czn:rch krajów demokracji ludowej 

Sztandar ten białostoooy robot· 
nicy wręczyli 8 sierpnia. 19'!0 r. 
Tymczasowemu · Rewolucyjnemu 
Komitetowi Polski. którego prze• 
wodnlezącym był towarzysz Jn· 

· lian i\larcblewski. 
Przez cały t~n czas zgodnie -i 

wolą towarzysza l\larchlewskiego 
sztandar ten pn:t<-bowywany !tył 
w Muzeum Rewolucji z,,„iązku 
Radzieckiego. Obecnie po zw.rcię 
stwie Polski Ludowej pl'U'li:!lznje 

NIECH ŻYJE WIECZNA PRZY· 
.JAŻŃ ~ARODU POLSKIEGO ! 
NARODOW • ZWIĄZKU ltA­
DZIECKIEGO! 

. Whód bunliwych oklasków prze. 
\\odniczący KC . PZPR tow. Boie­
sfa.w J3:erut przekazuje sztandar sta 
rerqu działaczowi rewolucyjnem•1, 
członkowi SDKPiL, obecnemu robot 
nikowl fabryki ,;ursus" Szwarcowi 
l priewoclnicząct"mu Zarz. Gł. Zw. 
l\Dodzieży Polo;kie.i - }tatwinowi. 
.Następnie przemaw!a cl.łonek .Biu, 

Przemówienie przedstaW:c:ela De 
mokrotycznych N;emiec przyjmuią 

zgromadzeril długotrwałymi oklaska 
mi. 
Przewodniczący KC PZPR Pr-ez:v­

dent Bolesław Bierut zamyka cz~ść. 
of!cjalną akademii. 

W części artystyC'7.llej poezje, ;:>1e­
śni i utwory re-wolucyjne wykon Jli 
cwłowi artyści Stolicy. 

Przemówienie Prz~wodniczącego 
P1•ez-ydenta · Bolesl~ wa 

KC PZPR 
Bieruta 

Chińskie organizacje handlow~ we. 

Manifestacje w Parmie. 
podczas pogrzebu ofiary bestialstwa policji włoskiej 

RZYl\T (PAP>. - w pogrzebie' za-1 miejscu kwiaty, składając hołd ofie 
r.trzctonego przez policję w czasie rze poległe.i w obronie wolności. 
strajku powszechnego robotnika Na wiecu żałobnym przemawiali: 

Przewodniczy akademii Przewo- Towarzysze! Obywatele! 1 wojny imperiali~tycznej w wojnę do czej I wresz.cie pogłębianiem bPa 
terskiej, wieczystej przyjaźni .,, na 
rodami Związku Radzieckiego -
ostoją i nadiieią całe.i ludzkości 
- naród polski uwieńczy ddelt> 
jego ż~· cia I triumf jego walki. 

Attili Alberti'ego w Parmie wzięfo I sekretarz Włoskiej Konfed~racji 
udział 150 tys. osób. Władze zabro- Pracy - Santi , pr:r.ywódcy Związ­
nily wszel?dch manifestacji. Policja ków Zawodowych Parmy ornz 
b~·ła jednak bezsilna wohec wielkiej ~)rzedstawicfele Partii Komunistyci 
ilości o,.;ub, biorącyl'h mlział w po- r.ej i Partii Socjalistycznej. 
grzcliie i zakaz faktycznie zosl<il W Bolonii I ł'lorcncji odbyły się dniczący Komitetu Centralneg() Drodzy gośc!e _ delegaci brat- ! mm~ą. ~~ wojn~ przeciw.ko wł~sn,i;j 

PZPR Prezydent RP tow. BOLI> nich partii! j bunuaz11 w ceiu obalerna kap:ta.;z pncłamany. strajki pocl hasłem solidarności z ro 

SŁAWBIERt;T,Przewodn'.czący Ko za ,.i :i·· · b zl . ć l mu. 
>mtetu Qhchodu 23 rocznicy zgonu „roma.,.z· t. my s:ę, · .3 Y ~zy I C::ly \.Vielka Rewolucja Paź-

Przed katafalkiem zmarłego, botnikami Parmy. 
wzniesionym w gmachu Izby Pracy, Pierwsze wyniki dochodzenia usta 
11rzez 6 godz~n defllo\faly tłumy o liiy ui~zaprzeczouą winę 6olicji, któ 
bywateli. ~a miejscu, gclzlc poległ, 

JuHana Marchlewskiego. ~~ld ~o:w7ca .:ą~rm na ziem:ę .~J-~ZY dTiemikowa. wyrwa.la (O z obozu 
~tą Pl oc?o·"Il: Ju~ana. Mar~hl~\\ ~'"·e· 1 koncentracy,Jtlefo w Ha,•elbergu, Uroczystą akadem:i: ku czci ./iilfa 

na March1ewskiego ogłaszam za ot­
wai:_tą. 

W prezydium akademii zasiadają go - w.ielkt~go paln\)t.Y, _i n:ez1or.1- stanął niezwłocznie pod sztanda· 
członkowie Komitetu: sekretarze ne~o bo.iown:~a 0 wo!'tiosc lud~ pra rami teł rewolucji. obok swvcb 

us!awiono po\'t"i~kszoną fotograri~ ra. bez powodu napaclała na strajku 
zmarłego. Ludność zloi:vla na. tym jących. 

KC PZPR tow_ tow.: Józef C:r- ~.u1ącego. W sw:et.lancj P<Js ta.c: Jl'.- Pl'Z'S'.lacfol z SDKPiI,, obok f'eli-
rankiewicz, Roma.n Zambrowski .:ana Ma_rchle"'.''Sk:e.go wyraziła s:ę ksa Dzieri.vńsldeiro 1 pod przewo 
i Aleltsancler Zawadzki, członka• ze sz~zeg~lną ~Ił~ n1e . t):lko . ~~pan.a, dP.m n:.jwi~kszycb przywóclców i Ił' ff Of ce 0 pohój i §OCialiZnJ 
wie . Biura Polityczneg<? ~C i. człon I~. h.is~~r.a bon:hei:sk:e1 vva l 1>1 pc\- j strategów t.ej rewolucji _ LENl-
kowie KC: ~ZPn., zasl:izen1 _ dzrnła:::~ S~leJ ,\;a;:y rQ~Qtn)c~~ i o wy1.wo!e- I NA ·i STALl:SA - oddal jej z I t • G d • ~ ~ 
re'woluc.v.ini. Bnoowmczow1e Pobk1 11;e na rodowe 1 ~polec.tne. !eci row ! wstyi~l\'I !iWe .SllY a o g· a c· e m e n IW n I ' . f z I e c • 
Ludowej, wybitni przedstawiciele I n !•.:ź h :.;; toi·fa \v'e!'.de.i riywc:µcyj ;i,ej l · ' · · 
świata n.• 1\..i i ~z1o•·.l;;_ \\':i lJ~i proletariatt1 najwiG'..:~ycn !n1a ' Ja:rn i~fl.e."l z cżolowych pnywód- : , 'f . 

Otwierajcie akademie Prze.woflni-1 j~w Eltr.opy o zn :~sienie s:--·stemu. ka • ców_ Komunl::tyczn~j Part~i Polsid 
czący KC PZPR Prezydent RP Role p:tal:~tycznego uc~sku, o zwycięst\~·o I nali;~.l .do budo:vnr<:ZY~h Mlędzyn~- d • • } • • 1 M • 
sław Bierut serdecznie wita i m;,ra id~a!ow· socjnl!z~~· o trwał~ po'.~6j1roj0w,i;i.Ko:nuni;;~ycz~1:1· ~astępn~e po e1mu1e zo )0\VIązania ... a1owe 
sza do prezydium delegata WKI'tb), między wszy;;tk1m1 narodami. 'zaś był Je~ny1;i z .n!c ia coro\~ i two~ c z wzywa masy pracu1"qce Polski 
członka CK WKP(b) i dyrektora In- „Siużyć intert>.som narodu poł· có"".. znane1 międzyna~odowe1 orgaru zer w o n A ~ft ł ę b; e 

, stytutu Marksa-Engelsa-Lenina tow. skiego może tylko ten. kto służy ~aC!I ~!OPR, ~·.!~są,C:~J pom~~ r~v.:~- ~ o & I do uczczenia święta :robotniczego 
Piotra Pospiełowa oraz przedstawi- lntere<'l}m mi„dzynar~d~we,,.0 p~. 0 

.uc.1om::;tom w~z:st&:ich kraJOW S\~ .a -„ " ta GRODZIEC (PAP) - c. ała klasa plan, a do końca bież. roku 90 tys. toa ·wodniC'zącego ra.dy zak.ladowci· t ow. 
cieli Niemieckiej Socjalistycznej Par letariaiu" - tak nauczał l zvod- · 
tii Jedności: tow. Fryderyka Eberta. nie z t=1 zasadą walc,;yl cale ~„we Życie i walka Juliana Mar- robotnicza śląska czyni przygotowa- 11~ię:ej • . Jednocześnie zobowiązuje się, Kaczmarka, k tóry jednocześnie w 
_ członka rnu;;a Politycznego Si!:D, życie ten niezłomny przywóilca l'hlewskiego - to duma J chluba nia do uroczystego obcho!lu świ~ta ro- :i:f' do~t:irczony kamień będzie odpo· imieniu organizacji PZPR i c:lyrek-
·nadburmistrza Berlina, członka n.a- polskiego ruchu rG!rntniczego, któ polskiej klasy robotniczej. Ten botnic:.<ego - 1 .\laja, które w roku wiedni~J wielkości. cji zakładu zobowiązał siP, do udzie 

d · " t N d wi~Iki Polak - RewolncJoni.:•~ I bieżącym będzie przeglą<lem sil l.Ja- Te pro;;tc, mocne sl<iwa Jana Dziu- lania realizatorom zobowi~zań pro• 
dy Naro oweJ x'ron u aro owego rego r5»·!l~1~hsir wra~ z nami Q-1 
Demokratycznych Niemiec, tow. Pa- czci ja!'>o jrdnr.~o 7.e swoich za- sta,t się \Virtrem międz.yna.r.· odowe· ><Y r?_h~tniczej, W!'!zystkich .sił ~emo.: b. ::iłki >cbrani po.wita}i burz~ n. ie!'1il- dukcy~nyc!1 J.ak najdalej idącej po· 
ula l\Ierkcra. _ członk:i Riurn Polity ~Jui;i:mycb dz!~h~zy, zwycii::ski i go rewolucjonisty proletnia<-kifl- kracJJ 1 po5t~'PU oraz potęzną m:ini- knących okl:iskow 1 okrzyk:nni na I nmcy 1 01nek1. 
cznego Niemieckiej Socjalistycznej Jud rosyj~ki i <'dn u :uhi-:i sh; •łzlś i go: Julian Marchlewski Jest iym ~~tach między~aro':!cwej soli:!arno- r;i;e~~ ;>r:>:~'"'.ódcy. między~aro~owego „Wspólni!! i ke>lektywni~ będzie-
Parti i Jedności, tow. Hermana A~c pclitycznle niemit)d:a--klua robot I botem patrioty - internacjonali· . sc1 mas pr:icu1ącycil, 'vabzącyd1 frontu poko1u Jozefa Stahna 1 przy- m:v praccwa~ nacl realizac3ą naszych 
na. _ człor.ka sekretariatu N'.e- niCUl. I sty. ląciąceg.o miłośc. · dla .sweg~ I o p~~wa człotrieka, ". olność i trwały wódc) ~as pracujących Pol~ki Bale- , zo.bowiązań. aby dzień .1 Maja był 
mieckiej Socjalistycznej Partii Jedno narodu 1. wietkiml przoduJąe:rnu I pOKOJ. sława Bieruta. trmmfem klasy re>błłtmczej Polsld 

Droga narodowi pol;;kiemu oostać ideałami lmhkośoi. które wcieli- I Aby uczcić świę.to klasy robotniczej Na mównicę wchodzą kolejno ka- I dokumentem naszej niezłomnej 
Iści. Juliana March1~w.~k:ego, którego pro Ja w życie rewolucyjna walka pro . czynem i zadokumentować swą nle· m:eniar'Ze . łamacze, palacze piecowi, wa.lki o pokój i postęp" - powie· 

Ponadto Prezydent zaprasza d•J chy wróciły d o v: D!nej o.;cz:'Zny w łetariatll międzyr uc.do\vego, wal ! złomn:,i wolę walki o pokój i poo;tęp, kraniści pa:rnwac.7.c. murarze i in- dział tow. Kaczmarek. 
„ prezyd_iul'!1 _zo!ię Dzicrż~ńską. I Ja. 25 roczn:cę jego zgonu. jest prz.epię ka o nowy ustrój społecmy, 0 I załog.i_ cement<>wni „Grodziec" rzuii- n i. wsz~;scy meldują, o t>odj~.ciu zo- Na zakończen :e w brania robotni-

na Dz1erzynskiego - zonę 1 syna kn yrn wze>rem i symbolem wa-:zt bra.ter!>krt przyjaźii pomicidzy i fa wyzwanie pod adresem mas pra- brywlą.zań długofalowych. imierza.- cy uchwa Eli rezolucję, w której czy 
wielkiego rewoluc.jor:irt~· Feliksa mJęclzynarooowej, która z.bliża i tą- ,,,·szystkfani narocla.mi, które zd'lła l cu)ącyd• calego kraju. jąc;\·ch do w.v~~ckit'ZO pnekrocrenla tamy m. in. : 
Dzierżyóskiego ora z Zofit: ::\!.c.rcblew I czy ideo!og:c:mie rozd z ielane 1n-:1:ez ły sic wyzwolić z przemocy im- I W sali cem<::ntowni „Grod:r.iec" norm produkeyjny1'11. „Z:la.icmy sobie sprawę z wielkie 
ską - córkę Juliana :Marchlewskie g;~'ałt. i przemoc imperialistów', ~ą- perialistyczneJ, WALKA O: z .. gromndzH.i się cała zało;ra. Nad sto· „Dzień I l\'Iaja - śwl~to klasy ro· . go znaczenia, jakie iuzemysł cemeu 
go. s1aduJąC~ ze sobą ~arody_ TRWAŁY POKÓJ. ; Iem prezydialnym, za którym zasiedli botJ1iczej - mówi 11alacz piecowy I tcwy posiada w odbudowie naszych 
Wśród głebokiej ciszy Przewocbi- Jnko Jeden z pienvszych czolo- z ' rś · d ·ś b 'ć 'czołowi przodownicy pracy tego za- Stefa.n Rojek - jest dla nas robot- miast i wsi oraz w realizacji wiel· 

Czący KC PZPR tow Bolesław Bic- wych re wolticjonistów pro:etar:ac- e.o~a 1 :~kiv ·się bozi.' a.kY uc.,r;.c' '1 J, ł.adt1 · D~1·ubałko l.{ida'va Baran· •ka k' z ł • · cl · · k" h i . pamięc \''ici ego iowru ·a ••• , ~- · · " , • • • ni -ow CzerwGne.go a„ ('.l)Ja niem 1 klej rozbudowy przemysłu, przewi 
rut za"aJ·a alrndemię po czym udzie ie orgamzatorów. polskiej klasy I „. . " · · · '' ,;,v ~ • 1 Kurach u"11·eszcz~·no svml1ol p~ko- · mf ' ·tai· I 

b • • t · . J .. " ·I chl ,_, . 1 ro;:zmcę Jego Z"Onu „ }'7.·1.1o- 1 , " v • ~ trm u nad 7.morą .i:ap1 izmu. dzianej w Planie 6 - letnim. 
la głosu członkowi Biura Polityczni! rooo nicze.i Ullan •var ews:u oy !' l · ? · · i· • · 1 ju a nnd nim wielki transparent z •tllatego w imię hasla W'llki o po- Jesteśmv. ś'"'iaaoml, że wzrost •os · o h zaw·ze i nieu,,.;„c;e w!erny m;ę..i2„. onv z przemocv :moeria •styczneJ • . • · . • „ 

,go KC PZPR tow. Edwardowi c a- od, ·ct"''" • · . • ~ J na,:ód polslri· składa hołd proc110m: napisem: „Przez wspołzawo:huct1vo kój i postęp na ca!ym świecie i>o- podarczy Polski Ludowej ma donio 
b ,· nar owym i eom proletariatu. ,Ja· 1 · · . ' · 1 dl f I d , . „ Pl 6 " · · •• " b · i' l •- e 

ont. . k 1 lst . 1 j 1 . wielkiego przvwódcy polskie; kla;;y. ugo 11. owe, o rea11zacJ1 ann • ueJmuJę u'Zls zo 0'11r1ąun c zw ę ... sz słe znac::enic w w&lee o wzmocnie· 

wi~~~~c;;~~~~li~i~~~::~ l<~r~~;p~ r:ył~~: ·~n;~s~ł!;e;v~::~°: ~hl~~~= i ro)'odtnicwj dl zasłużon~got ldzfa!al~za '1 letnJiegk1 :·· b t . d ' ~!.~ S'~~~j ~~~~!~~c~,;'P 1_r~t:~u~~:::; I n~.·b&riłc•?,bozUu5!'łpo~~aonjul.~m 1"mneri'Ą1•-. 
. - ,., . . ' go jego prawdziwą 0 :„11001 lość i • mię zynaro owego pro.e ar :itu. t.e- ,. o zywe o razy s OJą prze e mną . •• ~ u „ „"' 

w~w:iłu!ą długotrw-.1łe 0~1~sk1; <Pdr~e wi,elkość może t•r.z.wz~i~tn~ tylko I ały, 0 które \Va!c2ył w c!ągu 40 l<:t; dni walki o życie-i cnleb robotników wi~cej C:~H:mtu - \; !1\Vi'ldc~~ tow. tów, którzy dąi=ł do trzeciej wojny, 
J?Ow1enie ~re~yd!;!nta Bieruta po a- zw:n·!r,stwo ideałów socjalistycznych. ! swej d2:~lalnośd r:wolucyjnej, .lite- Zagłę~ia. lu~a 1901-;-~9, lat~ .najgo- RoJdt wsrou ;rrm rn!u c;kI;i~~o~ ze-1 rośnie potęga ZSRR. przodownika 
Jemy oddz.ielnte~. . .. Walczył nieugięc'e :>. W.;;?.elk:mi ! ały ~s_połne} ".'alk.1 ludu polskiego, rQtszeJ walki .,.-. mow1 73-!e.~1 erne- bran~•cb ;- .za.k:.~my o:;t:i.trm: ~lu.dy sil pokojowych i państw clemokra.· 

Następnie, . wsród .owac)l zebra- odmianami nacjonali:zmu. widząc w ! !'os~·..1sl:1!'~'> i nie~•P.cklego i;irzeei:v· rY!°'~.any rohot.mk cementowni. „Gr!J· ba.rbarzynsk~J w~,lny, aby dzler:l l?a rji lmłowe.j. Zwyci~stwo mas ludo­
nych wstępuJe na trybunę, d:legat nich wyraz ideologii burżuazy;nej 1 k?· łrra.n11 ~mper1all1:mu. ktory ·w1el dziec - Ja~ Zych, zna~r b0Jown1.l\. ~ze w~~tały w at·~osfer:c pakoJu wyc:h w Chinach, powstanie demo· 
CK WKP(b) t~w._ ~IOTR POS~I.E· zariorę i prnec:ws tawienie proleta~ I kie sąsiaduJące z so.ba na.rod~ trzy· ruchu rohotmi;zego. - "1dzę w~I1;11- i spokoJltie budowac. ~ar;ty lepsze, kra tycznej republiki w Niemcteeh i 
J,OW. (Pr~ernoWJer.:e tow. Po~p1e- riack!m dążeniom socjalistyctn•im, mał w o~owa~h uc;~k~. zeru~ąc n~ zerowan(" z~e1ęte twa~7.e. ro!xibuko~v nowe. s~.łalistyczne zy~ie: . Vietnamie, to wielkie sukcesy oho 
łowa podaJemy na str. 2). których sztandarem było hasło t\~·ór I padsycanm. n:en.aw.ści wz~.ien;if'.eJ w:.lc_T.ącycb o !ep~z.e Z:fCle w cz~s1e R6w '.1ie gorąco. PQ\~'!tah zebrani m postepn i pokoju. 
Długo i gorąeo oklaskują, zebran1 ców Manifestu Komunistvc~nego: - s.ały się dziś r zeczyw:stO::>Clq, I straJ~U n~ kam:emor~mie w Gr:~dzcu, rcó~t~~i'll~b~:;~!:;~:. :i~~;'·;~: Nasza- ~all~: o przekroczenie pła· 

słowa delegata Centralnego Komite- „Prole1ariusze wszystkich krajów _ 1 przekuwane są prz:ez wyz\vi;ilon.e m~ b~zm1ą nu w us z.ach 1eszeze dz1~. pło- t T d d ; 1 ma ia dać· 0 10 nu, o kazdą wnę cementu, to nasz 
tu Wszechzwiązkowej KomunJstvcz· łączcie si~'" sy ludowe w wolne. o.praw1ed!Jwe l m1enne słowa Juliana l\far~hlews„1e~o, s .anow. 1 ?, n.a · udział w walce mas pracujących ca 
neJ. Pa ....... (bol"""-„iko',v), stoJ·,,,„ - . ' . . . na wzajem:rm1 ir.a~lf?n.iu op3.rte wyałoszone podczas straJ·ku u Hui- tys. m. ~z~~c. szlamu ponad plan lego świata o pokój" 

nu ~„..... ...., Był w" ~Ą Julian Marchlew·k n e " oraz skruc1c cza~ trwania. remontu - . . · .. • 
wmoszą okrzyki na cześć wodza ł ._,,_ „ .. . ,, 1 'i 1 

''"; . - ! wspótżycl•J, służące spraw:e pokoju r1yń~kiego: .. Pamiętajcie, walczący młynów surowych z 3 tygodni do H w_ zak~nczemu rezolUCJJ zeoranl 
proletariatu świat.owego - JÓZEFA ~;m~~~s~~~~~~~:g~n~:~1~

0 ;c·~= 1 
i ~ol~ości. . · "C~~tn~:~·· mó"'.ił wrty te~ wielki pa- dni. Zobow:ązania wśród w!elk!ego stWler~~aJą.: 

STALI?iA. s!d m ruchu robotnicz-,:m w o~reii:e dm1ertelne szc~ąt~i w1elkl~o Po: fri.~ :i·111.ernac10"'-". n a,. ze przys~- cn tm:jazrr.u zebranych podjęli rów- „Zb_hza się clzi~ń 1 M~ja, k~óry 

Wręczenie sztandaru 
uwoluc;onistów 

białostockich 
.D elegat Partii Bolszewickiej- tow. 

P iotr Posplełow wręcza Przewodnl­
czącemu Komitetu Centralnego P·J~­
skiej Z jednoczonej Partii Robotm· 
czej tow. Bolesławowi B ierutowi 
st ary bojowy sztandar rewolucjoni­

je uo kszta!towan:a s!ę . i dojrrz{lWnn;a la~<a -:- Rewolur~onJsty wracaJą clzls łosc ~arodu po.l~!~:ego, J~~o p~awdz1- r leż palacze wszystkich pieców, pr~ spotyitamy w ognm ~sh'eJ walki mi 
•cl; ologicznego któr y walc~ył z na- w i;zc1 I tr!uru::ie eto '!mUowanezo wą n~"'"'~~le~l <:t-_;c 1 wol'.1-o~c mo.ze ur.ze e:pwnicy suszarni, załogi młynów, honc;v.vch mas praeuJących. 0 po~oj, 
~Jonalistyczną. ' i opÓrtunistyezną ide 1· kra!~l, za któ!ego w~lnosć. niepodle- 1'7Y:'l' l'::tnic tylk~, zwy::~;two i.J eało~v kraniśri, robotnicy warsztatów me- \~·alki klasowej z resztkami kapda-
ologią prawicowych pr.zy,wól}ców glcs<: i .s2':71'Srl~ wa.lcz~ł on be7. :i"Y ;;o~Jahstycz~r··h .. , N:.! 'l.7;e. ma.rzema chankmych, miirarz~ piecowi. pra- hzmu o p~łne zwycięstwo socjałii· 
PPS. Bvł też Juiian March:ewsk: 00 tcbntc~a cale swe ~yc1e. Po~ski .ucl 'lta,rych hoJo,wmkow .:1~is~1ły ~i·~„ I cownlC'y administracyjni, hufce SP, mu w Polsce Dzień 1 l\fa.ia - świę 
jown1kiem rewolucji przędwko ty-. pracuJ~Y \'li głl,'lrnkim haldz~e ch~·ll konc7:y . Jan 7:H.h :-- .we~ .soc1:ihz1~·1 uczniowie szkoły przemysłowej i to mas pracujących całego świata­
ran ii carskiej w roku 1905. w której głowę prLed unią z. prochami. ~w••go zwyc1fza na. i-nn.e~!e. ~o;; ,a1~ nam .~- wydziału elektrycznego. członkinie uczcimy nowym wysiłkiem dla do· 
próletariat polski walczył wspólnie nle'tlomnego PrzY?.·.ód~y .1 czcią oto- raz utrwalac. p~„.~J, 'l'lalczyc 0 postęJJ koła Ligi Kobiet oraz personel tech~ bra Polski Ludowej. 
z. rosyjską klasą robotniczą. Jako pa czy jego 1b~~aterskie 1m1~· l\lasy ~n- na ca ym Ś\lJecie •. niczn3·. ; My, robotnicy cementowni „Gro• 
trlo!a l internacjonali.>ta strzegł nie dowe Po.ski. Jesz:eze w:rze.ł P?dn~o: Tcm:1 te-r.l obrnd 1est s?r~wa godne- Po przeanalizowaniu zobow'ią'Zań dziec", wzywamy robotników wszyst 

s tów białostockich. 
Wręczając S'Ztandar, tow. 

.Pospiełow powiedział: 

:>:łomnie solidarności rnJedzynarodo- ~ą zwY~1t:-!'k1e nt~ndar:v wiei~ie~ go uczc-1enia czyne~ s\nęta klasy zgłoszonych inciywidualnie lub ze- kich cementowni i wszystkich za­
wej proktariatu poisklego, rosyjs:tie idei ,S~J&h-zmu, idei p~o.Ju I • Hlei rohotn;rzej - 1 Ma~a. . , . społowo, sfonnułowano treść zobo· kładów pracy, aby przeanalizowali 

Piotr go I niemieckiego w walce 0 wol- pr~y,Jazt?i woln~·ch narcdow. ktor,,•m Czolvwi przo:lowm~y i rac1onahza· wiązania całej załogi. :;woje plany produkcyjne, przeanali 
ność wszystkich narodów. I poswięcił S'\Ve .~·cle \\:lelki l!asz ro- torz;y nrac~ . ce~nentowni ~~klarują „Na podst.Iw.tie zobowiązań poszezc w wali możliwość ich przekroczenia, 

- „Towanyszu Bierut? Pozwólcie 
przekazać Wam, jako Przewodnl· 
czącemu Komitetu CentralnPgo 
Polskiej Zjednoczone.! Partii lło· 
botnlczcj w imienin ' Instytutu 
l\'.larksa • Engelsa - Lenina przy 
Centralnym Komitecie Wszech· 
związkowej Komunistycznei Par­
tii (bolszewików) historyczny 
sztandar polskich robotników Bla 
le&ostoku, „ 

Był wytrwałym bojo\~.;nikiem prze da.k 1 płomlen;,iy patnota. niengl.:ity rlahze J>o:lmc;;ieme wydajnos::i pracy, gólnych oddziałów fabryki, biorąc wykorzystania re:r,crw produkcyj. 
c:wko oportunizmowi, wdzierające- r.ewoluo.ionista P.roletarlacki - Ju- zwięks-zenie produkcji i zracjonalizo· ponadto pod uwa~ę możlhvości u- nych i możliwości usprawnienia dla 
mu się również do Niemieckiej Par ~Il Marchlewski. wa~!"' jej metod. . sprawnień produ?cc.ii i wzmDioną przedl.erminoweg·o wykonania. zi.· 
tli Socjal - DemokratyC'lnej, tworz::ic Wytrwałą. i równie nie-domną <?zolowy przodowmJi: ~ra.cy, Ja"l pracę klubu racjonalizatorów, ~alog'l dań pierwszego roku Planu 6 -letnie 
wraz z Różą Luksemburg, Francisz' - jak cale twórcze tycie Juliana Dzmbałko: dl~ ucz~z~m~ sw1ęta . kła- remenłownl zobowi(lzuJc się - do go. 
kiem Meh r-ingiP-m, Karolem Liebkne Marchlewskiego - pracą nad bu zy. r~11.-itm~zeJ, w ll!1Ien;u z~łogi .k~- dnia 1 Ma.ja 1950 i-. wyprodukować Wielkim czynem I - Majowym 
chtem, Klarą Zetkin le wice tej par dowaniem zrębów socjalizmu w mie~toiomo.w ~?bowiązuJe się zm~c: ponad plan 5 tys. ton klinknt. a do Jeszcze raz zadokumentujemy na-
tii i późniejszy Zwiazel< Spartaku~ Polsce, nieJ?rrerwaną. walką~ po szyc •:} da1nosc pracy tak,. a~y dac końca. 1950 r. 29 tys. ton klinkru ee· szą n~ezłomną wolę walki 0 pokój, 
$a, walcząc nieustr aszen '.e z szowim kój, nmae_ruai:ilem internacjo:ial!- :1'.1 z1n1ar.ę ~ 2~ w~_zy kamienia wa- mentowego ponad plan". o socJ11.łizm". 
zmem w o;;:res!e wojny i popierając zmu proletanackiego, szczegoln1c piennego więce3, m z dotychuas. Da _Burz~ oklas~ów przyj~to t.o zobo- j .zebranie zakończono odśpiewa• 
l en:.nowskie hasło przekształ~nia wobec niemieckiej klasy robc;>tni:..... to_ do. dnia 1 maja o 11 _!ys. t~- ponad w1azame. złozone pr.zez w1ceprze- mem Miedzynai·odówk> 

• 
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·an Marchlewski -płomienny bojo 
wielkich .d „ 

I e1 proletariackiego internaejona iz~ 
ik 

TOWARzySZE! 
Składamy d.tisia; hołd świetlanej 

pamięci wielkiego Polaka rewoluc~o 
nisty Juliana Marchlew$kiego, !e­
dnego z najstarszych przywódców i 
założycieli polsJ$:iego ruchu robotni· 
O'Lego, wybitnego działacza mi~y­
narodowego ruchu robotniczego, pło 
młennego propagatora wielkich idei 
proletariackiego internacjonalizmu. 
~ery dziesięciolecia - od 1885 

~ku. kiedy Julian Marchlewski bie 
rrr.e udział w kółkach Wielkiego Pro 
letariatu aż do jego śmierci w 1925 
roku - walczył on bez przerwy o 
wyzwolenie klasy robotniczej, o SO 
CJALIZM. 

Przywódca proletariatu 
Podobnie, jak inni pe>lscy rewolu­

ojonlścl - Ludwik War:fński, Fcllł's 
D7Jlerżyńskl - Julian !Marchlewski 
jeszcrz.e jako młodzieniec, zaczyna 
pracować w fabryce, ażeby bliżej po 
imać tycie robotników. Gorące współ 
ceucie dla ciężkiej dolt uciskanych 
i ujarzmionych prze2! kapitalizm ro 
botn!ków ciągnęło go do proletariac 
kiego środowiska. Tu, między robot 
ni.kami, w upartej pracy samokształ 
ceniowej nad marksizmem. daJe-'slę 
dojrzałym bojownikiem I przyWód-°' proletariatu. 

ŁlłCZY on rewolucyjną namłęt· 
noi§6 z na.nkGWlł pewnością, że 11 
olska.ny pn;ez kapitalizm prole• 
tariat powołany Jest przez histo­
rię do r1nblcia starego ustrGju, o 
J)ariego na wyzysku człowielta 
przez człowieka ł do zbudowania 
nowego, wyższego, soejallstyoz· 
Defr'O społeczeństwa. Marchlewski 
wierzył l wled-zlał, że • punktu 
widzenia praw rimvoju społeeieJi 
atwa ludzkiego tak samo niechy• 
bne Jest zwycięstwo socjalizmu 
nad kapitalizmem Jak niechybnie 
PO nocy następuje dzień. 

Przemówienie delegata CK WKP (b), członka CK WKP (b) 
Marksa - Engelsa - Lenina, Piotra Pospiełowa, wygłoszone n~ 

dyrektora Instytutu 
akademii w Warszawie 

r.eyn Stalin. Rewolucja 1905 r. za­
kończyła się chwilową poratką pro­
letar.iatu. Lecz: już ta rewolucja nad 
wyręży?a siły caratu, S?Owodowała 
w lłosji potętny rewolucyjny ruch 
robotników i chłopów 1 stała się, jak 
mówił Lenin, ,,generalną :próbą" 
Wielkiej Pddziernikowej Rewolucji 
SocjalietyC!Znej. 

Po rewolucji 1905 roku Marchlew 
ski kontynuuje aktyv;ną walkę prze 
ciwko międzynarodowemu reformll 
mow! i przeciwko rosyjskim mien­
szewikom, Clldrajcom J renegatom, 
którzy znieważali rewolucję, nawo· 
ływall klasę robotniczą Rosji do re­
ir.ygnacji z dalS'Zej walki rewolucyj-
nej. , 

W llfete c1o Marchlewskiego z dnia 
'1 paździemłka 1910 roku Lenin u­
tlzlela mu wskazówek ł rad, w ją.kl 
sposób należy w .Pras4e niemieckiej 
sławiać OJ>Ór anłl'rewolucy.fnnn wY· 
stąpleniOUI rosyjskiego mie.ns~­
ka Marlowa l Innych. 

Marchlewski występuje pneelwko 
Martowowl na łamach niemieckiego 
pisma teoretycznego .. Neue Zeit" 
pod pseudonimem Kou:ikl. Wkrótce 
Lenłn WJ!SokO oceni! odpawledź, 11• 
dzlelonlł pnez Ma:rchlewsklego mlen 
szewlkom; w swym ariykolo „Dwa 
świa'Y'' Lenin pisał: „w „Neue Zeit" 
Marlow otnymał drnzgoeąc1t odpo­
wledi od tow. Ka:rskiego". 

(Lenin, dzieła, i. XIV, WYd. a. nr. 
382). 

zllhartowanym rewolucjonistą,. kt6· 
rego nie mogły złama6 żadne niepo­
wodzenia l burze - był r6wnieł Ja 
lian Marchlewski. 

Będąc w niewoli w Hawelbergu 
Marchlewski otrzymuje radosną 
wle§ć o zwycięstwie Wielkiej Pał.· 
dzlemlkowej Rewolucji Socjalłsi„011 
neJ, Z miejsca wysoko ocenił on 
znaczenie Rewolucji Październiko­
wej, jako zwycięstwo idei interna 
cjonal!7..,"llU, jako największy w hl· 
StoriJ Świata przełom, jako • poCZl\• 
tek nowej ery w dziejach ludzkosd 
- ery SOCJALIZMU, w przeeiwlen 
słwie do ery KAPITALISTYCZNE· 
~:m BARBARZ~STWA• 

Jak słusznie przewidział Mar­
chlewski, obalenie władzy imperia 
listów w .Rosji, przerwanie łalicu­
cha międzynarodowego frontu impe 
rlalłstyc-mego w Rosji, wywarło de 
cydujący wpływ również na bistory 
czne losy ludu polskiego, buduJące­
go obecnie socjalistyczną Polskę. 

Nieustraszony 
iołnier& rewolucil 

Rewolucja Październikowa przy­
niosła wyzwolenie Marchlewskiemu. 
Na żądanie Rządu Radzieckiego 
Marchlewski został zwolniony z oho 
zu koncentracyjnego f latem rok11 
1918 przybył do Moskwy. Zostaje 
\vybrany na czl6nka Wszechrosyj. 
skiego Centralnego Kontltetu Wylto 
nawczego Rad. 

W Związku Radzieckim towarzysz 
r..1archlewski prowadzi wielką i ró:i: 
norodną pracę jako wybitny teore­
~k. literat, działacz naukowy, rek­
tor Uniwersytetu Komunistycznt:go. 
jako wielostronnie wykształcony e­
konomista, działacz partyjny 1 wybl 

tny propagandzista. Robotnicy i stu 
denci Moskwy i Uralu z ogromnym 
zainteresowaniem słuchali jego 
wspaniałych WYkładów na temat sy 
tuacji międzynarodowej. 

zwycięstwa burźuazji w krajach E· 
uropy Zachodniej. 

„_Mając na Ówadze odokszt:dt 
zjawisk społecznych - pisnł 

Msrchlewsld - maiemy śmiało 
powiedzieć, ie Związek Soc.ja.listy 
cznycb Republik Radzieckich -
sprawa proletarJa.okiej rewolucji 
,-. jest formacją zbudowaną na 
granitowym fundamencie, która 
się wzmocni niezależnie od tego 
Jakle by burze 1 kl~ki ule oczek.I 
wały jej w przyszłości. 

Marchlewski Jest jednym z or• 
ganizatorów Mir.dzynarodówki 
KGmunistycznej, Wśród podpi­
sów pod manifestem I Kangresu 
Międzynarodówki Komuntstycz· 
neJ figuruje równłei I jego pod· 
pis. 

Gdy w listopadzie· 1918 r. pod 
wPJywlem Rewolucji Październiko­
wej w Ro,;jf, wybuchła rewolucja 
w Niemczech, starzy towarzysze 
Marchlewsk1ego-Róia Luksem.b~rg 
l Karol Liebknecht wzywają go do 
Niemiec. Przybywa on do Niemiec 
z końcem stycznia 1919 r. Był to 
ciężki okres. Bezczelna reakcja pod 
dniosła głowę. Róża Luksemburg i 
Karol Liebknecht byli już zamordo ' 
wani przez reakcjonistów. Gardząc 
niebezpieczeństwem, Julian Mar· 
chlewski, jako jeden z przywódców 
Niemieckiej Partii Komunistycznej 
prowadzi niesłychanie ciężką walkę. 

Jull'an Marchlewski był nieu· 
atraszonyin ł be21 skaz1 ŻOŁ­
NIERZEM REWOLUCJL Smia· 
ło I dalekowzrocznie patrzył na· 
pnód, nigdy nie upadając na· du· 
chu w okresach czasowych nie· 
powodzeń 1 poraiek rewoluon. Za 
wsze niezmiennie wierzył w ZTVW 
olęstwo sprawy klas:v robotniczej, 
w zwycięstwo socjalizmu nad Im 
periaiizmem. 

Równocześnie, w państwach ka 
pltallstycznych wiclzlmY kurczo­
we wstrząsy iycla społecznego. 

Walka. pamiędzy proletariatem a 
wyzyskiwaczami dochodzi do ta· 
kiego 7.aostnenia, które nadaje teJ 
walce cechy rewol!myjne. W chwl 
li obecnej spostrzegamy Jeszcze 
przewagę siły, ordYDarneJ siły po 
stronie burżuazji i jej aparatu pań 
stwowego„. 

Burinazja na razie triumfuje, 
lecz nigdzie nle może się ona po·· 
chwalić trwałością swego trium· 
fu. Aksjomatem Jest, że walka. 
kt6ra dziś zakończyła się całkowi 
tą lub czę§eiowl\ porażką robotni 
k6w, WYbuchnle Jutro z DOWlł si 
lą. Jak wiadomo, nie może ona 
nie wybuchnąć, gdyż cały społe· 
czny byt tych państw kapitalisty 
cznycb, wyrwany i wyłt~ony 

wskutek wojny z dotychczasoWYch 
torów, nie 1no'ie f.Daleź6 nowych 
podstaw, gdyż kapitallzm nie mo 
ie zabezpieczyć klasie robotniczej 
ł małorolnym chłopom nawet 
tych mizernych warunków bytu, 
Jakle Istniały do wojny". 

W swym wspaniałym artykule pt. 
„Znaczenie rewolucji rosyjskiej dla 
sprawy międzynarodowego proleta­
riatu", napisanym w r. 1923, porów 
nuje on dwa światy - młodą socja­
listyczną Republikę Radziecką I ~ 
rzejący &llł świat kapitalistyczny, u„ 
dowadnia nietrwałość chwilowego 

Mówiąc o nieuniknioności nowych 
walk klasowych między proletaria­
tem a burżuazją w Europie Zachod­
niej, Marchlewski wskazywał w tym 
~e artykule, że „samo lsmłenłe pali· 

stwa robotniczo - chłopskiego na li 
gantycznym terytorium byłego Im• 
perlum carskiego pomnaża siły ptole 
tariatu Europ~ Zach'ldnieJ". 

Spełnione przepowiednie 
Z jaką mocą brzmią dziś te głębo 

kie myśli i słowa tow. Marchlewsltl• 
go, jak spełnUy się i spelnlaJl\ -jego 
przepowiednie o tym, ze pierwszy na 
świecie ::traj socjalizmu będ:zie &lfł 
coraz bardziej wzmacnill! nłe?.a.leł· 
nie od wszyr.tkich burz dzieJowYcb, 
że chwilowy triumf lmperlalińycz 

nej burżuazji w Europie Zachodniej 
jest nietrwały i te sny proletariatu 
bi:-dą wzrastały. 

Spełniła slę droga wspaniała prze• 
powiednła Marchlewskiego, łe Rewo 
locja Październikowa wywrze potęł 
ny wpływ na zwycięstwo rewolucJI 
Jodowej w Chinach I w Innych kra 
jacb Wschodu. 

Sprawa, o którą walczył Ju· 
Uan Marchlewsltl, oclniosJa wiel­
kie zwycięstwo. Dziś, obóz pokoJa. 
socjalizmu i demokracji Uczy .tut 
w swych szeregach ponad 800 
milionów ludzi, ponad jedna trze 
cia ludzkGŚci buduje nowe życie 
na ogromnym obszarze od Oceanu 
Wielkiego aż po Ła;,ę. W pierw· 
szych szeregach tego potęł.nego o­
bozu pokoju I aoll,fallzmu, kiero­
wanego przez wielkiego nancą· 
ciela pracującej lodzko§cl Towa­
rzysza Stalina - kroczy nowa 
Polska. ta Pobka, o którą pnes 

1 całe swe żyoie walczył Julian Mv ' 
chlewskl, Polska ludu pracuJ"'9 
go, POLSKA - BUDUJĄCA SO· 
CJALIZM. . 

Pod wypróbowanym kierownic­
twem Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, masy pracujące Polski 
swą bohaterską pracą pomyślnle bu 
dują socjalizm i wzmacniają ~ 
gę swej Ojczyzny, 

Niech tyje Polska ZJeclńOCIQDa 
Partia Robotnicza! 

Propagator marksizmu 
Marchlewski był utalentowanym 

propagatorem idei marksilanu, napl­
ał większą ilość bojowych odezw, 
artykułów, broszur, które niosły w 
lllllSY zasady nauki marksistowskiej. 
Nap:lnł · on srzereg teoretycznych 
prao 111 dziedziny ekonomii, h1storil, 
i lnnych zagadnień. Pł'owadzlł akty 
wu.. walkę przeciw reforml.BtOm. 1 
pnectw nwtzjonistom · mari:slzmu. 

W prtzeddzień I wojny światowej 
Marchlewski wyraźnie wldzt wewnę 
trzny kryzys w Niemieckie1 Partii 
Sotjal - DemokratycmeJ, kryzys, 
który doprowad-zlł tę partię w :ilerp 
mu 1914 r. do zdrady sprawy międizy 
narodowej solidarności proletariatu, 
do popierania burżuuyjnego, impe­
rialistycznego rządu Wilhelma. W 
liście z dnia 11 października 1913 ro­
ku Marehlewski, występując w 
imieniu Mebringa, Rózy Lukłem.­
burg 1 swoim własnym, mów'.ł o sy 
tuacji w Nletnieckiej Partił Socjgl -· 
Demokratyamej w przededniu woj­
ny. 

Nie1niecka Republika Demokratyczna 

Marchlewski nierozerwalnie łll 
myl IOll'ąClł miłołi6 do swoJeJ oJ• 
CEYZDY, do swojego narodu s 1-0-

wolucsyjnym proletarlaeklm Inter 
nacjonalizmem. Za.wsze wal­
ez)'ł p:rzeclwko nosiclelcJm Ideolo­
.U burżuazyjnego na.o,loniłlztD.tt,' 
JR6rz7 rod>i.fall nch robom\ćą 
Polski I osła.bla.li Jego siły. WSka 
zywał, ł.e „tylko ten może służyć 
interesom nuoclu polskiego, kto 
słały Interesom młedzyna.rodowe 
so proletariatu". 

March1ewsld widział w l'O!Y'J•klm 
ruchu rewolucyjnym naturalnego, 
wiernego sojusznika polskich mas 
pracujących. Pisał on jeszcze w 1893 
roku: „Robotnik rosyjski - nlWI 
brał w ldewoll l towa.rzysz w walce, 
Carait. JdÓl'Y nas. Polaków I Ros.Jan, 
lllNI we wspólnej niewoli, zginie od 
rllk zJednoczanyeh swoich w.rogów, 
Jadu roboczego Polski 1 RosJl''· 

Symbol soiuszu 
proletariatu polskiego 

i rosyiskiego 
I sam .Julian Marchlewski był t.y­

wYlll uosobieniem więzi polskiego ru 
cbu robotnicr;:ego z rewolucyjnym ru 
chem rosyjskiej klasy robotniczej. 

Wiadomo, jak wysoko oceniali LE 
NIN l STALIN rewolucyjny ruch ro 
bołniczy w Polsce w Iata.eh I rewo­
wolucJl rosyjskiej w 1905 r. Robot„ 
nicy rosyjscy rt gorącą sympatią od­
noa!li aię do bohaterskiej walki pol­
sklego proletariatu, który szedł w 
pierwsztch szeregach rewolucji 1905 
roku. Nłe dumo bojowa pleśn poi· 
sklch robotników "WAlłSZAWIAN· 
KA" była ulubicml\ pleśni!l całego po 
kolenia rewolucyjbych robotników 
po1*lch 1 rosyjskich, Przedwczoraj 
pieśń ta róz.br.zmiewała w Berlinie, 
jako symbol cze!. ludu demokratycz­
nych Niemiec dla pamięci· Juliana 
Marchlewskiego, jako symbol czci 
dla tradycji rewolucyjnych proleta­
riatu polskiego. 

Julia.n Marchlewski - jeden • 
najwybitniejszych przy-wódc6w 
polsldeJ klasy robotniczej, brał 
czynny ndzial w rewolucji l!l05 r. 
Był on uczestnikiem historyczne'." 
go londyńskiego V zjazdu RSDPR, 
na którym zwyciężyła linia bol• 
szewik6w; łowan;ysz Mucblew· 
&ki, który na ten mazd był wów­
czas delegatem okręgu lódzklero. 
wraz z całą gruplł polskich dele· 
ga.tów aktywnie popierał Unię le 
nlnowską. 

W .swym artykule ,.Notatki delega 
ta", po~ęconym. WYJllkom V lon­
dyńskiego zjazdu RSDPR, ława• 
rzJBZ Stalin wskazywał, ie delegaci 
pCJlacy, za.rOwno ~ak i delegaci hi· 
nyeh wlclko • przeuysłowych okrę• 
16w, l'GPlerall rewolucyjną, proleta 
Jlłacką. bolszewicki\ linię na x,Jeź· 
clzle. 

Kon1ekwenłny wróg 
reformizmu i zdrady 

„Bolszewizm - Jest to taktyka 
pra.wdzlwych proleta.riuszy„, Wszy­
IMlY Polacy zdecydowanie szli za boi 
•uwlka.mł„." (J, Slalln, dzie­
ła. ł. D. str. łD·Sl) - pisał Tuwa• 

.....Mole pnekoname Jest teeo 
!'Odza.Ju. te P8riil zasra.ta Die~­
płeczeńlńwo popado!'°1a w ma• 
razm, o lle się bęch5e tak lhlało 
nadaJ. W takiej sYtuac.Jl dla re­
wolueyJneJ partn lstnłł\le Jeden 
trlko ratunek:· tnoillwie bantzłeJ 
zaostrJJona. bezw7ględna samoJEn-
ł)lr;a". , ł 

'' („'.ProI~rłlf11J1 :reWolUC!l" nr. ił., 
1928 r„ str. 176). . 

Oportunizm niemieckiei 
socfaldemokracii 

I li Międzynarod6wlcl 
Marchlewski lepleJ nit fnnt lewi­

cowi niemieccy socjaldemokraci w1 
dział, te niemieckiej socJal-demokra 
cjł grozi stoczenie si~ do oportunl~ 
mu. Lecz nieszczęście 1 słabość 
wszystkich niemieckich lewicowych 
socjal-demokratów - jak wskaey­
wal Lenin - polegały na tym, że 
byli onl ze wszystkich stron opęta­
ni „gnuśną siecią kautskowskiej O· 

błudy, pedantyzmu, „tyczllwo~cl" 
dla oportunistów". 

Niemieccy lewicowi socjaldemo­
kraci obawiali się bezpośredniego 
zerwania z oportunistami, nie byli 
zorganizowani, byli niedostatecznie 
uzbrojeni ideologicznie i dlatego do 
puszczali się szeregu teoretycznych 
i politycznych błędów, nie byli kon­
sekwentni, obawiali się do końca 
głosić hasła rewolucyjne. 

Spośród wszystkich ugropo. 
wań MłędZYUlirodówkl jedynie 
bolszewicy potrafili stworzy6 na 
ldeologloznych 1 orpnlzacy.fnJ'eb 
podstawach leninizmu .:... partię 
nowego typ11, zasadniczo r6inh\· 
c1t się od refonnlstrcmych par­
til II Międzynarodówki. stworzy 
U oni prawddw1t rewolucyJnlł 
markslstowskit partię, nleprzeje­
dnan11 wobec oportunistów, zdoi· 
ną poprowadd6 proletariat ero 
zdobycia władzy, poprowadzł6 ca 
ły naród eto socJaUzmu. Partia 
Bolssewłcka. PARTIA LENINA· 
STALINA słała się wzorem dla 
WszYSłkłch pal'fil DOWe&'O t)tpu. 

Pod sztandarem 
lnternacionalfzmu 

W roku 1914 na narody !!padła I 
wojna światowa. Marchlewski wrH 
:& Liebknechtem l Różit Luksemburr 
występuje pod sztandarem Interna 
cjonallzmu, ;&ko odważny bojow­
nik przeciwko wojnie lmperłaUstycz 
neiJ. Nlemie:ki imperialistyczny 
rząd Wilhelma wtrąca Marchlew­
skiego do obozu konce!ltracyjnego 
w Hawelbergu. Lecz ża.do~ prześla­
dowania nie q w stanie załamś6 bo 
haterskiego dilcba Mafcblewsktego 
ani osłabić Jego wiary w ŻW)'cięstwo 
proletariatu nad lmperlallzme~ 

Gdy przyglądamy •hl fototrafll 
Juliana Marchlewskiego z obozu w 
Hawelbergu, przychodzą na myśl 
jego natchnione słowa, pełne u­
czucia dumy narodcwej rewolu­
cjonisty, wypowiedziane przez nie­
go w liście,. o odwndze i bar­
cie polskich rewolucyjnych ro­
botników: „Wierzę, :te sam diabeł 
1m a.Je POdoła". Takim Dleualob'm. 

cze· pamnet Jurana Marchlewsk·ego 
Przemówienie Friedricha Eberta - członka Biura Politycznego SED, nadburmistrza Berlina 

Wielce Szanown1 Panie Preąden· 
cde! ·· · 
SzatU>~ 'l'owarllyszld 1f 'l'owarzy. 

sze! 
Drodzy Przyjaciele! 
W hnieniu Zarządu Głównego Nie­

mieckiej Socjalistycznej Partii Jed· 
ności wyratam najserdeczniejsze po-­
dziękowanie za przyjacielskie zapro. 
szenle do udziału " pnewłezłeniu 
prochów Juliana Marchlews-kiego do 
ojczr;iny i uczestniczenia w uroczy· 
atościach na Jego C7eśĆ. 

M1. socjali<ki niemieccy, widzimy 
~ tym zaproszeniu specjalne wyróz· 
nlonfe i nowy dowód tego, jak pozy. 
tywnie kierownictwo Po19kiej Zjed· 
noczonej Partii Robotniczej i polscy 
'mężowie stanu odnoszt się do na.wią· 
zania przyjaznych stosunków z Nie· 
mieck• Republiklł Demokratycznlł. 

Równie szczere dążenie wykazuJe 
Niemiecka Soejalistyczna Partia Jed· 
ności i rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. W tym samym du· 
ehu międzynarodowej łączności i SO• 

lidarnośei ze wszystkimi postępowy· 
mi i pokój miłującymi narodami 
świata. przekazuję Wam pozdrowie­
nia przewodniczących Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedno$ei, pre. 
zydenta Niemieckiej Republiki Deml)­
lrratycznej tow. Wilhelma Piecka 
i premiera Rządu Tymczasowego 
tow. Otte Grotewohla oraz ich życze­
nia dalszej pomyślnej pracy dla Pol· 
skiej Z!ecłnoczoneJ Partii Robotnic:ieJ 
i jej Komitetu Centralnego, dla jej 
przewodniczącego Prezydenta Bole­
sława Bieruta i dla jej sekretarza 
premiera Józefa Cnankiewłeza, dla 
dobra całego narodu polskiego i 81>­
cjalistycznego post~pu ludzkości. 

Niech. mi wolno będzie przy tej 1po 
so!>ności, jako nadburmistrzowi stoli· 
cy "Nfotnieckiej Republiki Demokra.· 

.tYt~ej, pr;eti;Jln~ ludo'!'ł m~qce-­
mu diw:igaJ11cej sif z ruin st.ojiey Pol­
ski · Lucfowej gorące poźchowfenia od 
pok~i miłni•cego postfpowep Berii· 
na. . ' 

Onegdaj demokratyczny Berlin tł 
imponującej manl!e$tacji, w której 
brał udział prezy<it>nt Niemteckiej 
Republiki Demokratycznej i cały ko~ 
pus dyplomatyczny, żegnał bojownł· 
ka naszej wspólnej aprawy - Jufia· 
na Marchlewł'kiego, którego proehr 
paez wiele lat &poezywały obok pro. 
chów Karola Liebknechta i Róży Lu· 
kc:emburg. 
Przemawiając na uroczysto~cl ber­

lińskiej podkreśliłem już, te nie cho­
dzi tu o formalny gest grzecznościo· 
wy ani o sam tylko wyra,; wdzięcz· 
naści •a z~gi, które Julian Mar· 
chlewakl położył również dla sprawy 
memieekiege proletariatu. 

M11Jl.if6łtacja•ta była czymś więcej. 
Była ona wymownym dowodem, że 
! naróu niemiecki przeżywa głtbokie 
przeobrażenia, że w naradzie nie.miei: 
kim Z:'l<rn'U odradza sit zrozumienie 
dla. P'}trzeb i praw innych nat'oOddw, 
zr()zum'.enie, jakie w nkresie bitlero~ 
skLn prawie całkowicie wygasło. ~fa. 
nifeslaeja ta była dowodem, że do 
społeczeństwa niemieckiego zaczyna 
przenik:ić idea tr\vałe} przyJnżni nie­
mleck>·polskieJ. 

W czasie naszego pob,ftu w tak 
okrutnie przez hitlerowców znlszczo. 
nej Warszawie, przekonaliśmy Git na· 
ocznie, jak lud polski mobilizuje 
wszystki~ swoje siły dla pokoJmreJ 
odbudowy. Ta wola pokoju, ta wola 
walki o pokój odpowiada całkowicie 
nar~dowym interesom ludu niemiec>­
kiego. 

Blok antyfaszystowsko - demokra· 
tyczny Nłemiee, w swej zasadnlez.eJ 
deklaracji 21 sierpnia roku ub. wystą· 

pił przeciwko aakusom anglo-amay. 
ka~eh imperialistów, · którzy ul· 
łuił .sprowolnnVać ep6r o granic\' O· 
dry i NY&J• by w .ten &posi1b odwr6-
cić U'l\'aH ruemieekieJ opinii publia­
nej od ich separatystycznej polityki 
w Niemczech zachodnich ł w 'Bedi· 
rie... Deklaracja ta nakłada na każde­
go postępowego Niemca obpwiązek 
walki ze wszystkimi elementami, kt.ó 
re starają siQ wykorzystać nowlł gra• 
nief między Polsk!J a Niemiecką Re­
publik• Demokratycxq dla szenenia 
nJen.awiści mi~y narodami i r~ 
tania nowej wojnr. 

Oznacza to, że musimy prowa.dzić 
zdeeydowan, i bezkomprontisową wal 
kt przeciwko podżegaczom wojen­
nym, którzy t Niemiec zachodnich 
chCIJ uczynić bazę wyp:idOWl przeciw 
ko siłom demokratycznym nłe tylko 
w Niemieckiej Republice Demokra· 
tyezneJ, ale również przeciwko kra.­
jom demokracji ludmvej, przeciwko 
Polsee, a w szczególności przeciwko 
ZSRR. 

Towarzysz Stalin ,,. 8'JYltl. hilsto· 
rycznym telegramie, wystosowanym 
z okazji powstania. Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej do row. tow. 
Wilhelma Pieeka i Otto Grotewohla 
wskazał na wielkll perspektyw~. jaka 
otwiera się przed Europt dzięki ist­
nieniu pokój miłujących. demokra­
tyCZ11ych Niemiec obok pokÓj mlłu· 
jącego Związlru Radzieekiegp. 

Ustanie przelew knrl w Europie, 
gdy naród niemieckl 1 narody ZwilłZ­
ku Radzieckiego walczyć będ11 o po-­
kój z t.1J samlł energią, z Jaką pro­
wadziły wojnr-

Tow. Cyrankiewicz na 75 posiedze· 
niu Sejmu w równie przyjazny spo. 
s6b powitał powstanie Niemieckiej 
Republiki Demdcr:ityemeJ, wyraża· 
Jlłc przekonanie, te siły demokratycz 

O 
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truJalg pok<M · 
o demokracj_ę ltiitoWą! 

B.ukn!,t'-~7.L Urir111• .Il.lu•• lnlnrn1a1:_• i~•l'trn l'arlił lomunisrycanyl!h 1 Rulwtnicayl!h 
' 

BUKARESZT (PAP). - Dnia 24 
bm. ukazał siQ n'.)Wy numer czasopJ· 
sma „O trwały pokój, o demokracje 
lu<łowlł", organu Biura {nformacyjne 
tlO P'al'ł;ij KomunłS\.leznych 1 Robotni· 
czycb. 
Artykuł wstępny p. łi. .~Potf!ny 

front ot -o6ców pokoju pokrzyżuje 
zbrOlf.ni'-. a planr podżegaczy wojen· 
nych' podkreśla znaczenie niedawnej 
sesji Stałego Komitetu światowego 
Kongresu Obrońców }'okoju i omawia 
nieustanny wzrost międzynarodowe­
go ruchu pokojowego. 

W artykule pt. „Polityka finall1'1>­
wa krajów demokracji ludowej", V. 
Luca. aekretan KC Rumuńskiej 

Partit Robotniczej przytacza wymow 
ne dowody pr.zewa.g;i. sy&t.eJnu gospo 
darezego krajów demokracji ludowej 
nad systamem goapodarczym kraj6w 
kapita.listyCsn~h.: Członek prezy. 
dium KC Cżechosł<>waekiej Partii Ko 
munistycznej Kopriv~ pisze o czujno 
ścl rewolucjnej i wake o czystoś6 1ze 
regów PartiL 

Laurent w artykule satytutowa· 
nym: „Ujarzmienie Jugosławii przez 
imperialistów anglo-amerykańskich" 
przedstawia zgubne następsnvq. n:ą· 
dów faszystowskiej kli! i Tito-Ranko 
wicza, i stw łerdza, że nadchodzące 
„wY'bory" do Sku4)SZC'zynY ma.ją na ce 
lu przede wszystldm samaskowanie 

faszystowskiej istoty tego reżimu. 
Uzupełnieniem obr.azu rzeczYWi,stości 
jugo6łowlds1dej jest przegląd prasy 
jugosłowiańskich emigrantów rewo­
lucyjnych. 

Wiceprzewodniczący KG południo· 
woJkoreańskiej Partii ~acających 
Pak Chen-en pisze o bohaterskiej wal 
ce ludu południowej Korei o jedność 
i niezawisłość ojczyzny. 

W tymże ńumerze Jan Marek pl· 
sze o paraliżowaniu przez francuskie 
masy pracujące spisku faszystowskie 
go de Gaulle'a i Bidault. P~nadto 
nutner zawiera różne inne aktualne 
wiadomośc:L 

ne wychowa;, eałJ naród ntemltdd 
w duchu pokoju ł współpraą •• „ 
d:zynarodowej. 

W, tej ur<1Czyste) chwiU, kieilJ oll· 
dajemy· Warszawie prochy wielkłego 
bojownika o pokój, chciałbym stwier­
dzić, - a mówię to liez przesady I w 
pe-lni samokr,Ytyeznej ocen7 paiaeJ 
prac1 - ".e w narodzie niemieckim -
i to nie tylko wśr6d ludzi pracy l de­
mokratów - rośnJe świadomoś~ ko­
nleczn.ośct prowadzenia walid o po­
kój wespól s masami pracuJęcymi 
wszystklch krajów·, rośnie świado­
mość, że wszystkie siły pokojowe mu. 
SZlł &Ję zjednoczyć w obozie pokoju 
pod wodzą zwyeięskieg-o Związku Ra· 
dzicckiego i GeneralissimuA Stalina. 

Wielkim zadaniem histaryczn:Jm 
niemieckiej ~lasr robotniczej . jest 
wpojenie całemu narodowi niemiec-­
kiemu ~1riadomości, że naszymi .wro. 
gami l wrogami całej ludzlroścł jest 
nie naród polski, nie narody Związ­
ku Radzieckiego, nle siły imperiali· 
styczne, dążące do skolonizowania 
całtch Niemiee i przekształcen.ia ich 
w bazę wypadową przeciw Polsce 
i Związkowi Radzieckiemu. 

Wiemy, że Front Narodowy Nie­
miec Demokratycznych, walczący o 
jedność i niepodległość narodow~ ne.­
t"'1:cj ojczyzny, czeka jeszcze wielka 
praca, aby przez doszczętne wyk«>-
1 zenienic ideologi: hitlerowskiej 
z mózgów i serc naroou niemieckie­
go, wzmocnić jego poczucie narodo­
we i w ten sposób przygotować grunt 
f•od trwały pokój I nierozerwalnQ 
przyjaźń ze ws.zystkimi narodami. 
Stają~ się w coraz większym stop­

niu partią nowego typu, stoJąc 
twardo na gruncie marksizmu· 
leninizmu, Nlemi~ka Socjalistyczna 
Partia Jedności, jako siła kierownł· 
cza. w tej walce, rzuca na szalo 
wszystkie swe umiejętności ł t!llły 
swój autorytet, ażeby wzmoeniE a1fla 
tową potęgę obozu pokoju l przyczy· 
nić si~ do Jego zwycięstwa. 

W ten sposób nie tylko uczelmr w 
najbardziej godny sposób pamięć 
wspólnych ' boJownilców - Juliana 
Marchlewskiego i Róży Luk~embor;r 
.._ w ten sposób partia nasza ltaje 
się godna zaufania ~kładanego w 
niej przez masy członkowskie, '" ten 
i-posób zdobywa sobie na nowo zau. 
fanie rewolucyjnego proletariatu ca· 
łegó świata. · 

Niech żyje naSQl& wspólna walka 
przeciwim uciskowi narodowemu i 
podżeganiu do wojny! 

Niech żyje nasza wspólna walka 
o demokrację, o pol:ój i socjalizmJ 

Niech żyje Polska ZjednoczGnłl 
Partia Robotnicza I Jej Komitet C!Ml· 
tralny z tow. Bolesławem Bierutem 
na czele! 

Niech źyJe przyJa~ń polsko-nie· 
mieckat 

Niech źyje bohaterska partla bol· 
szewicka! 

Niech .iyje nasz Wielki PrzyJaełel 
l Nauczydel, Wódz światowego pro­
lf.tariatu i obozu ookoJu. Tt>warzysz 
StalinJ -
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przy wyborach do władz pa.rtyjnych Kalllień obrazy 

Wybory do władz partyjnych Na zebraniu lub konferencji 
w dołowych ogniwach organiza- bardzo ważną jest rola prezy. 
cyjnych, po przeprowadzeniu 9 dium, które w myśl ostatnich 
konferencji zakładowych zostaną wskazań KC winno czuwać, aby 
w najbliższych dniach zakończo• do władz byli wysunięci najbar-
ne. dziej godni członkowie. 

Po podsumowaniu wyników i Również ważna jest rola prze­
przeprowadzeniu oceny wyborów wodniczącego. Należy wybrać naj 
w organizacjach oddziałowych i I lepszego towarzysza, który zgo­
podstawowych, przystąpiliśmy do dnie ze wskazaniami KC pokieru 
wyborów komitetów gminnych i je zebraniem. 

my w uchwałę Sekretariatu KC ie os~a eczne . miasteczkowych. Uzbrojeni byliś-1 N. d t 

w sprawie wyborów do władz stosowanie krycyk1 
partyjnych z lutego, która stwier' i samokrytyki 
dziła wciąż jeszcze istniejące nie . . . 
dociągnięcia oraz udzieliła wska- Powazn~ brakiem d~skUSJl 
zówek dla ich usunięcia, aby wv na ze~ram~ch w~borczych i kon­
bory odbywały się ściśle wedłu~ fe!_en~Jach Jest .m~dostateczne ro.z 
wskazań m Plenum KC nasze· WIJame ~rytyk1 I samokrytyki. 
Partii. J ~rytyka 1 samokrytyk.a .wychow11 

Kierownictwa poszczególnych J~ ?raz po~wala ~zybc1e3 przezwy 
organizacji, aktyw partyjny i ~~ęzyć .za°;tedbama pod warun­
wszyscy członkowie doceniają . iem, .ze Jest dobrze zrozumiana 
znaczenie i rolę komitetów gmin pl r~a~izowana przez organizacje 
nych - bezpośrednich kierowni- ar .YJne. . 
ków naszych gromadzkich orgaui ~iestety, Y1. wiel'! d?łow!ch o-
z 'i. gmwach wc1ąz znaJdUJą się to-
acJ warzysze, którzy wypaczają sens 

W k , ~ krytyki i samokrytyki lub znajdu 
zmożona a tywnos\;" ją się „kacyki", którzy ją mylnie 

Wybory na szczeblu gminnym 
l miasteczkowym wykazują ozy· 
wioną aktywność uczestników, 
którzy szeroko omawiają swą pr:i 
cę -- podsumowują i oceniają do 
robek, wykrywają braki, wykre­
ślają drogi do ich usunięcia, po­
dejmują uchwały' w sprawie za­
dań, stojących przed ich gminą 
lub miasteczkową organizacją. 
Poważne zagadni~ia politycz­

ne, organizacyjne i gospodarcze 
są przedmiotem obrad każdego 
niemal zebrania wyborczego. 
~Vzrosła znacznie frekwencja u­
czestników, przekraczająca czę­
sto 90 procent. Kandydatury są 
żywo omawiane, co wskazuje na 
głębokie zrozumienie uchwał III 
Plenum KC. We władzach partyj 
nych zwiększa się udział robotni 
ków i pracujących chłopów. 
W chodzą do nich najlepsi, naj­
aktywniejsi i najbardziej 'l.vyrobie 
ni politycznie towarey:sze. 

pojmują. , 
Np. na konferencji w Bełchat".> 

wie delegaci opowiadali, że tow. 
Kubiak odgraża się za krytykę je 
go osoby. Należy w stosunku do 
takich członków wyciągnąć jak 
najostrzejsze konsekwencje. Na 
wyżej wspomnianej konferencji 
tow. Nowacki. stolarz z PZPB, 
mówił, że ,.jest tu u nas wiele 
złego, są towarzysze, którzy ~ie 
postępują tak, jak winien to czy­
nić członek Partii, jednak nie po 
dam tutaj nazwisk, to jest za sze 
rokie grono". 

Kierownictwo organizacji w 
Bełchatowie winno szczególnie zn 
jąć się tym zagadnieniem. Należy 
zdemaskować lub pouczyć człon­
ków organizacji „nie lubiących" 
krytyki, zaś słabo wyrobionych 
towarzyszy, jak tow. Nowacki 
wziąć w opiekę, dodać im odwą::i 
aby otwarcie i szczerze mogli za­
bierać głos na zebraniach partyj­
nych. 

uchwały. Pomimo tego, że są o­
ne podejmowane, poważnym bra­
kiem jest fak.t, że no&zą one w 
wielu wypadkach ogólnikowy, de 
klaratywny charakter. 
Uchwała winna zawierać kon­

kretne wskazania i zobowiązania 
dla poszczeg§lnych organizacji za 
leżne od ich warunków tereno­
wych, np.: na ile rozszerzyć ·sieć 
szkolenia partyjnego, gdzie stwo 
rzyć grupy kandydackie, na ja­
kim terenie wzmóc pracę uświa­
damiającą w celu szybkiego zor• 
ganizowania spółdzielni produk­
cyjnej, gdzie rozszerzyć socjali­
styczne współzawodnictwo i 
wzmóc dyscyplinę pracy, w ja­
kich konkretnych formach pod­
nieść poziom pracy wśród kobiet 
lub roztoczyć opiekę nad ZMP i 
ZHP, ulepszyć poziom pracy or-, 
ganizacyjnej i td. 
Podejmując konkretne uchwa-

ły należy teil ustalać, w jakich ter 
minach poszczególne zadania zo­
staną wykonane. 

Zebrania wybor.cze przepro-
1 wadzone prży aktywnym ucze 

stnictwie członków Partii, 
wśród żywej dyskusji, z zacho 
waniem rzeczowej krytyki i 
samokrytyki, na. których zosta 
ną ujawnione braki i wskaza­
ne drogi ich przezwyciężenia, 
podjęte konkretne uchwały, 
zebrania prowadzone z zach::i­
waniem maksymalnej czujno-

. ści rewolucyjnej, pozwolą pod 
nieść poziom ideologiczny i or 
ganizacyjny członków, wy­
brać nowe władze partyjne, 
pod których kierownictwem 
organizacje partyjne będą kon 

sekwentnle realizować uch'\vały 
Ili Plenum KC i generalną Ji. 
nię naszej Partii. 

Prawicowy poseł do francuskiego Zgromad:enia Narodowego, Mutter, 
znany jest ze su>ycl' antyrobotniczych i ant)'pokojowych wystąpień. Pan 
lllutter 11'ydal nau:et broszurkę p. i. „Czy należy rozwiązać partię komun.,.. 
styczną?", udzielając w ireści tej p11/Jlikacji potwierdzającej odpou.icdzi„. 

Parlamentarna komisja śledcza Zgromadzenia Narodowego bada ju:i 
od kilhu tygodni korupcyjną „aj erę generalską", której okoliczności. kom. 
promitujq tviefo politykfiw francuskich - .s obozu reakcji i blumowskiego 

socjali=mu. Jedynym pr:edst-0wicielem /(omunistyc:mej Partii Francji w tej ko 
misji jest poseł Krigel-Valrimont, a jego &tanom:zość i bezkompromiso­
wość sprawia, ie pozostałym czlo11kom komisji - mimo „najlepszych 
chęci" - nie udaje się ukryć przed opiniq public:mq rozmaitych szczegółów 
skandalicznej afery. . 

Rzeczona komisja ustaliła m. in., łe poseł Mutter równid ~or:eystal 
niejcdnohrotnie z „subsydiów", t. j. łapówek głównego „bohatera" afery 
- Van Co, WypłlJC(Jnych pod nazwą „honorariów adwokackich". Malo tego: 
V cm Co zakupił nawet 1.000 egz. epokowej broszury p. Muttera, wyplacajqc 
mu wzamwn odpowiednią porcję franków„. 

Z zestawienia poo.>yiszych fakt6io wynika }&no, łe reakcyfrty poseł 
llfotter ma istotnie vowody „gniewać się"' na komunistów i iqdać w swych 

broszurach rozwiązania partii Thoreza i„. Valrimont.a... „Mechanizm" poli· 
tyki burżuazji franc11&kiej w dobie inwazji marshallowskiej ujaunia 1it 
tc opi$011ej tu historii :; przerltiajqcq, .saiste, wyrazistości~. B. D. __________________________________ , ___ __ 

CO WYKAZAŁY WYBORY 
do Kon1itetóH' ShlepoM'qch PSS 

Małe zainteresowanie członków sprawami swej spółdzielni 
Doroczne wybory do komitetów 60 procent stanu c::łonków (Ruda Pa- ślano o otwarciu przynajmniej jcd· I wielk11 rolę do spełnienia, zwłaszczs, 

sklepowych Powsiechnej Spółdzielni bianicka), ale nie brak też było, zwła- nej placówki spożywczej, czynnej na teraz, w okresie wzmożonych ataków 
Spożywców dają nie tylko obraz szcza w 11oczątko>1ej fazie zebrań, dwie zmiany (od go<Jz. 6 do 22). Sklep spekulantów i wr~ga klasowego na 
mniej lub więcej sprawnej działalno- wyglądających tak, j:::k to było na w śródmieściu, konkretnie mówiąc pewne oddnki naszi;go życia gospo­
ści za ten okres czynników kontroli Księżym Młynie, zdzie z liczby 1547 przy ul. Legionów, otrzymywał przy. darczego oraz w okresie bezwzględ· 
sPQłecznej, wybranych praez wielo~y członków stawiło się zaledwie 27. pział w wysokości 25 kg masła, sklep nej walki, jaką wydał im· świat pra­
sięczne rzesze spó!dzielców. Są oPe Trzeba stwierdzić, że Wydział Sp:>- przy ul. Nowotki tylko 5 kg. Nie bi~ cy. Akcja czynników administracyj. 
zarazem okazją do podsumowan:a łeczno-Wychowawczy PSS zastano- rze się pc,d uwagę, że placówki spo· nych musi być poparta inicjatywą 
dorobku Wydziału Społeczno-Wycho- wił się nad wymową tego rodzaju żywcze na peryferi&ch powinny być szerokich mas, a więc między innymi 
wawczego ,,Powszeehnej", jego pra· faktów i od połowy miesiąca wkładał C:ostatecznie zaopatrzone w takie ar- komitetów sklepowych. Praktyka wy. 
cy nad podniesieniem poziomu ideo- więcej pracy w ak~ję przygotowaw- tykuły, jak: ogór'!i, ser bi~ły, kapa- kazała, a dowiodła tego Komisja Spe. 
logicznego Ezerokich mas spółdziel· czą, co wpłynęło na podniesienie stę kwaszoną czy śmietanę. Przecież cjalna. że wśród pracowników handlu 
ców. frekwencji, chociaż jest ona w dal· właśnie tu kupujący zdany jest wy- uspołecznionego, n więc i w pss, jest 

Tegoroczne wybory rozpoczęły się szym ciągu o wiele za niska. . łącznie na „swój" sklep, nie ma wy- wielu pracowników nie tylko nie ato-
w dniu 27 lutego i według planu ma- Szerokie rzesze konsumentów c1;r boru, w przeciwnym razie musi od· jących na wysokości zadania, ale 
ją być wkrówe za:tończone. gie jeszcze wykaz11ją małe zaintere- bywać długie nieraz wędrówki do wręcz wrogo uspo3obionych do ludu, 
Obecny system wyborów sow:mie akcją wyborczą. Jest to do· śródmieścia. Wiele do życzenia pozo· usiłujących dezorganizować nasze ży· 

wodem że wraz z żywiołowym roz- stawia pieczywo. Chleb jest często cie gospodarcze, współpracujących ze 
Sam system wyborów uległ P'ew- wojem' placówek ,,Powszechnej", nie l:l'liniasty, z zakalcem, bułki niewy- spekulantami. 

nej, słusznej ztesztą zmianie. Komi· idzie w parze prnca nad wychowa- pieczone. Zdarzają się wypadki jedno, 

Pomimo znacznego pogłębienia 
treści politycznej akcji wyborczej 
1 wzrostu sprężystości organiza­
cyjnej w myśl wskazań uchwały 
sekretariatu KC, wciąż jeszcze 
istnieją niedociągnięcia, które na 
leży usunąć do reszty. Wiele z 
nich wynika z racji niedostatecz­
nego przygotowania organizacyj­
nego. 

tety nie są obecnie powoływane dla niem i uświadomieniem konsumenta, lub nawet dwudniowego braku m~k1 Dla.teg~ też rola. komitetów. skle­
kaźdego sklepu z osobna. Tworzone że akcj11. wyborcza pod 'Yzględem luksusowej. To samo dotyc.zy drzewa powyc~ łako czyn:-1ka kon~roI1 spo­
Slł one tylko przy placówkach spo- l'!połeezno-wychowawczym me zosta· na po4~łkę, ·nie<l<>st&tecznej ilości łi;;zneJ, Jest obecme szczegolme wa~; 
żywczych, z tym, że sprawują rów- ła dostatecznie przygotowana i zor· warzyw i ich zbyt ubogiego asorty- n • T~zeba. tylko, aby ,,,Powszechna 
nocześnfo kontrolę nad znajdującymi ganizowana, że zbyt nikłe sę kontak- mentu. Sporo mówiono 0 braku czy· za posredmctwem Wydziału Spo!ecz-

Udział kobiet !>ię w pobliżu sklepami innych branż. ty spółdzielni z jej członkami, niedo- stości, złym przechowywaniu towaru, no-'Yychowawczego włoż~ła. wię:eJ 

We Władzach Umożliwia to wybór jednostek na· statecznie została podkreślona rola, kiepskim odnOM:eniu się personelu do ":ys1łku w pracę. i.ad ~sw1adam1a.• 

Najważniejsze 
niedociągnięcia 

prawdę chętnych i aktywnych. jaką powinny spełniać komitety skle- kupujących. n!em i podnoszen_iem poziomu ideolo. 
partyjnych W skład kaMe~o komitetu wcho· powe, organ samorzlłdu spółdzielcze- Zarzuty mówiły 0 wręcz nieprzy· g1c:znego sze~ok1ch rze~z ~złonkow• 

dzq dwaj członkowie, delegowani go, utrzymuJlłCY bezpośrednilł łącz- chylnym stanowisku niektórych pra- sk1eh. Warunkiem osiągmęc111; na tym 
Przy wysuwaniu kandydatów, przez ORZZ, przedstawiciele Ligi ność z masami członkowskimi, wyra- cownikó'v PSS d„ słusznych Żlłdań polu po~yślny;h rezultatów Jest, aby 

układaniu listy, towarzysze nadal Kobiet i ZMP oraz 3 osoby, wybiera- żający ich potrzeby i postulaty oraz komitetów, 0 niewłaściwej pracy in· {lraca me. nosiła . charak~eru do?'Y\'!" 
nie doceniają znaczenia udziału ne na okres roczny przez obwodowe sprawujący z ich ramienia kontrolę spektorów rejonowych. czego, me ogramczała się .. do akcJi 
kobiet we władzach partyjnych, zebranie członków spółdzielni. społeczną nad pra~ą personelu posz- Trzeba przy tym dodać, że część prz~dwyborczej . i kampa!111 wy.bor. 
motywując to często zupełnie Do chwili o1'ecnej wybrano już 367 czególnych sklepów. członków cechuje zbyt „merkantylne" czeJ, a trwała m~prz.erwa1!1e w ~lągu 

. lu · · d t t · 1 komitetów, a pozostało do wybrani:i podejście do spraw spółdzielczości, ca.łego roku, obeJmUJąc między mny. 
mes szme rue os a eczny~ ie 1 59. Porządek dzienny każdego zebra· Co ujawniły wykazują oni zainte:r:esowanie jedy- mi sy~t~matyczną, pracę. wychowaw-
wyrobieniem. Trzeba pamiętać, nia przewiduje !!prawozdanie s dzia- zebrania wyborcze nie„. wypłatą dywidendy. Obecni na czą wsrod członkow komitetów skle· 
że szybsze podniesienie poziomu i łalności PSS za rok ubiegły oraz '-'ebraniach przedsta.wi"ciele Rady Nad powych, (J. K.) 

kt · · lit h k ··- Braliśmy udział w wielu zebraniach -
I ua ywn1en1e w pracy po ycz- sprawozdania ustępującyc · onu"°" W ś ód · , · · zorczeJ· i Zarządu w wielu wypadkach ---------------

j k b . · • ł • • wyborczych. r · miesc1u 1 na pe-
Nadrzędne komitety party ne 1 nej o iet oSiągruemy w asnie tów. ryferiach (Chojny, Widzew, Bałuty). nie potrafili zająć w stosunku do ta· c b t f 

winny przed każdym zebraniem' przez wysunięcie ich do władz Słaba frekwencja Sprawozdanie z działalności Zarządu kich wypowiedzi odpowiedniego, zde- oraz ona sze ormy 
wyborczym przeprowadzić zebra- partyjnych i powierzenie im obo Każdemu jednak, kto uczestniczył PSS nie wywoływało, niestety, więk- cydowanego stanowiska, nie potrafili 6 
nie przygotowawcze. Członkowie wiązków w kierownictwie partyj przynajmniej w jednym zebraniu, na· szego zaintereisowania, ale dyskusje dostatecznie wyjaśni6 roli spół· współzawodnictwa 

- „ ·nru· być kilka dni nym razem z doświadczonymi to . ...+~· • d . j „ ta I były wszędzie ożywione i przede dzielczoścl i znaczenia kontroli apo-
organizaCJl wi . . · suwa su) p_,. .... me, g ue es~ 0 • łecznej w ustroJn demokracji lndo- długofałoweo. O 
przed zebraniem pow1adom1eni o warzyszami. brzymia, przeuło 80-tysiłCzna rzesza wszystkim poruszl'4ły bolączki, które "' 
dacie, miejscu i godzinie ~ebranfa J k • b .1. członków Powszechnej Spółdzielni pomimo licznych interpelacji ze Btro· wej. Pracownicy Centrall Handlowej 
wyborczego, co jednak me zaw- a a powinna Y~ Spożywców? O tym, że istnieje ona, ny komitetów, a nawet Spółdziel- Zadania MUeriał6w Budowlanych pr:iystępu 

Sze 3'est przestrzegane. Na przy- uchwała mÓ\'\'ilł przecież wykazy i spra.wozda- czej Rady Dzielnic9wej, przecho- KolJli&e&ów Skle.,.owych Ją także do akcJi podejmOl\Vanla dłu 
KP nia. 0 dtą bez echa. Dotyczy to szczególnie .i. .i. .., gofalo.wych zobowiązań. 

kład KP w Łęczycy czy w Wszystkie zebrania 1 konferen- Były coprawda sobranła, na kt6- przedmieść. Sklepy nie są tam dobrze A przecie! komitety sklepowe, jako 
Łasku, W piątek, 17. 3• br .. zlecił cje wyborcze winny podjąć rych frekwencja o!ią.gnęła przeszło, zaopatrzone. Na Chojnach nie pomy- czynnik społecznej kontroli majlł Bryp.da wyładunkowa tow. Ber· 

niektórym komitetom gmmnym ·----------------------------~!""'·---------------------------·· Iłilsk1ego podjęła tZ:obowią:zanie cał-
(Witonia, Dobroń) przeprowadze- kowJ.tego zlikwidowania ubytków 

nie wyborów w niedzielę, mar :1 nów 1 w~ała inne brygady do 19 ~~~ · towarowych oraz postojów wago-

ca. Rzecz jasna, że w takich wy- I pójścia za jej pmykladem. Na ~l 
padkach nie można zebrania do- A ten odpowiedział tow. Skolbnowskl, 
brze przygotować i zapewnić ma + który w :imieniu irobotników wyła· 
ksyrńalną frekwencję. dunkowych zobowlązał się prrzeprO• 

wada:ać rozładunki i rzaładunkl to­
warów w ten sposób, aby nie do­
pu!W:zać do stłuczek i ,!l"'ozsyipywan1a 
materiałów. 

Pomoc polityczna 
i organizacyjna 

Poważne znaczenie ma obec­
ność, parę dni przed zebraniem i 
w czasie zebrania, przedstawicie· 
la nadrzędnej instancji, który wi 
nien okazać pomoc polityczną i 
organizacyjną. Należy bezwzglę­
dnie wykluczyć ograniczanie się 
do ich wyjazdu na umówioną go 
dzinę w dniu zebrania wyborcze 
go, gdyż słabych przygotowań 
nie można uzupełnić w o~tatniej 
chwili. 
Zdarzają się, niestety, i takie 

wypadki, kiedy wyznaczony 
przez egzekutywę KP towarzysz 
w ogóle nie dojeżdża do gminnej 
organizacji, a na zebranie posyła 
w zastępstwie innego towarzysza. 
I tak tow. Kopeć nie pomógł w 
przygotowaniu konferencji gmin­
hej organizacji Odrowąż (pow. 
Końskie), pomimo, że był wyzn:i­
czony przez egzekutywę, a zlecP to 
tow. Wodniakowi, przebywające­
mu w Odrowążu. Do tego, nie r.:> 
:umiejąc swego niewłaściwego 
postępowania, odpiera słuszną 
krytykę gdy za ten fakt, napięt­
nowa la go nasza prasa partyjna. 

Bolączki • 
WSI Przed ter,,.lne ... Kowiesy 

Na naradzie wytwórcze' pracow- I Klno Wiejskie Nr 49 obsłużyło do Ubiegłe;.l niedz!elii eldpa • PZPB, 
ików Kin Wiejskich 1t Okręgu dnia 15 marca 23.3~8 wid~w J;>Onad Ruda Pa.bianicka, od·wfedzlła miesz-

nego „widzi mf się". Ohlopl mało i 
średniorolni napotykają na du.że 
trudności przy nabywaniu tych to­
warów. Podobnie iprzedstawla s1ę 
sprawa rO'Z.działu cementu. iPrerzes 
spółdzielni otmymał 20 metrów ce­
mentu, natomiast szereg biednych 
chłopów ani jednego metra. 

n - plan kwartalny. Kmo W1ejsk1e Nr kańców '\vsi Kowiesy, w powiecie 
Łódzkiego odbytej w dniu 1 ma.rea 22 wykonało :plan kwartalny na 11 skiern:eWick.im. 
r. b., ekipy K!n Wiejskich Nr 22 i dni pxud terminem. w szcrzerych, bezpośredrrlch roz-
162 odpewiadając 111a apel tow. Mar Wszy&tkie podjęte ~obowiązania mowach z członkami ekipy, miej­
kiewki wbow!ązały eię wykonać wykonano ze znaC'Lną nadwyżką. scowi chłopi żalili się na ;postępo-

wanie miejscowej spółdz!eJnt „Sa-
plan kwarta.lny na 10 dni przed ter s. OleJnlr..zak mopomoc Chłopska", która towary 
minem, zaś Kino Wiejskie Nr •49 - korespondent z pp ,.Film Polski". deficytowe rozdz!ela według włas-

W dalszych 1wypow.led7.iach sły­
szało się wiele narzekań .na miejsco 
wych bogaczy wiejskich, którzy rLB postanow'iło ob5łużyć do dnia 15 

marca br. 1~ tysięcy widzów ponad 
plan kwartalny. 

W dniu 3 marca br. WJ)łynęło do­
dat1rowe zobowiązairle Klna Wiej­
skiego Nr 33, obsłlugującego wyłącz­
nie S$)6łdzielnle :produkcyjne. Podję 
ło się ono równiet wykonać plan 
kwartalny na 10 dni przed termi­
!llem. 
Pierw~y m.eildunek o wykonaniu 

zobowią2ań nadsa:ed:ł od !dna wie1-
sklego Nr 162, które wykonało plan 
kwartalny na 16 dni przed tern:ll­
nem. 

Kino Włej.skie Nr 33 n.adesła2o 

meldunek o wykonaniu planu kW81' 
talneg0 na 12 dni przed terminem. 

TPPR 
wszelką cenę usiłują opóźnić prze-

uaktywn ł• c• prac• koła miany, rz:achodzące na wsi. A więc 'f np. ob. Kaczyński posiada własny 
/ młyn i kilka domów, aby jednak 

W ubiegłym roku przy Biurze Miesiąca Pogłębienia Przyjatni Pol zemleć żyto lub pszenicę, trzeba na-
Głównym PZZPJG Łódź - Połudn:!e sko - Radzieckiej, ale do tego tei o- trafić na dobry humor ob. K~czyń­
powstało koło TPPR do -którego granic-Lyla się cała działalność na- skiego. Pracownlcę domową wyrzu-

' cił na ulicę za .to, że domagała się 
zapisała się spora ilość naszych ro- szego kola. słusznego wynagrodzenia. W tejte 
botników. Nie ulega 'l.Vątpliwości, te winę ·wsi znajduje się „restauracja", z któ 
Sądzono ogólnie, że wszyscy człon ponosi tu również organizacja J?!łr- rej lokalu miejscowi chłopi chętnie 

kowie tego koła będą mogli grun- tyjna, zbyt mało interesująca się korzystają. Czy nie słuszne było by 
!okal ten wykorzys:tać na świet.licę, 

pracą organizacji masowych. Jedno której brak ludność wsi odczuwa townie rzapomać się z życiem i o­
siągnięciami wielkiego narodu ra-
dzieckiego. _,,. 

Jednak praca koła nie przyniosła 
oczekiwanych rezultatów. Odbyło 
się wprawdzie jedno zeb.ranle OTga­
nizacyjne we Wl'Ześniu ub. r.., a na­
stępnie i drugie zebranie w <lkresł• 

jest n:ewątpliwe - należy natych- dotkliwie. 
miast podjąć kroki celem ożywienia Mamy nadzieję, że odpowiednie 
kola· TPPR przy PZZPJG Łódf - czynniki zainteresują się 'lwią Ko-
Połudn;e. „ wiesy i p:rayczynią l'ie do usunięcia 

L. lpamak tutejuych bolączek. 
korespondent 1. PZZPJG, 8awłeb - kOH@Ondent & PZPS 

Ł6dt - Połud.nJe, · Ruda Płlbłeftieka 

Z kole! odeewała się rmłoga t.Tana· 
poriowa z tow. Grodzi.cldm na cze­
le, rzobowi~jąc się do zlikwidowa­
nia osiowego w okresie całego ro· 
ku, usprawnienia tranSiporJu oraz 
rzwiększenia wydajności transportu 
o 25 proc. Pracownicy oddziału ti­
n ansowo - księgowego postanowili 
w ciągu całego roku operacyjnego 
sporządzać punktualnie i dokładnie 
spraw02dawczość finansową, oraz 
przyczynić się do usunięcia przero­
stów remanentowych. 

ZOBOWIĄZANIA SPAWAC-ZY 
ZPZPB 

W RUD2'JIE P.4..B!ANICKIE.J 

W PZP'B w Rudzie Pa.błanickieJ -
jak podaje nas1t korespondent, tow. 
Jesionowski. daje się odczuwać w 
sposób dotk:lliwy niedostateczna 
ilość spawaczy. Chcąc :usunąć tę bo­
lączkę, dwaj spawacze z oddziału I 
tow. iow. Józef Balcerski l Januu 
Wielłóski postanowili, ipocząwszy od 
dnia 20 marca do 20 czerwca b. r., 
wyszkoJ:ić 5 młodych robotników na 
odpowied.zialnych spawaczy. Tow. 
tow. Balcerski I Wieliński wzywają 
spawaczy innych rz:akladów do pod­
j~ RC>dobnych Z'Jbow:azań i za.si· 
19 ... tien sp.osób kadr tachovi-
9'il -



W 164 rocznicę urodzin Joachima Lelewela . [ TEllTR TKACZY] 
r a t e r S t W a Jesl w. Moskwie taki teatr - teatr tka· 1 Następnie porównujemy prac(' oba Ufo Szermierz rewolucyjnego · b 

poł!!ik.o-ro j!§kieqo 
Joachim Lelewel '.22. itII. 1786 - I I tach petrzebę rozbudowy sojuszu pol 

29. v. 1861), wybitny polski histo- Dr Witold Łukaszewicz akich rewolucjonistów z r~yJskiml 
ryk i działacz postępowy, należy do ' w wa.lee. z caratem o wolność i nie• 
czołowych postaci naszych demokra- podległość uciemiężonych na.rodo)w. 
tów - rewolucjonistów pierwszej po- Lelewel przypominał Hercenowi . k lił zna.ny publicysta współczesny i I W uroczystościach tych brall u- ..,.1 i P kl d 1 · bra 
łowy XIX wie u. historyk powstania, Maurycy Moch- dział wybHni rewolncjcniSci róinycb „ ę,;:ce rzy a Y rewo ncYJnego 

nacki. Pod skrzydłami Lelewela doj ' narc>dowo:foi. Tu stę oc.nawiały W"Z· terstwa polsko • rosyjskiego z cia-Już jako profesor na uniwersyte­
c1a wileńskim (1875-1818 I 1821-
-1824) . był Lelewel zwiąizany ściśle 
z. europejskim podziemnym, rewolu­
cyjnym ruchem, zwanym karbona­
ryzmem lub węglarstwem. Ruch ten 
dążył do obalenia despotyzmu t. rr.w. 
$w. Prnymierza, głosząc hasła walki 
uciemięronych ludów przeciw ukoro 
nowanym tyranom Rosji, Prus i Au­
st"ii, sygnatariuszami tego prizymie­
ria. Na ziemiach polskich karbona­
ry lm miał charakter ruchu ~arod"J­
wo - wyzwoleńczego spod jarama :z.a 
borców. Mocne w tym ruchu były 
także akcenty społeczno - wyzwoleń­
cze, zwłaszcza w odniesieniu do ma­
sy chlopsk!ej, wyzyskiwanej i ~ie­
miężonej jednako pI"Zez szlachtę, Jak 
i pr.zez rządy zabor.cr.e. ~uchem k_a~ 
bonarskim w skali ogolnopolsk1eJ 
kierowała tajna organiizacja Łuka­
sińskiego-Krzyżanowskiego, z.wana 
Towarzystwem Patriotycznym ri sie­
dzibą w Warszawie. Podlegały jej 
tajne związki młodzieżowe i. wojsito 
we na prowincji. 

Lelewel jako karbonariusz, ' l!!ll­
awansowany członek Towarzystwa 
Patriotycrz.nego, był jednym z głów­
nych kierowników wileńskiego ośrod 
ka spiskowego. Pod jego wpływem 
powstawały tajne organizacje tam­
tejszej młodzież: uniwersyteckiej 
(Filomaci - Promieniści - Filare­
ci - Filadelfiści) z l\damem Mickie­
WiC2em, Tomaszem Zar.em i In. na 
czt'le. 

Za.równo Towarzystwo Pa.łil'lotycz­
ne jak i spiskowY ośrodek wileński 
(fi!1>ma.cko - fUuecld) pozostawały w 
ści3łym kontakcie z rewolucyjnym 
ruchem rosyjskiej mład~eży wojsko 
wej - dekabrystami. ruchem, 1dóry 
w· grudniu 1825 r. został krwawo 
stłumiony przez cara Mll<ołaJa I. 
Najwł'bitniejsi przywódcy spisku de 
kabrYktowskiego: Pestel, Rylejew, 
Murawjew- Apostoł, Bestużew l Ko 
eh :iwski zostali straceni 13 lipca 1826 
roku. 

... sów powstania. listopadowego 
rzewali działaoze emigracyjni i kra- , ły rewolucyjnego braterstwa potslto- 1830 _ 31 r. i pookreśla.ł syrnholikę ha 
jowi na :z.decydowanych demokra- rosyjskiego (Bakunin i Hercen), poi- sła, wypisanego na poltiltich chorą­
tów - republikanów i rewolucjonis- ; sko ·włoskiego (Mi.zzlni), polsko· gwiach wojennych: „Za naszą I wa­
tów, przechodząc częstokroć rady:Ca- francuskiego (Cabet • Lebon, współ- szą wolność". 
lizmem społecznym swego nau~y- 1 pracownik Buenarottiego), polsko· zmarł Lelewel w Paryżu 29 maja 
ciela. Wówczas odrywali się od nle- ~ belgijskiego (Ga:ndcbien) i polsko· 1861 roku, przewieziony tu r;: Br1ikse­
go i zakładali własne organizacje e- niemiookie.;to. li na parę dni przed Il.gonem vrze:t. 
migracyjne. Mimo to Lolewel pozo- I Od rttku 1847 uczestniczyli aktyw- swoich przyjaciół. Pogrzeb miał 
stał aż do śmierci duchowym pr.zy- I nfo w tych obchada.ch przywódcy miejsce 1 czerwca 1861 roku. 
wódcą emigracyjnego obozu demo- I Związku n:vmunistów MMks i En- „Dziwna harmonia towarzyszyła 
kratycznego. . I gels, któ!'2Y darzyli Lelewela d117.ym obchodowi żałobnemu - pisze na-

• • 1 uzna.niem jako nestora polskie.go fU· ś · d k · ś · Skupiali_ się w tym obozie priZ.eclw 1 chu DlU'odltWo. wyzwoleńczego. Ze oczny wia e teJ uroczysta c1 --
nicy_ patriarch~lno - fe;idaln.ego u- 1 swej strony Lelewel przejawiał co- Nauka, praca i wolność sumfonia, 
stroJU, zwole:in1cy bur~uazyJ~O -. de- i raz silniejsze zalnteresow:mie dla trzy rzeczy, którymi pr.zcz :iłu~ie 
mokr:itycizneJ re""'.olucj1. ~ z1emt<;ch i socjalizmu naukowego, uznając w ro swe życie zajmował sie Joachim, po 
po~sk1ch, _zwo}enmcy zmes1ema pod- !tu 1848 Manlfest Itcmunistyczny. kazały się na jego pogrzebie. ,TP.rtna 
danstwa 1 panszczyzny, uwłaszczenia w członku Instytutu (Wołowski), ctru 
chłopów i nadania im pełni praw po ; Niezwykle serdeczne stosunki łą· ga w robotniku, trzecia w wygc;iań­
litycznych w przyszłej Polsce, ~y- czyły l,clcwela z Aleksandrem Her- cu politymnym uosobiona, i wszyst­
walcrzonej przez powstanie całego 11a cenem, l>.rzywód~ą d~mokraty~Z?10 - kle trzy izłożyły hołd jego pamięci." 
rodu przeciw zaborcom. Skład spo- rewoluc~Jnej em1graeJi. rosyjs~1ej na Nad grobem Lelewela zabrakło je-­
łeczny emigracyjnego obozu dem'."!- Za.chodzie, wydawcą pism boJowych dynie głosu chłopa polskiego. Pozba­
kratyciznego był następujący: slc:.1- „Gwi~~dy Pola,;nej" (od 1855) i „~o- wiony praw i • Własności, nie mógł 
piała się w nim średnia i drobna · ł~koła (od_ 18a7), wielkiego .Przy1a- jeszcze podziękować temu. który w 
szlachta, sproletaoryzowana inteligen mel!" Polakow I rzecznika niepodle- ciągu swego długiego życia walczył 
cja szlachecka i drobnomieszczańska głosci Pols·kl. Lelewel kru;es:pondo- o naprawienie wiekowej krzywdy 
oraz nieliczni chłopi - żołnierze. Nie wał z Hercenem, podkreślaJąc w lis· wiejskiego proletariatu. 
był to obOO zwarty ideologicznie, CO tmouroo01nnuror1uuur1unm::unu•uonm•nrtnnro••r;t1;11mmmuuur•n•n••o•nonoonroooouuuuuuooomono 

uwarunkowane było jego strukturą 
klasową. 

Prawicę obozu tworzyli - lelewe­
llścl, t. j. rz.wolennicy programu sp<>­

Lelewel· do Hercena 
łeczno - politycznego Lelewela, cen- . „.„ Owóż Polska. nie tnO'.le słę po­
trum - demokraci rz. Towarzystwa dźwignąć tylko sa.ma przez o:lę, na 
Demokratycznego Polskiego, lewicę swej narodowej zasadzie. Same tył­
- członkowie Ludu Polskiego :Gro- ko rewolucje mogą jej podać clugod• 
mady „Grudziąż" i ,Humań") na rz.ie ną do tego porę. \VtenCQla.S do was, 
mi angie!skiej. Leleweliści szl! !la hracia Rosjanie, należeć będzie ]JO· 
kompromis ze sa.lac~~ą w .ro~w1ą~- łączyć się z nami w spólne.1 sprawie 
niu sprawy chłopskieJ, chc1eh Polski I . . ' 
bC'l.Stanowej, ale utrzymy'Wali nie- równie Ja~ do nas pow.:ta~ w spół· 
równość majątkową i ka-pit.alistycz.: neJ _sprawie, ~iedy podmes1ede <:ho­
ne gosipodarstwo obszarnicze, dz.ia- rągiew wolnO!!ioL 
łalność ·zaś spiskową w kraju opie- Opłakuje świat nasze nieszczęścia, 
rali na średniej 1 drobnej S'llachcie a.Ie może że t Rosjanle cle.rplą., że są 
oraz na postępowej inteligencji; De- także nieszczęśUwi. Chętnie wyzna­
mokraci ri .Tow. Demokratycznego jemy nasze cierp.lenia 1 nasze nle­
chc!eli Polski demokratyczno· repu- ~-· al b 1 - ad ml fe 
blikańskiej rz przewarą elementu szez„ ...... a. e u 0 ewac n na n 
chłopskiego i drobnomieszcizańskie- trzeba, kied)' ma.my niezachwianą 
!jO w życiu polityCIZ!l·ym. Ich ideałem nadzieję, kiedy działamy w zupeł­
śpołecznym był chłop, drobny posia- nym przekonaniu, że nasze usił~­

nia wydadzą kiedyś owoce. .Jeż.~li 
czas rozstrLygnienla 'naszej spra.wy 

. jest daleki, triumf Jej nie mni~J jest 
pewny. 

W :podeszłym wieku moim, nie ma 
jąc nadziei oglądarua tego triumfu, 
pocieszani tych ziomków naszych, 
kłó!'2Y zbyt rozpaczają tymi 'lłl>wY, 
że prawjemy nie dla siebie, ale dla 
przyszłych pokoleń. Kochany bracie, 
pocieszaj także, za.checa.J swych :rfom 
ków. broń nanej spólnej sprawy, da 
waJ dobre rady, rozniecaj miłość wol 
nośoi, wzmae:nia.J wolę jej oslągnle­
nhi." 

(Z listu Joachima Lelewela do Her 
cena, Bruksela, 6. 8. 1855 r.) 

czy słynnej „Trechgorncj Manufaktur;y" w połów, dzielimy •il' doiwi11dczeolem, 
dzielnicy Kramaj11 Preania, manej na dyskutujemy, uczymy dti na błędach. A 
całym świecie jeszcze z czasów rewolucji co d(' tyczy widz6w - nie zaehowuJt 
1905 roku. Tutaj wśród wyilokic~ ~·· się nigdY; obojętnie. Sala je5ł sawne 
chów fabrycznych i pięknych wie'lopi~ pełna, wfrlzowie iywo reaguj' na DHll 

trowych domów mieszkalnych, na zbiegu przedstawienia. W dyskusjach nad nbnł 
ruchliwycił- ulic znajduje $}1.1 ośrodek ŻY• nie nczędZIJ nam uwag, ez~o bardlO 
cia kulturalnego i twórczości 8amorodnej sfosmych i mbtelnych. 
wielotysięcznego kolektywu „ Trechgorki" 
- Dom Kultury i Teatr im. W. Lenina. 

Teatr ten wystawia • powodzeniem ta· 
kie skomplikowane sztuki jak „Wilki i 
owce" A. Ostrowskiego, „Młoda Gwardia" 
(według powieści A. Fadiejewa), „Mło­
dośf ojtów" B. Gorbatowa. Teatr podo· 
lał temu, ponieważ uczynił z amatorów 
v.ykwalifikowanych aktorów, którzy dążą 
do mistrzowskiego opanowania eztuki 
scenicznej. 

Robotnicy „Trechgorkiu pamięta.ią je· 
szcze małą dziewczynkę Zi.nę Kozłową 
z jej występów na porankach dzit>.cięcych 
w fabrycznym Pałacu Pionierów. Ojciec 
Ziny - to tkacz starhanowier„ jeden z 
najlepszych robotników fabryki. Matka 
jej również od wielu lot pracuje jako 
tkaczka w „Trechgorce". A Zina jest 
ohccnie studentkę Instytutu Włókienni· 
ćzego i czynnym członkie"m zcspołn tea­
tralnego. W „l\Uodości ojców" gra Nata 
szę, a w „l\Uodej Gwardii" -Luhę. Są 
to role tntdne i otlpowiedzialne. Wywią· 
zuje się li nich nader pomyślnie, przy 
czym ani jej, ani innym 'l\'Ykonawcom 
nie puszc1.a się bdnego przewinfonia. 

1.llody tkacz A. ł,obanow. który nie 
miał ukończonej szkoły średnid wHąpił 
do teatru na początku jako amator. Od· 
6iałało jednak na niego środowisko 
artystyczne - czuł potrzebę -uzupełnie­
nia braków w swoim wykształceniu ogól· 
nym. ,Ucząc się 11ztuki aktorskiej nczęsz· 
cz:il je~lnoczcśnie do wieczotowej szkoły 
średniej, prey czym i tu, i tam czynił 
nacfawyc:zajne postępy. Z odznacteniem 
skl:'ńczył szkołę dziesięcioletnią, po czym 
wst:)pił na drugi kurs technikum włó· 
kienni~zego, skończył go i Już jako tkacz 
sp~cjalista gorliwie konty1U1uje prafę w 
teatrze. Obecnie grywa już w większo§ci 
sztuk główne role. 
Współzawodnictwo twórcze pozwoliło 

w całej pełni rozwinąć si1.1 wńelkim ta• 
lentom. Teatr może tern wystawiać 
wnyetkie eituki w podwójnej obudzie. 

- Kaida obeada - informuje reżyser 
- przygotowuje sztuk~ 118Dl9dzielnie. 

Młodzi aktorzy maJ11 crosTtllwyelł I 
:iyc:z:liwych doradc6w. Cz~tym 10.fciem 
w klubie 

0

roboiniczym jest jeden s tó1" 
bitnych aktor6w Teatru Malego - M. 
Swietlowidow. W pracy nad ntulcami 
kon~u1tac}i udziclajq "aJt' reiyseriy Te­
atru Artystyc:;:1ego. 

Trupa 'aktorów dramatycznych nie Jett 
jedynym zespołem klubu robotnicrego. 
Szegćdziesięciu młodych robotników i ro­
botnic ucey si~ tańców baletowych. Na· 
uczycielami łch llJ najbardziej dofwfad­
czeni artyści teatrów etołeczAych. Na 
program zespołu choreograficznego ekła 
d"ją się tańte ludowe. Ostatnią ewą pra­
cr. - ,,Snit~ rosyjskQ" - z~ół zade-
1.1onstrowal niedawno li udziałem rh6ro 
n11 zbiorowym koncercie włóknlal'.l!Y w 
Sali Kolumnowej Domu ZwiQ:r.k6w Za· 
wodowych i za5łueył na duże m:nanłe, 
któremu dnła wyraz publicznd6 i krf· 
tyka. 

Chór tkaczek, i&tniejQCY "' „T.rech· 
gorce", znany jest c:iłej Mo~kwie l u­
łemu krajowi. Historia tego tespołu po­
siada piękne ktt:rty. Kierownicy chóru 
r naukowQ dokładnościll zctn all nader 
bogaty materiał dotycz,cy dziejów pi~i 
tkaczy. Starannie zapisywali ze Iłów naj­
starszych r1>botnic pieśni minionych aa­
sów, §piewnne na falirycznych zabawach 
ludowych. Wiele starych tkac~rk dotych­
czM jf!!Jzeze śpiewa w chóne. P'r6e& 
gU.wnego chóru tkaczek istniejQ jeszcze 
cztery ch6ry w internatach „Trechgorki". 
Liczę one ogółem ponad 200 oe6b. Chór 
tknczek cieszy się specjalnym pow„dze. 
niem wśród ro tników. Prócz lltarnycb 
pie~ni tkacze śpiewają obecnie .,Pielń 
o Trechgorce", nlotont gperjalnił' dla 
ich chóru pn:ez kompozytora Kamałdi· 
nowa. 

Jeżeli dodamy do tego młodociany 
zespół pieśni i tańca, liczący 180 osób 
crkieS1ry, rloione r; około 100 ollÓh Jtół. 
ko pieśni solowej, kółko amator6w fo-' 
tografii i kółko lireraekie - ~demy 
mieli pojęcie o ukresie aamorodnej 
t1V6rczoeci artystycznej w "Trechgorce". 

Miał Lelewel I polscy spiskowcy 
rewolucyjni wielki kult dla bohater­
stwa dekabrystów, kult, który na­
brał sZ02ególnie silnego wyraeu pod 
cZ'.ls powstania 1830 - 31 roku l po je 
!l'O upadku. 25 stycznia, tj. w chwi­
li, gdy sejm rewolucyjny ogłaszał de 
tr:mlzac-ję M"Ikołaja I Jako króla pol· 
sklego, rewolucjonlścl wa.rszawsey, 
zcrganlz1>wani w nowym Tawuzyał­
wlll Patriotycznym, którego preze· 
srm był Lelewel, urzą.dzłll potężną 
manifestację na. c-ieść zamontowa­
nych przez eiura dekabrystów. 

dacz i rzemieślnik. Głosili hasło: ~~~~~~~~~~~~~,--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.:._...:....~~~~~~~~~~~~~~~.-;~~ ...... ----. 

W ceasie powstania 1830 - 31 r. Le­
lewel odegrał poważną rewolucyjną 
rolę. Był członkiem Rządu Narodo­
wego i posłem, kierował lewicą po.­
wstańczą, ogniskującą się w T<>wa­
r-zystwie Patriotycznym, które zwal­
czało konserwatyzm społeczny pra­
wicy sejmowej, Rządu Naa'odowego 
I Naczelnego Wodza, domagając się 
rozszerzenia ba:zy s,połecrznej powsta 
nia przez powołanie pod broń chło­
pów, uwłaszczenie !eh, usamod:z.iel· 
nienie i związanie z rewolucją. 

Po upadku powstania udał się Le­
lewel na emigrację do Francji i o­
>!adl w Paryżu. Tu zajął się natych­
miast organizowaniem wychodź­
~twa polskiego. W grudniu 1831 ro­
·m wra:z z byłymi cla:iałacza:nU •rowa­
rzystwa Patriotycznego utworzył Ko 
mitet Narodowy Polski (1831-1832). 

Zarówno w Komitecie jak I wśród 
postr_powego odłamu emlgraeJt był 
Lelewel najwybl.tniejHą postacią -
„rozmno.życiclcm i patronem rewolu 
ryJ~ych przekonań" - jak go ukreś-

„Wszystko dla ludu pmez lud", ale 
w zasadzie szli jak leleweliści na 
kompromiS ze szlachtą w rozwiąza­
niu $Prawy chłopskiej, unikając re­
wolucji społeaz.nej. Najbardziej re­
wolucyjny, ale przeniknięty wpływa 
mi utopijnymi, ·był program spo­
łeczno - poliityczny „Ludu Polskie­
go", głosrzący zasadę wspólnego wła 
dani.a ziemią i jej płodami. 

Rewolucyjna dz.iałalność Lelewela 
na emigracji i akcja jego emisariu­
szy w kraju obudziły crzujność izabor 
ców Polski: Rosji, Prus i Austrii, któ 
re wymogły na burżuazyjnym rzą­
dzie francuskim represje w stosunklł 
do wybitniejszych działaczy em;.gra­
cyj.nego obozu demokratycznego. W 
lipcu 1833 roku otrzymał Lelewel na 
kaz opuszczenia Francji 1 udał się 
pieszo z tobołem na plecach na wy­
gnanie do Belgii, osiadając w Bru­
kseli, gdzie spędził resztę swego pra 
cowitego żywota. 

Zajęty pracą naukowo - wydawnl­
czą i organizowaniem emigra'eji (Mło 
dej Polski 1834-1836, Zjednoczenia 
EmigracjL Polskiej 1837-1846) wy­
głaszał Lelewel rokrocznie przemó­
wienia na urocriystych obchodach 
rocrznicy powstania list()l)a<Wwego; 
na ciześć dekabrystów oraz Szymona 
Konarskiego, swego emisariUSIZa, roz 
strzelanego przez carskich siepaczy 
w Wilnie 27 lutego 1839 roku, w 
rocznicę powstania krakowskiego 
lSMJ !l'l)ku. 

Jl!J:l• 

Rozwija się coraz bardziej tycie kulturalne ~ wsi pol8.kiej, rośni~ 
sieć świ~tlic wiejslcich.„ Ta oto świetlica, w Bialy~ Duna3cu, z które3 
zdjęcie powyżej zamieszczamy, jest świetlicą wyjątkową, ;wietlicą, 
której żadnr z wsi naszych nie posiada, mieści się ona bou. .em v- do· 
mu. w którym ongi mieszkał Wiel1'i Wód.z międzynarodoweoo pro-

. 1etariatu„ W. l. LENIN. 

Z cyklu: Wkład Słowiańszczyzny „w dórebek wiedzY świata 

Mikołaj Waw·fow- wybitny radziecki uczony 
jeden z najznakomitszych współczesnych geografów -botaników 

I 
Radziecli:ł U<'..Zony, MikołaJ Wawl­

łw-, należy bezsprzecznie. do naj­
większych geografów - botaników 
doby współczesnej. Jest on profeso­
rem Leningradzkiego Instytutu, dy­
rektorem Wszecbzwią7:kowego Insty 
tutu Botanic:mego l Nowych Kultur 
w Lenlngiradzie oraz prezesem Aka· 
demi! Nauk ZSRB. 

ZA-interesowania Jego są bardzo 
szer1J1kie: genetyka l selekcja. ro­
ślin, metody pcdWYmanla urodza­
jów, ch<lll'oby rośłin i 2iWalczanle 
ich i td. Dzledllhlą jednak. która go 
na.jba.rdziej interesowała, a w któ­
rej stał się on autoeytetem świa.t.o­
WYDJ było pochodzenie roślin upraw 
nych czyli, jak się to mówi w ge­
ograflcmym języku, problem pier­
wotnych zasięgów roślin użyt.k69 
wych. Do czasów Waiwilowa l&tnia­
ło wiele niesprawdzonych hipotez, 
dotyczących pochodzenia tYta. psu­
nlcy, lnu, Jęczmienia.. owsa. drzew 
owocowych i innych .roślin. R6żn1 
ucsem wywodzili je z różnych za­
ką,lków, ziemi opierając się na nmfoJ 
lub więcej pewnych dowodach. 
Ogólnie p:mował w teJ ddedzlillie 
wielki c.łmos i dow.(}lność, gdyż śeł· 
słe usta.lenie faktów· sprawiało masę 
pracy. To wszy.słlko nie potra.łilo od 
straszyć rathieckiego uczonego. 

W Ja.ta.eh pomiędzy 1924 I 1935 ar­
ga.nizuje cm s:r.ereg uclążliWfch wY­
praw do różnych za.kątków kuli 
ZieJMkleJ, w któryeh bierze osobisty 

I udział. Pum dakład.nym zbada.niem 

I całego Zwią'ZJku Radzieckiego bada 

1 
równied: Afganistan, Persję, PałeS'ty 

I nę, kra.Je południowo - wschodniej 
Azji, Abisynię, kraje śródzlemno· I morskie 1 inne. Rezultatem tych wY 
praw Jest 'przyjęta przez cały świat 
naukowy teoria Wawiłowa o pier­
wotnych centraeh, z których wywo­
clzą się wszystkie prawie rośliny 
uprawiane przez cdowlclta. 
Ośrodków tych jest dzleiwłęć, od­

d21ielonych pnn:ażn.le od siebie mo 
rzamł, pustyniami lub górami. 

Plerwszym Jest t. zw. ośrodek -
chluskl - obejmujący środkowe 

• a._.ny 1 Koreę. Stąd WYW<ld.zą się po 
man- ...ze, JnC1rele, różne g&tunk.i śłl 
wek, morw „ soija, różne gatunki ł-i­
soll, prosa, 1 ro6lin wlóknlstycb, 
mak, kaipublta, czosnek, rrodkiewkl i 
ogórki. 

Drugi ośrodek - tndyjskt - obej 
muJe Indie, Burmę 1 Assam. Ośro­
dek. łen Jest ~ ryłu, soqo l 

baweb1y. Z drzew "wywodzą się stąd 
cyti•yny, drzewa mangowe l tikowe, 
wresule herbata, pieprz l rycynus. 

CY.,;rodek indo - ma.la.)skl Jest prze 
de wszystkim ojczyzną palmy koko­
SDWej oraz drzewa chlebowego, po­
za tym stąd pochod.zą niektóre ga­
tunki ba.nan6w i pomarańcz, a ze 
zbóż łza.Wnica 1 ryż. Wszelkie dane 
wsI;:azują również i na to, że stąd 
wywodzi t>ię trzcina cukrowa. 

Ośrodek CliWarty - przypam!rsld 
- obejmuje obszar pomiędzy za­
chodnimi Hlma.laja.mi i Hinćfuku­
szem. Do -~.iego nałei:ą: Afganistan, 
północno - • za.chotlnie Indie, Ta.dży 

ski - dill początek sklsunkowo nie- da.na rMll.na WYstępuje w stanie tbl 
wielkiej ilości roolln Ul>ł'S..WDycb, kim, często W postaci chwastu, ma• 
wym(nimy tu przede wszystkim my wtedy wszelkie pra.wo p.rzypu· 
oliwkę. burak cukrowy, fasolę, szczać, że kra.j ten jest ojczymą da· 
groch, t pra.wdopadobnie - wlmlą nej rośliny. Zastrzegamy, że nie za· 
IatorośL wsze sprawa przedstawia się tak 

Wielkim Podobieństwem do ośrod 
ka pamirskiego odznacza się ośro­
dek siódmy - a.bisyńskl - pomimo 
znacznego od niego oddalenia. Jesi 
on ojczymą wszystkich gatunków 
kawy 1 jęczmienia. 

Wreszcie dwa a.me-rykailskle o­
środki (środkowo 1 połudn. - ame­
ryk.) są ojczyzną kukurYdzy, 7ilem­
nia.ków, tytooiu, ·maa:iioku, pewnych 

prGSto, częste występowanie w sta· 
nie dzikim nie stanowi jeszcze do· 
wcdu. Np. w nasryeh rzekach roś­
nie w stanie dzikim t. ww. mOMar• 
ka kanadyjska, która pned kliku· 
dziesięciu laty wcale nie była u nas 
zna.na, przybyfa do nas z dalekiej 
Kana.dy, pośrednio przez Bola.ndię 
i Niemcy. 

Dla.tego, za.nim uozony posta.wt Ja 
kleś twierd-renfe, musi przeprowa• 
dzlć wiele dodatkoWYeh i uzupełnia 
jących ba.dań ba.rdzo ~o żmud· 
nych I skompliliowamych. 

Drogą trudność stan<YWI bardzo 
często usta.lenie wlaśeiwego przodł<a 
danej rośliny. Wiemy, że gatunki 
stale nie fs.tnieJib lecz ulegają zmia· 
nom stosownie do zmiany wa.nm· 
ków bytowania. Pielęgnowa.nc I se­
le.1.tcjmunvane przez cdowieka rośli­
ny w ciągu tysięcy lat zns.cznie od· 
biegły od swoich dzlkich pierwo­
WZGTÓW, które przecież też ulegały 
zmianom, ta.k że w wielu wypad­
kach bardzo trudno jest ustalić, któ 
ra. z dziko wegetujących roślin jest 
właściwym przodkiem da.nej r~liny 
uprawnej. Pra.ca więc Wawiłowa 
nie była łatwa · 1 pochłoor,>la wiele 
lat Jego pracowitego żywota. 

Główne ośrodki pochodzenia roślin wg Wawiłowa (Mapka wg Wł. 
Szafera „Zarys geograficzny ro§lin"). 

z najważniejszych dzieł nauko· 
wych Wawiłowa należy wymienić: 
„O proischoooienU kulturnych ra· 
stieni" ł „Centr !)rołschoidlenii 
kultur:ny~h rastleni". P~ tym na• 
pisa.ł on szereg Innych prac, a mniej 
s:i:e jego artykuły sp1ttyka,my pra­
wie we ws11:ystkich geograficmych 
czasopismach na.ukowych Europy i 
Amerykl Wawiłow nie powiedział 
jeszcze w nauce ostatniego słowa. 
Jest on jak na uczonego, człowle­
Itiem stosunkowo młodym (ur. w 
1887 r.) l pracując na najwyż.,zym 
stanowisku, Jakie moie osiągnąć 
człowiek na.ukl, na stanowisku pre· 
zesa Akademii Nauk ZSRR - Wa­
wiłow przyczyni się ,fesuae do WY" 
darcia na.tune niejednej tajenmicy 
I rmwląmnła wielu problemów dla 
dobra swojej SooJa.li.'lt.yczneJ OJczyz 
n;y 1 całeJ ludzk~cL 

kista.n, Uzbekistan i część zacho­
dnia gór Tien-Szanu. Stą,d, zdaniem 
We.wilowa, wywodząi się różne p· 
tnnki pszenicy, lnu, roślin strąezko 
wyeh, konopi indyjskich oraz mar­
chwi i rzepy. 

Kra.le A.~iej, stanowlące 
piąty ośrod · których nel~ą: 
Zakauka.zie raz część Turk-
menii są OJ yta, owsa I dwu 
rzędowego j · n'ia, poza tym lu· 
cerny, melon , rzodkwi oraz pra­
wie wszystkicZ, gatunków drzew o­
-:vc>oowych. Stąd też wywodzi się 
prawdopodabnie winorośl, orzechy 
włoskie, migdały 1 niektóc'e gatunki 
pszen.łcy. 

Ośrodek szóeb - jridzlemnomor 

odmian bawełny, kakao, !ca~ 
(Brazylia) i roślin dosta~cycb 
cbinlnę. 

Czytclnika zainteresuje na pewno 
metoda jaiką posługiwał się Wawi­
łow przy ustalani.u tych pierwot­
nych centrów. Pocromle • spra.wa 
przedstawi~, się banlzo presto: cho­
dzllo bowiem o wykrycie tych 
miejs.c, gdzie nasze uprawńe rośliny 
występują w słlllllie dz! kim. 

Zyto uprawia się u nas po­
wszeclmie, ale jednak nigdzie w 
Eur011ie nie rośnie ono łhiiko, to 
zrut.ezy, te nie jest o.no r~'iiną „tu­
bylczą", lecz zostało skądś sprowa­
d?;one w da.'WDYcb czasach. Jeżeli 
LMomiuł maJdzłmw kra.I. cdzte Karol Kotlowsld. 
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MlODZIEt WALCZY 
o Pok.ói lep§ze jutr~ 

'.r.llodzież. łódzka obchodzi Swia­
towy Tydzień Młct!1.il'ży pod 1na­
kiem wzmożonej produkcji. Rozu­
mie ona bowiem, i.e walka o wyko­
nywanie i przekracwnie planów 
produkcyjnvch - to potężny wd:lad 
do dzieła utrwalenia po!rnju. W łódz 
k!ch zakładach pracy w Tygodniu 
t:·:n pracują bryi;ady młodzlt>żowc. 
!eh członko\\';e są odświętnie ubra,­
nL w ZMP-owskich mundurac,1, z 
ceerwonymi W'"tążeczkami w kla­
parh. Młodzież szkolna starannie 
przygotowuje się do lekcji. Nasze 
2:adan!e produkcyjne - to nauka -
mów!ą uczniowie ZMP-owcy. 
św:atowy Tych.icń Młodzieży sku 

p'.l młodzież na picrw<;zej linii fron­
tu wa!ki o plan. W ten sposób przy 
czynia się ona do wzmacniania 
Ś'.\·iatowcgo obozu pokoju i postępu. 
B'.orąc przykład z Komsomołu i mlo 
dzieży radzlrckiej, nasza młodzież 
uczy s:ę od niej poświęcenla i wy-

trwałości w pracy, gorącej milo§cł 
do swej OjC'lyzr.y i metod walki z 
planami pod:i'.egac.zy wojennych. 

Na czterech odbytych w r amach 
Tygodnia rejonowych akademiach. 
młodzież łódzka jeszcze raz twBTdo 
i zdeeydowanie zamanifestowała 
swoją wolę W11lki o p okó.i i lepsze 
jutro. 

Entuzjazm. jaki panowa? na o­
twartvch zebraniarll w zakładach 
pracy- i szkołach. ~wiadczy o pełnej 
solida.mości naszej JJl.łodzieży ze 
zmaganiami miodzieży krajów ka­
pitali.>tycznych, kolonialnych i pół­
koloni'.łlnych, walczącej z im:;>eria­
Hzmem. Zob1>wią1.a11ia produkcyjne, 
społeczne, pod,jQ'e indnvidua!nie i 
zespołowo, Sil wyrazem udziału w 
obchodzie Światowego Tygodnia ca­
łej :iaszej młodzieży. 

Do chwili obecnej napłynęło oko­
ło 300 takich zobowiąz.ań. Mówią 

one o pełnym ·poświęceniu, a:apale 1 
entuzjaźmie pracy. Mówią o tym, że 
młodzież nie chce wojny, że potra· 
fi pokó.I obronić. 

ZMP-owcy i młodzież nie zorga­
nizowana z PZ.PJG Łódź - Połu­
dnie Tkalnia Nr 3 piszą: „Solida.ry· 
zujcmy się z młodzieżą wszystldch 
krajów, walczą.cą o polcój. Sw!ato· 
wy Tydzień Młodzieży mobilizuje 
nas do tej walki, dla.tego p<>Sta.na­
wiamy podnieść produkcję o 1 proc. 
zaciągając „Warty P okoju". 

Członko\\'ie zespołu .młodzieżo Ne­
go w PZPB 1'\r J 6 piSJ:<): „R MUmie­
jąc znaczenie zwiększone.i ,pr odukcji 
jako na~:icgo wkładu w utrwalenie 
pGkoju śwfa,tow<'go, zobowiązujemy 
si«: w naszym zespole, utworzonym 
20 marra 1930 r .. wyrabiać do koń­
ca. br. 158 proc. n ormy. WzYWamy 
do podjęcia długofalowych zob o· 
wiązań młodzieżowe zespoły w 
P7..?B Nr 5 w Lodzi". 

Takich przyk?adów moma b;r pr.zy 
taczać wiele, gdyż tysiące, setki ty­
sięcy młodzieży tak właśnie myśli i 
czuje. Z każdym dniem napływają 
nowe zobowiązania. Słowo pokój 
jest tam prze<tłumaczone na czyn 
produkcji. Na apel kolegów z PZPB 
Nr 16 oclpowied~ała młodzież PZPB 
Nr n, 28 młodzieżowców zobowią­
rzało się podnieść wykonanie normy 
produkcyjnej od 118 do 130 proc. 

Za przykładem młodzieży robot­
niczej podejmuje również rzobowią 
zania ucząca się młodzież. 311 t•c·z­
niów i uczennfo XX Państwowego 
Gimnazjum j Liceum podpisało się 
pod następującym zobowią.1,aniero: 
„Dla n as wa;.~a o pokój oznac-.ta 
wzmożyć walkę o poziom. treść i 
wyniki nauc~nla. W tym celu zo­
bowiązujemy się 7.mnie.jszyć o 50 
proc. ilość nieobecności, pQZost,awiać 
klasy p o zakończeniu l ekcji w po­
rząlll'u i czystości, uaktyWnić u~~·.PO 
ly sam opomocy w nauce. ' Vspóluym 
wzmożonym wysiłkiem lepiej i szyb 

P t 
1 d 1 h ' I cii.'J wykonamy 6-letni Plan". r z Y. g o o w a n 1 a o w 1 os e n ny c s 1 ew o w ~~·~t:1re1~~:::~~r~~~~~h::1~~; 

W „OUJ;;~,.....-e rado~~Z""ZOD,.. ~·--.-.... wy wysiłek młodego pokolenia. Moż 
IM ~w... •••~ ._ .;,ft ••• na by pisać o tym, że młodzież w 

B k 
. . PZPB Nr 4 .zobowiąizała się pomóc ( raki i osiqgnięcia kontra taCJl) młodzieży w ie-jskicj przy napra.wia· 

dziej pod~t','pne metody, do kt6rych niu drogi, wiodącej od Brzeźna do 
ur.iekn. sil,' w~óg kln.~owy, pragnący wsi Krzaki w pow. sieradzkim l o 
szkodzie ludol"emu państwu. Pozorna tym, że k1>l. Żura.wiak 'Z PZPB Nr 4 

· ś zobowiązała się uczyć anaUabet-Ow 
cisz~ ni~chaj nie usypia czuJnO ci to- i o jeszcze w ielu innych zobowląza· 
warzyszy z po"·iatu Tadomszcza.ńskie. niach. 
go. 'Vró~ ~z)·ha na każdą. sposobnoś6 
i ani na chwilę nie prz~rywa. swej Bu dujemy pokój - ot o zawołanie 
działalności. j całej łódzkiej młodzieży. 

:KAR. .Jerzy Wołczyk. 

Nr 85 

Historyczny dokument.. 

MANIFEST 
do polskiego ludu roboczego nilasł I wsL 

Towarzysza! Rollotnląl Mołdanlel 

Manifes t Tymc zasowego Komitetu Rewolucyjnego 
Polski - z podpisem Juliana Marchlewskiego -

wydany w dniu 30 lipca 1920 roku w Białymstoku 

Jadąc drogami powintu rndoms~cz::iń 
1ikie~o co ch,dla dostrzegamy sylwd 
ki chłopów, pracow-ic:e ~chylonych na·l 
pługiem, kierujących brou~. kultywa. 
torein lub rozsic,-rnją.cych nawozy 
~ztucznc. GJzirnicgllzio lJllehnh par:~ 
kupki w~·wiczioncgo świr:i.o ?lwrni ka. 
W cał:·m po11·:rei<' wre OŻY'".1ona pra. 
ca nad nrngotowauicm w10,cnnycl1 
sic~ó"~* I~o~;,.z0g.',Jnt"\ gromady i ~pół„ 
dzielnio produkc~·jno w~·kaiicrnją. w 
po~piechu wio:-:cnną, ohr6hk~. gleb_v, 
wł(,01.cnie i ku1tymi.toro1Yamc. 1\ fi 
!'.U~h~zych g1ehad1 już w n~ jb'.\ższych 
dniach rozpoc7~te zostaną siewy ow~a. 

* • * 

T 
ymr.zasem w Gmtn.nycb Spółd.rlel-

C1as ten jednak zapełniony jest go 
rączkowyrui przygotowaniami i usuwa 
niem htnicją.cyrh, braków, a Wo!::i. 
'\Yytlrzyna m:i ich sporo. Potrzeba 300 
kwintali wapna. nawozowego, potncb 
un. je8t konil'cznie nowa. upuąż, bo 
~tara, to już tylko strzępy. Brnk rów 
nir:i: matrl'iałó1v do napra."'Y wozów. 
O t,nn wszystkim powinna pomyśleć 
llia tylko administracja majątku, ale 
i kicrow:lict'l\·o zespołu I'GR. w Cie. 
l~tnikneh. 

PGH-y udzielają. .cl1łopom · mało I 
śrN1niorolnym, pomocr sąsiedzkiej, Z 
tak~ pomocą, w post11.ei mas.zyn i ko. 
ni, pośpieszy również okolicznym 
wsiom PGR w Woli Wydn:ynej wza. 
mia.n za. robocizn~ ręr.zną. 

Młodzi demokraci niemieccy 
niach ZSCh zamyka się akcj~ kon-

tra.ktacyjnlł ro:;iin przemyełowych 1 . o- "' • ... 
lcl.stych. w powiecłe radomszcz~ńsk1m p nejeżd:i.aj:je "ll'Zdłu~ i W!T.erz po-
plau kontrnktac.ji w~·kunnny Jest O· wiat radomszr.znński ~twietdzamy, 

skupiają siły e;lo obrony pokoju / 
(Od specjalnego korespondenta „Głosu") hecnie w 85 procentach. f':!} gmin~, że nie ma tu zakątka, gdzieby nie mó 

które dociągają. lub już docią;::nęły do1 wiono 0 akcji ~iewnej. 1 nie'tylko mó Ber lin - w marcu Wyżej przytoczone słowa stano-,oprowadzających ich po swych fa-,łnle 50 młodych bezrobotnych Niem 
J10łnych 100 proc„nt. 8~ to: Dobry. Wiono, ale również wcielano słowa w „Było to naszą pierwszl\ podr6 wią wyjątek z obszernego spr awoz brykach, po swych zakładach szko- c6w do Legli Cudzoziemskiej,' w 
szyce, Brudzice, Rząśma, Paj~czno, czyn. Jedno jl'st tylko dzhvne: w roz łą do Wschodnich Niemiec. Nie dania z podróży do Niemieckiej De leniowych, teatrach 1 czytelniach, strefie francuskiej - w Ołfenburg· 
Kobiele Dme.o.in. Koniecpol 1 Wielgo. mowach z chłopami, :r:nrówno członJta. należymy do żadnej partii, ani mokratyczneJ Republiki, które uka- po swych placach sportowych. Nic Baden liczba wer bowanych ,jest 
młyny. 'w kilku z nich przekroczono mi PZPR, jak i bezpartyjnymi, e kie tc:i: do organizacji młodzieżowej, zało się w mieszczańskim dzienni- dziwnego, że w sprawozdaniu na la dwukrotnie większa. 
nawet plan 11ontraktncj'i po~zczegól- rnwnikami spółdzielui i ośrodków ma a z racji ustawicznie upran1aneJ ku „Nuemberger Nachrichten" w mach tegoż norymberskiego dzienni Zródlem tego zjawiska jest ·w 
u.vch (!atu!.lk6w roślin. s~ofir.~d je<,l11;ik szynowych ~dena w~·s i;pnj~ce. ,ie&z- u nas antywschodnlej propa~n- .Norymberdze. a zatem - w strefie ka można było dalej wyczytać: „wy pierwszym rz~dzie bezrobocie, kt6 · "•6 do czo tu ·1 6wih.ie. ti.iedoccn~anio dzieła! , e;; gmin 1iowiatu ~ą i ta e, "'· re · - dy - byliśmy przygotowani zo- v.merykai1skieJ·. jechaliśmy pod tym wrażeniem, te re, jak zmora, zacląż••ło nad całym · ro ~o o ności wror-a kla~owcgo. Zap.vtani w J <lzi~ osiQ;!:t~l:· zalc<·!l~ie .. , - • .Pr ~ baczyó najgorsze. Tymc;r;asem Autorami sprawozdania byll dwaj Związek Młodzieży Demokratycznej życiem Niemiec Zachodnich, odkąd 
cf'nt plnn\1w kootraktnrJ1 .• 8~ to lfID1· tym wzgl":dr.ic ludzie, nl~kiedy odpo rwiedzając dowoln!e zakłady pra członkowie 500-osobowej delegacJl jest rzeczywiście w możności pomyśl kraj ten, przeistoczony w anglo - a 
nv: )!n"lowice, Przerąb 1 :Kłommc<'. winilają: „Ano, bog11ezo sledz~ cicho, cy l fabryki we wschodnlcla młodzieżowej z Niemiec Zachodnich, nego urzeezYWlstnlenia swych ce- merykań~ki protektorat utracił sa-
·xnj~prn'lrni<'j przebirgła kontrakta. płncą podatk4, kontraktują. i w akcji Niemczech - zobaczyliśmy wspa która na zaproszenie FDJ zwiedza- łów wśród młodych ludzi, co więcej, modziem9ść gospodarczą l oderwa 

cjo ln't,""iemniaków, gryki i :r:1ół lecz ~icwnej nie przeszkadzają.". Ciyż~y niale urządzone kluby dla robo- ła w ub. miesiącu teren młodej nie że może dla celów tych wzbudzić ny został od rynków zbytu 1 zao-
niczych. • ~stotnie na okre!I ~iew6w u!tała. walk"! tników, biblioteki, :Uobki dla dzle mleckiej republiki, przy czym, choć entuzjazm". 1 patrzenia na wschodzie FaktÓ\V 

N'1ldmicni~ trze bo., że powiat radom kłusowa' cl, stacje zdrowia i pływalnie o ze zrozumiałych względów intereso Jest rzeczą bardzo znamienną 1 tych ukryć nie można: Nawet półu 
~zcwńi;ki jest nieco opóźniony w kon Istnieją. prxecłe! o:r:na'kl Awładczące, raz wiele Innych tego r odzaju u- wano się przede wszystkim życiem pocieszającą, że glosy takie odezwa rzędówka brytyjska „Die Welt" 
traktarji, której tel'min został przed.lu źe tak nie jest. Słyszy eię, .te chłopi rządzeń społecznych. Zwiedzlllś młodzieży, delegaci nie mogli nie za ły się w Niemczech Zachodnich, zmuszona była ostatnio stwierdzić, 
żonv do 31 bm. Jedną. z przyczyn o- mało i 6redniotolui; którzy w począ.t. my domy wypoczynk owe Związ uważyć doniusłych osiągnięć w życiu kuźni wszelkiego prowojennego łaj że „nędza wśród młodzieży w Zacho 

' ł dl ł k dosta.r kach a.kc.;i kontraktac'·J'neJ· podpisa. kó Z d h FDJ d · ł b'I d t · t · d dn' h N' h t · j d plii~nicnia by a uga z~ o a w . • ·• , w awo owyc oraz - gospo arczym i spo ecznym repu 1 ac wa, 3es znamienną prze e · ic iemczec s anowi e en z 
czeniu u:liów przez poszczególne rns.y li tymczasowe listy. nie chcą. potem Związek Demokratycmej l\Ro- ki demokratycznej, tak krańcowo wszystkim dlatego, że młodzi demo najpoważniejszych prob~mów spo 
tnrjA kontraktujące. podpisywać umów. Słyszy się. również, dzieży, wyposażone tak, jak tu u różnych od tego, co się dzieje na kraci wchodnio - niemieccy wypisa łecznych" i obliczyła (ostrożnie!) na 

:Mimo pne.iściol"ych trudności z n- że niektórzy chlopi chcą. kontrakto. nas bywają urządzone tylko wil- Zachodzie Niemiec. li na swych sztandarach: pokojo- 100 tysięcy liczbę młodych włóczę· 
mowami, powiat„radomszczail.ski w naj wnć obszary, przekraczajęce ich mo. le bardzo bogatych ludzi. Zasta· Można sobie wyobrazić zdumienie wość I porozumienie międzynarodo- gów, którzy nigdzie nie są zameldo 
bliższych dniach calkow!cie v;ykon'l żfovofai produkcyjne. Czy to nie llAmy wielu robotników, wypo· zaehodnlo • n iemieckich delegatów, we, jako swoje ideały l cele, pod- wani i nie posiadają żadnych ,jaw-
swój plan kontraktacji, wskazuje na ukrytą. wprawdzie, ale ozywających w pałacach, które którzy od dawna karmieni kłamliwą czas gdy w Niemczech Zachodnich uych środków utrzymania. * • * celową. robot~ wroga. f da\\'Iliej naletały do fabrykan· i nie cofającą się przed żadnym osz werbuje się młodzid do Legii Cu- Profesor Steinbeck z Tuebingen 

J eateśmy ..,, Brzetnicy Nowej. Doko. Ważny okres w produkcji rolnej, łów I obszarników, a t eraz słJiź\ czerstwem kampanią propagando dzoziemskiej - wojska ucisku kolo (strefa francuska), przewodniczący 
la. magazynów Gminnej Spółdzielni ja.kim jest akcj& aiewno., wymaga ludziom pr acy. Nie spotkallśmy wą przeciwko demokratom wschod nialnego. Związku dla Spraw Kulturalnych 

ZSCh panuje ruch, niczym w. ta;go:Vy wzmotema cznjnoAci ze •trony gmin. w czasie naszej podrób' ani Je· nio-niemieckim - znaleźli się nagle Według raportu „Niemieckiej i Społecznych wygłosił pogląd, ze 
dzień, Pełno tu wozów, w niew1clk1m nych i groma.dzkieh organizacji piu·- dnego bezrobotnego l to wydaje 

1 

wobec roześmianych i pełnych tv;ór Wspólnoty dla spraw opieki nad znaczna część tej włóczącej się po 
kantorze tłoczno i gwarno. Tu oglą.d:i. tyjnych, wymag& r;wróceni& azcżeg61- nam się spostrzeżeniem najważ- czej inicjatywy oraz ~n:rgii swych młodzieżą'' w Jednym tylko Mona- ulłcach i drogach zachodnio nie-
my daJ.szy etap akcji kontraktacyjne3. nej uwagi na wciąż nowe, coraz bar nle,fszym". towarzyszy - rówieśnikow, z dumą chium zgłasza się dziennie przecię- mieckich młodzieży jest już nie do 
Chłopi, którzy podpisali urno.wy, po-::-- ----------------""!"'"------------ uratowania i musi być uważana za 

biera.ją. nawozy sztuczne, .odbiorcy są. N A s z E N A G R o D y element aspołeczny .. . zadowoleni, gdyż otrzymu~ą ~otr~eb!l~ Nie tylko- jednak zawodowe wló 
im nawoz-v w wystarczn.iące3 ilości. • częgostwo może być niebezpieczne: 

Zresztą· n·ie tylko w Br~eźnic! ~a- • „Die Welt" przyznaje smętnie, że o 
,.-0 ww jest dosyć. Wszptk1~ ~połdz:el wej bezrobotnej młodzieży (od 18-25 
nie na terenie powiatu Elł JUZ nnlezy lat) Niemcy Zachodnie posiadają a~ 
cie zaopatrzone. Odczuwa się jedynie dl • k k • z • • Zb • s 310.000, co jest ju'Ż „stanem alarmu 

;::~~v~~ak j~~:~~ów z~~~~~::::w~~~ a zwycięzców W on urs1e ,, w1erzyn1ec ó1a arna'' ją~~zasem w Niem. Dem. Repu-
kontrnktuJąc:·ch i sp6łdziel.ni produ!t- blice młodzież rośnie w znaczenie i 
cyjuych będzie w cnlośc1 rokryt~. Nie mogąc - ze względów tech- 11zyńskl - Łódt, Gdańska 118; 89) sław Gorzki - Łantęth, pow. Ku- ul. 15 Grudnia 27; 141) Jerzy Poku- w siły. Na Zielone Swiątki zapowie 
.A.keja wydawania. nawozów na umowy nicznych - zamieścić we wczoraj- Władysław Holcma~ -· Łódt, Polu tno, woj. Łódź; 116) Mieczysław Pla tycki - Piotrków - Tryb., ul. Buj- dziany został potężny zlot pólmllio 
konttt.ktaeyjno. i skrypty dłużne do- szym numerze „Głosu" pełnej listy dniowa 20; 90) Władysław Cybart-· cek - Maków 56, pow. Skierniewl nowska ·72; 142) Kazimiera Pilarska nowe.I rzeszy młodzieży demokr atycz 
biego końca. PrzojeżdżajQc przez sp~ osób, do których uśmiechnęło się Łódź, Przędzamiana 13; 91) Stan!- ce; 117) Aniela Olszewska - Łódż, - Pabianice, Reymonta 8; 143) Jani nej do Berlina, póhnilionowej, zde­
dzielnie produkcyjne w Strzelcach, szczęście w postaci nagród konkur- sław Skoczylas - Łódź, Płocka ~; Narutowicza 49-30; 118) Jadwiga Ka na Mrozowska - Łódź, Legionów cydowanie antyfaszystowskiej armil 
Konstantynowie i Bogumiłowicach do sowych - podajemy poniżej dalsz)' 92) Bronisław Przygłowicz - ~ódź, bańska - Łódź, Różana 12-15; 119) 57-27; 144) Marian Kapnicik pokoju, która poniesie na transpa­
wia.dujemy się. że pobrały on? ~uż ciąg lis~y zw1cięzców y; „zapa~.ach" Grabowa 29; 93) Eugeniusz Szczepa Stanisław Bełdowski - Łódź, Piotr Piotrków - Tryb., Swierczowska 131; rentach hasła zjednoczenia kraju 1 
nawozy sZ'tuczne i rozpoczynaJą ich ze „Zwierzyncem ZbóJa Sama • niak - Lódi, Daszyńskiego 23; 94) kawska 249,;51; 120) Tadeusz Kacz- 145) Jan Fabianowski - Ozorków, wycofania wojsk okupacyjnych, ha 
wvsiew. Co się tyczy nawozów a.keja. Oto uczestnicy konkursu, którzy Zofia Szymańska - Łód~ Dowbor- marczyk-Łódż, Narutowicza 35-12; Kościuszki 19; 146) Ryszard Spierał sła pełnej demokratyzacji życia pu 
sima. w powiecie radomszczańskim I- poza osobami wczoraj wymienio czyków 18; 95) Teodozja Jachowska 121) Jadwiga Nitecka - Łódź, ul. ski - Brzeziny k-Łodzi, Sienkiewi blicznego oraz hasła przyjaml l ścl 
przebiega. planowo. nymi - wylosowali nagrody książ- - Łódź, Jaworowa 3-1; 96) Stanisła Dąbrowszczaków 14-3; 122) Stefan cza 9; 147) Mieczysław Nowak - słej współpracy z sąsiadami Nie· * • * kowe: wa Frankowska - Lódź, Złotnicza Turaj - Zduńska - Wola, ul. Szad Ruda Pabianicka, Finansowa 15-8; mlec, w tej liczbie l z sąsiadem naJ 

D 0 akcji siewnej przygotowaly Się 70) Ryszard Dawid - Łódf, Łom 12; 97) Stefania Kowalska - An- kowska 20; 123) Bolesław Kaliński 148) Juliana Swiderska - Piotrków- bliższym z nad Odry • Nyssy - Pol 
również Spółdzielczo Obrodki Ua zyńska 24; 71) Władysław Rębacz- drzejów k. Łodzi, Kolejowa 6; 98) - J' ... ódż, Jaracza 69-12; 124) Ry- Tryb., Sienkiewicza 7-17; 149 )Jan ską. 

azynowe kt6rYch powiat rndomszcza.ń Piotrków Tryb., Dziema 5; 72) Wie Adam Małolepszy - Łódź, Inflanc szard Urbankiewicz - Pabianlce, Rusnak - Bedoń 159, p-ta Anadrze Zapowiedź tego zlotu jut od szere 
ski liczy 12. ·Remonty najpotrzeb~icj sł~w Kow~ik - Radom.sko, Państw. ka 91; 99) Roman Koźlik - Łódź, Traugutta 20-4; 125) Beniamin jów k-Łodzi; 150) Maria Pietrzykow gu tygodni spędza sen z powiek po 
szych w tej chwili maszyn, to Jest Glmn. 1 Liceum Męskie; 73) Ire- Lodowa 32; 100) Jan Borowicz - Włoszczowski - Łódź, Gdańska ska - Łódź - Chojny, Siostrzana litykierom zachodniego Berlina, a 
9
:ewnik6w do ziarna i nawozów sztuc:: ne'.tsz Pabis - Zgierz, Limanowskie Łódź, Wschodnia 44; 101) Jan Wo- 16-16; 126) Bogusław Banasiak 40-2. strach ich przed pokojowym pacho 

nvch oraz kultywatorów, zostały za. go 19; 74) K. Piestrzyniewicz - A- dzyński - Łódź, Plac Kościelny 5; Łódź, Wólczańska 169-27; 127) Ire • • • dem młodych demokratów ma aż 
kończone. SOM-y zostnly skontrolowa nielin, gm. Dobra, po\\•. Stryków; 102) Sabina Latus - Łódź, Piotr- neusz Frączak - Łódź, Zygmun- Jak v.ridzimy, lista „laureatów" •tak wielkie oczy, że już z góry zwró-
ne przez 'specjalne komi~je ~fone, 7~) ~an Krzywaniak :-- Łódż, Skier kowska 271-25; 103) Aleksander Ja towska 2-a -3; 126) Lech Pawelec- konkursu pt. „Zwierzyniec Zbója Sa cill się oni z prośbą do władz angiel 
które sprawd7.iły stan .masz~n i ich mewic~a 10; 76) Halma. Rybarczyk nelt - Bratkowice, poczta Kłomni Sieradz, ul. Podrzecze 29; 129) Wła ma" jest wcale pokaźna. Tym z na- skich i amerykańskich, aby te w 
przydatność do akcji .s1?wneJ. Komi. - Łódź, D:cw,_nowsk.a. 86~ S~oła ce, pow. Radomszczański; 104) Hen dysław Binkiewicz - Łódź, Garbat szych czytelników, którzy we wczo c2'.asie trwania zlotu odgrodziły Ber 
eja. nie omin<'la. rówmcz SO).!.u ,.. Podstawowa, 17) AlicJa h.ammska ryk Kacperski - Ło"•icz, Żabia 4; ska 7; 130) Jan Trzciński - Wie- rajszym komunikacie „Głosu", WY- lin Zachodni czołgami„. od demon­
Woli Jedlińskiej, obok którego właś- - Łódź, Po}udn~owa 32; 78) Karma 105) Wojciech Marciniak - Łódź, luń, ul. Roosevelta 2-4; 131) Halina czytali z pewnym zdziwieniem o- strantów, których całą „broń" stano 
nic przejeżdżamy. w s~opac~. stoJą >N zyn - Łódz, ~1ęckowski~go 3; 79) Solna 10-9; 106) Mieczysław Pawlak Ber - Zduńska - Wola, Zduny bok swego nazwiska pozycję ,,,My- wi błękitny sztandar 1 emblemat 
po<>otomu bl:yszczt}ce siewmki rzędo. Władyslaw WoJciechowski -- Łódź, - Łódź, 22 Lipca 94-25; 107) Stani- Papr. 110; 132) Marian Stojanow- śliniec" A. Puszkina, wyjaśniamy, białego gołębia pokoju. 
we~ Widzimy ieh tylko 3, reszta - 9 Folwarczna-17; 80) Janina Iwiilska sław Banasiak - Łódź, A. Struga ski - Łódź, Al. Kościuszki 39; 133) iż chodzi tu, oczywiście, nie o ża- Zaprzedani nacjonalizmowi pseu 
i;ztuk została już rozprowadzona - Pabianice, Toruńska 6; 81) Józef 38-14; 108) Borys Radkiewicz Józef Kamiński - Sieradz, Warc- dnego „Myślińca", lecz o „Myśllwc:i" do - demokraci zachodniego Berlina 
do p~szczególnych grom.ad. Ciel:~we Kowa~ski - Łódź, R;r,gowska 35; 82) Lódż, Piotrkowska 25-33; 109) Zdzl ka 16; ·134) Kazimierz Baniek.i - lbliższych informacji co do tej zm!a idą, jak widać, ręka w rękę z b. 
tylko, dlaczego w SO)f.1e w Wo~1 ·'~ G~łęb10wski - Lódz, Swiercze~- sław Zielińs~i - Łódź, Pieprzowa Zgierz, ul. Narutowicza 4-7; 135) ny mogłaby udzielić nasza „.korek- SG-iuehrerami Adenauera na Za-
dLń~kiej stoi nieczynny n~wi~tk~ nk~ego 51; 83) Władysław Szkodzm- 12-2; llO) tdward Daszkowski - Jan Rybno - Łódź, ~agiewnicka ta) chodzie Niemiec, , przeciwko ty.m, 
piewnik do nawozów sztucznycn. Uzyz ski - Pabianice, Warszawska 27; Łódź, A. Struga 26; 111) Witold 30; ,136) Czesław Furmanski - Pa- · których obawiają się jak ognia -
bv go nikt nie potrnobo'l'l"ałl 84) zd7.isław Sloctńskl - ł'--ódź, A- Wojciechowski - Radomsko, Ja- bianice, Da.;:::yńskiego 35; 137) He- Przypominamy jeszcze raz, li na przeciwko młodym, świadom31:m · _ * • * bramowskiego l; 85) Kazimiera Wo chowicza 14; 112) Alicja Tokarska Jena Pawłowska - ŁÓdź, ul. ?obra grody są ·~o .odebrania w Redakcji swego celu i słuszności swej apra-

p GR w w. oli. · Wydrzynej ma j~zcze dzińska - Lódź, Sienkiewicza 71; - ł.ódź, Sienkiewicza 2; 113) Marla 14-1; 138) Ryszard Król - Pabianice, „G~osu", ·poczynając od wtorku, 28 wy, innym i nowym, pokojowym 
ńieco czam do rozpoczęcia siewu. 66) Anna Florczak - Łódź, Nowotki Karczewska - RadoI?sko, ul. Nowa ul. .Poprzeczna 7; 139) Jan Gru~z- marca br. Zamiejscow.vm _ będa_ Niemco~ Ji:łóre idą. •• 

Gleba. je.!!t tu podruokh i przed 1 105: 87) Józef Owczarek - Piotrk 59; 114) Józef Szczepocki - Radom czynski - Kutno, ~amenhof.a 23; 
kwietnia trudno bcdz:o wyjś.i w pole. Tr.yb., Kowalinowska 4.0; 88) st. Ble sko, ul. Skorupki 9-2; 115) Stani· 140) Bronisław Nowicki Sieradz, przesła~~ poctt'- Leooold Marschak 
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Pierwsze ścieżki są już przetarte 

·Spółdzielczość produkcyjna na drodze rozwoju lC\lf ,JJ!!URł )1 
N aprzód kilka dat i cyfr. Dat początkowo nieznacznie, z począt produkcyjnych. Okolicznością dru mieniowania, zależy bowiem w . . . , . . 

wcale nie odległych. Cyfr - kiem roku bież. podnosi si~ zde· gą, której zawdzięczamy ten dużej mierze na obecnym etapfo W gminie Witoriici pow1.alu. cza.,. ale ·i. s~m~tlwa. oraz 8ta-
bynajmniej nie zawrotnych. A cydowanie wzwyż. Czy spowodo- wzrost i jego tempo, jest czynnitt rozwój setek i tysięcy nowych lęczyckiego prace kultu1·alno- łe kino wie3skie. 
jednak - bardzo znamiennych,. w~ły to jakieś okoliczności przy- natury gospodarczej. Akcja ko;i- sp6ldzieini. ~laiego też walka 'O oświtttowe lculaly dość mo- w świetlicy prz<f.bywać bę-
kryjłlcych w sobie wielką treść padkowe? Czy może działa tu tyl traktacyjna, sieć ośrodków maszy organizowanie nowych spółdziel • cno. Przyczyn(.f tego był bralc d.ą chłopi oraz mlodzież 
gospodarczą i społeczną, wielki ko niczym nie kontrolowana iy· nowych, zaoi?atrzenie mi::terlało· ni produkcyjnych wiąże się ob~c lldpowiedniego lokalu. 1u~ ZMP-owska. W sal-i kinowej, 
ładunek politvcmy. Te daty i cy wiołowość? Nie. Ten wzr~t, to we i akcja kredytowa, należyt<J nie nierozerwalnie z walką o ja· .~wietlicę, brak większe} sali przystosowanej równie;. do 
fry dotyczą z'organizowanych spa~ tempo, zawdzięczamy przyczy- organizacja spółdzielni zbytu i ko:ść: pracy istniejących już spół· na, zebrania, akadtmie, ('ZY potrzeb teat-ra!n.ych, będzw 

· dzielni produkcyjnych na wsi. nom zgoła odmi~nnym.. . I zaopatrzenia, właściwa palit~ka dzielni produkcyjnych. też w1p~ęP.11. artyst,Ypma. Dla można. zorgnttiz<!wać zespo~y 
Oto one. . Trwały!ll, a m.e przeJ.śc1owym, ?~datkowa, pomoc organizacy,,~.i . . tcpo tez a:wląlno~~ p~szc~e- artystyczne. orki~str~, ckor 
Niespełna rok te~u .- 1 ky;1e- ~pł~aJąc~ ze św1adom,e~o I mst~u~dor?ka - .te wszys1k1e ft~ecz ~rozunuała,, ze. w~lka o gola11ch. <Yrganizac11. nie ~i~- ludowy. Uaktywnią się 1cótt:-

tnia 1949 roku -: istniało ?go~em dzrnłama, a nie przypadkowosc1. I czynniki . me ~og~y · być zbyt. Ja~ofo pracy_ ~p~łdz1eln;1 pro- ·s;;11Za. się na ty~n polu u·ię!,- czas i liu:lowe zespoły spot·to-
zaledwle 40 rolniczych społdz1~l- . . . . szybko .1 nalezyc1e zgrane i! dukc~·Jn:ych, wysiłki nad ich u-

1 
t-·-:.;ynn sukccsarm. we. 

ni produkcyjnych. Następne m1e· .1 kcła uswiadanuaJą~a, perswa.Luruchom1one. Gdy jednak sta· · ~ocni':mem gosp~~rczym,. stara- Stan ten ulegnie niebiiwem _ Przyjdźcie do nas za 
siące aż do końca roku 1949 przy zyJna, przykład pierwszych, 1 ło się t.o faktem, gdy w~ir' n1a o ich sprawnosc orgamzacyJ zmirmie na lep"""e D"iPki . . . . • 1 noszti dalszy, chociaż raczej po- pionierskich spółdzie!ni, zapozna- t kszość z nich zaczęła dzn:.łać, mu 1 ną, nie mogą spoc~ywać. je~yni ·, wsJJÓl~iyni 'wysiłko~ q;,-ina d~:a /m~~1.!J.Cc - ·n~owią. cri •• ~-
wolny, wzrost liczby spółdzielni. wanie się z \;zora~t kolekt~w- 1 siał nastąpić postęp w organiu· m„ barkach. członkow społdz1eln , . ! Witonia buduje wfoks°z11 bit- pi n 1.to,1 1 ~ ~ " nw P?- I'W-•8 
Jest ich ogółem 243 i;i.a dzień 1 n~j gospodarki ~w1ązku Ra~z1ec- cji spółdzielczości pr-0dukcyjnej. I Po;noc musi być okazana z ze~~: d_Ime!c, w któn./rtt . ~.pot;iie.foi , nasze3 w~i. Własnymi. ręk.o-
stycznia 1950 r. Od teJ daty po- kiego, budząca su: aktywnośc po- • 111ą.rz, ze stroi:iy pańs~wa\ partu si 11 ;e ti lko osrodek "'-dro- i ma budu1emy nową Witonię, 
c::ząwszy tempo wz~ostu ilości lityczna i ~połeczna chłopów m~- ft.az jeszc:e potwierdzlly się, politycznych l orgamzac3i sp~-1 wra, 'sta_ %ja Opirh" n~d 0

JvJat- Witonię świetlicy, kina i te-
spółdzielni prod'ukcyJnych . przy- ło i ś_redn:oroln~~h! wszystko .o wskazania tow. Stahna: ~e~zz1ych. Pomo~ ta, . ':"prawd.z.u k i Dzieckiem i izba polożni atru. ludowego. 
biera na sile niemal z dma na sprawiło, ze zac1smęte początko-1 „.„tr~eba z~udować most mlę· JUZ bardzo ~uza, jesl! chodzi o q. 
dzień. W styczniu roku bi:żąc?go w~ barc!zo mocno ha~ulci; P~Y· j dzy m~ywtd.ualnym malorol- s~ro~ matenal~q, dop1ero obec- ff * 
przybywają 104 nowe społdz1el- ch1czne - obawa, nrnchęc, . me- 1 nym i sredn1t~rolnym g-0spoclai: me Jednak nabierze charakteru • 1.~ 
nie w lutym 176, a w ciągu za- wiara, bTerność - wokół sprawy stwcm, a kolektywnymi, spo- ws:>:echstronnr--go, obejmie bo- Krochmala7i-nia w Głownie fabryce. ś1victlica świeci nie-
led~ie to dni marca - przybywa spółdzi~lczości rolniczej, poczęły łecznymi formami gospod~ki, wiem m. in. tak ważne sprawy, w czasie sezonu zatrudnia stety pr.zęwainie pustką, je,.. 
ich 126 i ogólna liczba spółdziel- się rozluźniać, tracić na ostrośc:, w postaci masowej kontraktu- iak zagadnienie kadr instruktor- wie.lu procown.'.ków, kiedy se dynie .r;chodzą się efo niej na 
ni produkcyjnych wynosi n.!l łagodnieć. . . . cji, w_ postaci stworzenia o· skich_ i. szkolenie '!" zakresie za·· zonu nie ma- zaledwi'e kilku .:ebrani.a 1.:gbotnicy i czasem 
'dzień 20 marca br. _ 710. I w tym właśnie lezy pierwsza środkow maszynowych, w po gadmen agrotec1m1cznych, admi· nastu, nie:;będnJ!ch do zabez- ktJlejai'ze z pobliskiej stacji. 

'Krzywa wzrostu ilości spółdziel przyczyna wz~astającego sz~bko staci wsz~c~stro~.me~o ro~woju nistra~yjnych i organizacyjnych piecze.nia itrządzeń. Kolejarze ci własnej .świetli-
ni produkcyjnych wznosząca się tempa rozWQJOWego spółdzielni sp0Jecznosc1 społdz1elczeJ po spóldz1elm. Tnldno mówić w takich cy nie posiadają, zebrania, od-

' to, aby ułatwić chłopom przej Ostatnio np. zakoi'iczyły się 2- wa:runk<wh o jakie} kol wiek bywają często nawet w pocze-

k · k d ście ich drobnej, indywidunl- miesi~czne kursy dla 180 przewo-1 pracy kultumlnej, tym bar- kalni <IworcoweJ. Czy nie byk> W Pow'1ec'1e raws 1'm powsta1'q a ry nej gospodarki na tory prac~' dniczących spółdzielni produkcyj d.?iej, że sezonowi l'Obotnicy by wilfc słuszne udostępnić 
kolektywnej".„ nych oraz dla 70 dyrektorów P.ań ;1fo są f!zk związani z zakln.- im świetlicę krochmaW.rni? 

Zagadnienie gospodarcze i poh stwowych Ośrodków Maszyno· dem prac1f, .iak stali. Swietli- ze stacji'. Jest / do niej Misko, 
Wiej ski ej służby wetery OQ ryj Oej tyczne spółdzielczości produkcyj- WyCh. Ilość tych kurbÓW i liczba cę jPdnakże kroc}nnalal"'nia fundnszanti peli nymi kafeja,,.. 

. dl 

1 

,..
1
. ś . i R . Mazo nej nie ogranicL.a się, r_z

1
e:z. pro- uczestn!,ków br,dzie stale wzra· po.~iada. i·ze dly~Ji?n!'ią. znalazlyby się 

zasadniczą przeszkodą a. w'!m ."v~ ie c1e aw1e ~ :.ta, tylko do rozwoju l osc!Owe· stać. Rownież coraz większą po- .0 • 1 . lk l .r. .k Wit>c w swietlicy nry, czaso-. t 1 go i t 0 mp, ... \Vzrostu tych ośrod- moc i opiekn ok0 zu1·." s1)ółdzfel niec uza sa ·a, g 0J1lt ra- ~ niesienia pomocy inwen arzow1 w1ec ueJ.. . . -. " " ... ., d' - · tł l kt pisma - a co najważniejsze, 
S ł d t ków socjalistycznej gospodarki niom rolnic.,rym podstawowe orga iowy, swui 0 ee · ryczne, b rolników jest brak lekarzy we taramem w a z powia ·o- . N . . . 

1 
. 4 rt . . 

1 
trzy stoht i trz11 łafoki _ oto 1UI.wiązano y kontakt tnie~ 

t arii Niemniej sytuację I wych jest aby każda gromada na wsi. • ternmeJ wazną spraw; mzacJe pa YJne I spo eczne. c«le jej wyposażenie. Jest 1'Óu; rl..?1J rot1otnika:rni, a kolejarza,. 
eryn . d . k mozn· aby po- I miała s~ego przeszkolonego jest jakość pracy tych spółdzie\ ~ Szczególnie ważne zadanie mają „,,;,.,..;. t·rocJ.n ''"t"ąi-ek•, lee„ "' mi. Wyszłoby to na pewno o-na tym o cm u . . . . . ni, ich zdolności organizacyjne 1 tutaj Pa1istwowe Otrodki Masz:; '"""'"' '"Y i1,o ~ "' ... 

, prawić przez przygotowanie\ pr.zodownika: P:zew1dUJe .~1ę siła gospodarcza. Te bowiem nowe (POM). Bogato zaopatrzon~ b1·aku szafki znajdują się w bu stronom na dobre. 
kadr dla wykonywania prac vnęc pr~eszlfolenie . następuJą- względy mają decydujące znacz.a w traktory, pługi wieloskibowe, 
technicznych. 1 cej ilośCI przodowników: dla nie dla umasowienia ruchu spół- siewniki i inny sprzęt techniczny, • 

p t i t rodza- ·Boguszyc - 21, Czerniewic - dzielczego na wsi. Jest to szcze- mogq wzorową obróbką roli, szyb ff Id • 
rzyga ~~an em ego . . l 21, Gortatowic - 22, Lubani l gólnie ważne na obecnym, począt kim siewem okazać skuteczną po arcerze me . U Ją : 

ju kadr sru.zby weterynaryJneJ _ 28 Lubochni _ 21 Inowło- kowym etapie rozwoju naszaj moc spółdzielniom produkcyj-
zajmuje się Powiatowy Le~ar21 d :._ 3 Marianow~ - 20 spółdzielczości produkcyjnej, nym, demonstrując zarazem, ja- Poświęcimy cały wysiłek 
Weterynarii w Rawie. Juz w za ' . ' gdyż te kilkaset spółdzielni pro ... kie dobrodziejstwa daje gospod:ir 
ubiegłym . roku przeszkoloM. Regnowa. - .22, Walowie - d~~cyjnych'. ~tóre już~ n~s ist- ka na 1,>ol~~h. spółdzielczych, któ· dla budOWQftl•Q SOCJ•a11a•mu przeszło 180 przodowników 

1

. 17, StareJ Wsi - 17. rue3ą, spełniaJą rolę p1omerską, re umozliwia~ą obróbkę mecha- • 
i dzk' h Odda· oni wiel- Kurs będzie trwał tydzień. służą przykładem i zachętą dla niczną. 
groma ~c · . Ją t Do kompetencji przodownika innych. Sprawie tej, sprawie ja- Rola POM nie .ogranicza się Od harcerzy skierniewickich o- nami nasz kraj, budujący M>cja· 
kie usługi na wsi, 1:cz;; s 0~ gromadzkiego należeć będzie , kości pracy ~półdzielni produ~cyj zresztą jedynie do pomocy tech· trzymaHśmy list. który świadczy lizm. 
eiunku. d? \YYstęJJUJący po ! stosowanie wszelkich 7..abie- '. nyqh1 szczegol~ą. uwagę pośw~ęca nicznej dla spółdzielni pr~duk- o głębokich przemian.ach, jakie Będziemy dążyli do powiększe 
trzeb ilośc; przeszkolonych przo ó . śl •• ·k<> • 1 1• r a . ją nasze czy:nruki państwowe 1 J?•:>: cyjnych. Uśw1adomieni pohtycz- dokonały się w szeregach tej orga nia szetregów naszej organizacji, 
downików jest zbyt mała. Dla- g W. v.: . my ~~ .,.z~n, ~e ~a z · lity.ezne. Dał temu wyr.az ostatnip nie i społ~cmie -pracownicy o- Jlizttcjt Oto jeio .. tre$ć: • do E_odniesienia poziomu ideolo­
tego w roku bieżącym powiato- Za ich.pośredruc~em rOZJ?O~- sękretarz KC PZPR tow.· Roman środków maszynowych stanowią W odpowiedzi.na wezw~_ie, rzu gicznego, do polepszeni.a wynik6w 
we władze weterynaryjne bę- szec~ruane będzie szczep17me Zambrowski pisząc: . • łącznik najbardziej bezpośredni, cone prrez Hufiec B_rzez;ny, ~y, nauczania oraz do µmasowieni:a 
d dal 1 r, d wników drobiu. Ostatnio przodownika- „Masy małorolnych 1 sre- cementujący sojusz robotniczo- harcerze z Hufca skier:iiewickie- kultury fizycznej w naszych sze 

A na ~zhto ~c .~rzo 0 t . wi gromadzkiemu przekazuje dniorolnycb chłopów z rosną· chłopski. Stawiamy sobie zadanie go, zebrani na odprawie szkole - regach. 
gr?m~dzkic s uz Y we eryna- się wydawanie świadectw po- crm zainteres?wa~em i n~J!ię osiągni~cia w końcu - roku 1950 I niow~j dnia 19 _marca 1950 roku, Swoją postaw!\ zamanifesttlje 
ryJne]. . h dz nia zwierz t. Ciem ~bse~~ą kazdą istm~Jlt stanu liczebnego 2000 spółdzielft! . wy~az?my . swoJą gotowość do my solidarność z międzyn.arodo -

Przeszkolonych zostanie o- c ~ e d . ą d . cą społdz1eln1ę produkcyJną. produkcyjnych - spółdzielni ży- podJęc1a długofalowego wsp6łza - wym ruchem robotniczym, bronić 
koło 200, wykazujących się za- rzo o~cy. groma zcy po śledzą jej pracę i życie we- wotnych, dobrze gospodarują- wodnictwa między hufcami. Bę będziemy zdobyczy klasy robotni~ 
miłowaniem do pielęgnacji ukoń~ze::1iu k~u zostaną wy- wnęt~e. ~ęśc p~acującycb cych, sprawnie zorganizowanych .. dziem! sz1~ śl.a.darni ~arkiewki, czej. . 
.zwierząt posazem w niezbędny sprzęt chłopow chciałaby się przeko- Jest to zadanie niełatwe, ale i KraJewsk1-ego i tak Jak oni po- Wezwanie Hufca brzezińskiego Kursy zostaną zorganfzowa-1 do wykonywania praktyki. nać .do spółdzielc~o.ści, ale wn ścież~ wiodące. d~ rozwo.ju spó! s~aramy 5!ę kontynuować .wszyst- i do długo.falo~ego współzawodnic 

3 . . § ·ach po- K Mędrzycki ha się, czeka na JeJ konkretne czości produkcyJneJ na wsi są juz kie zadania, które postawi przed twa ;przyJmUJemy. ne w m~e3scowo Cl • • • „ wyniki gospodarcze i od tego przetarte. 
wiatu: w Białej Rawsk1e3, No- korespondent „Głosu · ostatecmie uzate:µiia moment Nie jest to jeszeu trakt mocno · 

.sprawnie zoreanizowała ptacę PSS w Końskich 
JWej decyzji''. udeptany, nie jest to jeszcze dro- Harcerski· Ośrodek Mntodyczny Dlatego też Partia nasza wysu- ga, na którą wstępują już całk'l- ~ 

nęła na czołowe miejsce zadanie wicie - bez obaw i zastrzeżeń powstał w Wieluniu 
umocnienia ORGANIZACYJNO- - wszyscy chłopi mało i średnio 

PSS Zjednoczenie posiada na w K<?ńsk~ch najwięks.zy sklep GOSP~D~RCZEGO .istniejących rolni, al~ j.est to szl~k przebity W Wieluniu odbyło się w dniu niu pos?eZ.ególnych działów i 
ter. enie KońskiCh 22 sklepy, 3 włókienniczy, a obec~1e prowa- sp6łdz1elru produkcy3nych . . Odlw gęstwm1e przesądow, zacofa· 1~ marca bi;. uroc~y.ste otwar- wystawy modeli la~jącycb, 
gospody ludowe i trzy stołówki dzi również hotel, J.edyny w ich organizacyjnej sprawności i nia, ciemnoty i prymitywizmu, cie Harcerskiego Osrod~ Meto- Prawdziwą atrakcją były za • 
. w za.kładach pracy oraz jedną Końskich. Widzimy więc z tego, sukcesów gospodarczych, a więc szlak, który wyrąbały pierwsza: dycznego p~y Komendzie Huf- wody latających modeli, jaH 
masarnię. Łącznie. PSS zatrud że. życie ~OSJ?Od~rcze w Koń~ od ich możliwości i zdolności pro setki spółdzielni produkcyjnych. ca Harcersk1~go. . . . .również teatrzyk kukiełkowy. 
ni~ 145 pracownikow. ~kich znaJdUJe się ~od, decy~~- • „ Na ta~ wazn3'.' dl!!- m]o~eZf ~ Prace, jakie dzieci podejmują w 

Wo'kolbeps1ygsaąfaucrhz6~ao,~esp~~.~ ~~~z~.eł~~i:;ąc'!. j1e1:~~~1WalDJ ZJ8Zd JPPR W lOW~C"'U społeezen.~twa z11~nu w1eluns.k~eJ Ośrodku Metodycznym, to kh łu r; & mo~ent p~zyby l przedstawic!e- wkład w realizację Planu s~let... W PSS istnieje współzawodmc- lanctwo 1 grę na zwyzce c~n. 1 le l\.uratormm Okręgu Lódzk1e- niego, to maleńka cegieł-
two pracy, którego przodowni- . D? bolą~ek P~S - Z.iedno: W dniu 19 bm. w sali teatra.i- w ~owiecie ło~ckim powiększy go, Wojewódzkiej' Koi:n':ndy 'ka włożona w budowę przys?Jłej, 
kami są Helena WoJdan, Irena czerue nfllezy zali~y~ br~ od nej Domu źołnierza w Lowiczu la się o 22, a liczba czlonk6w o Chorągwi ZHP oraz m1eJsco- szczęśliwej, socjalistycznej Pol~ 
Krakowiak i Cyprian Gula. powiedrnego . pon:m-~,z.czemfl ha odb ł . d 1 . . azd 1990 osób i w obec,nej chwili w wych władz. k. 
Dzięki współzawodnictw~ prar mag~zyny, b~ura i sklepy1 .~zcze Y s~ę oro<;tDY wa ny ZJ powiecie istnieje. 49 kól TPPR .. 8 1• 
cy zwiększyły się wydatnie -0bro gólme brak Jest. lok11.lu na m:i- delegató~ kół Towar~st:va z 3430 członkanu. 9ądanY, do dYSJl.OZY<:-Jt mło. .-------------
ty towarów, plan roczny wyko- sarnię. Obecnie PSS-Zjednoczenie PrZ)'.'Jaźm . P~lskf>-Radzieclnej Ze sprawozdania finansowe- dzi~ Os':ode1' obeJmu3e !J.a~tę- Odpow1"edz1· Reda'-c1·1·.· 
nano przedterminowo. stara się o kredyty na remont po-n:iatu. łomckiego. go, odczytanego przez skarbni- PUJ~ działy: modelarski, slu- I< 
Również akcja „O" dała w własnego budynku przy ul. Sta~ L1~zme zebranych delegatów ka zarządu ob. sędziego Choj· s1:,1.r~ki, stol~rski, kult~ralno-

. PSS ·pomyślne rezultaty, w lina.. . . . . . powitał pl"~es P~w •. Zarządu nowskicJśo, wynika, że wpływ,\ oświatowy, ~ntroligatorsk1, wr· 
ubiegł~ roku zaoszczędzono l\fowi~c o osiągm<'~ ach 1 m~~ TPPR sęd7:1a Baran~k1. po 0ry1n o.ddziału 1'PPR w Lowiczu wy- ~howa~a fizycznego, ~d!ow1a 
700 tysięcy złotych. domaganiach PSS - ZJedn<>ezen1e ob, JędrzeJczyk, delegat Woje- mosły za rok sprawozdawczy l ma za za~ame UZUJ?e~mac pro-

Wa.rto zaznaczyć, ?.e .sklepy nal~ż.y r~wnież .scha~akteryzo:- wód~kiego Zarządu 'l'lJl'R; \>Y- zł. 260.556, a saldo kasowe na gram ,nauln ~z!wlneJ J w?'c~o­
Zjednocrenia zawsze maJą peł- wac zyc1e orgamzacyJne w teJ głosił referat na te~at w1ę!..ow, 1 marca rb. wynosiło zł. '62.605. VfYWac młodz1ez w duchu socJa-
ny ał!ortyment towarów. instytucji. Przedstawia ~ię o.n<? łą~zących oba bratnie narody. Wybory, jakie na zakończenie hstycznego stosunku do pracy. 

. O sprawnej pracy koneckiego ubogo w stosunku d? os1ągmęc Mowca wskazał .na zdecydo~a~ Zjazdu prT.eprowadzono, dały yv_ Ośrodku Metodyczn~ mło 
PSS świadczy fakt za.jęcia w gospodarczych. życ!e k~ltural- n~ postawę Związku Radziec- rezultaty następujące: dz1ez uczy się kolekt;vwneJ pra-
skali wojewódzkiej pierwszego no-oświatowe prawie ze nie k~ego wobec zakusów na nasze Do Zarządu zostali wybrani: cy i pod bacznym okrem instruk 
miejsca przy przeprowadzaniu istnieje, i8tniejące organizacje Ziemie. Zac~oo.ni~, wysuwan~c~ ob. ob. adw. Jurek - pr~~m torów rozwija swe zamiłowania 
rocznego remanentu. społeczne są nieliczne i s~be. przez .1mperiahstow, podk1·eshł Zarządu Oddziału, Sołtyszew- i zdolności 

W 70 rocznicę urodzin T<>wa- • Dąbrowski .pełną suwerenność na.szego kraju ski - pierwszym wice-preze... Pierwsze owoce prac harce-
rzysza Stalin& . PSS uruchomiła korespondent „Głosu'' 1 ~skazatna .JPO~oc _jaką n~ sem, SoliiesT.ek. - drt;igim ~ce- rz.y zwiedzający mieli możn~ć 

Związek nadzieckl służył i słuzy. prezesem, sędzia Ch0Jnowsk1 - obejrz.eć podczas uroczystosci 
Po dyskusji, ,iaka po refen~- skarbnikiem i Borkowski - SEl'-' otwarcia Ośrodka przy zwiedza 

Robotnicy ze Zdm1:-:kie.i Wori: 
Postulat Wasz być .może jest zu· 
pełnie słuszny. Rcdakcia nasza 
nie korzysta jednak Ż anoni­
mów. Prosimy więc o przysła­
nie ponownego listu, opatrzone­
go podpisami oraz adresami 
autorów prośby„ 

• • • 
Ob. Siec/i, "Zgierz. List Wa~ 

nads1~dł tego samego dnia, kie­
dy odbyć się miało zebranie wy 
borcze i trm samym zdezaktu­
alizował się. Prosimy o materiał 
sprawozdawczy z tego zebrania. Pracownicy Głowna podejmują 

zobowiązania długofalowe 

cie wywiązała się, sekretarz kretarzem. · 
Pow. Zarządu TPPR ob. Ru- Na członków Zarządu wybra- „„.„.„„„.„„.„.„„„ .„.„„„.„.„.„„„„„„„„„ ••• „„„„„.„„„„„.„„.„. 
decki <>dc-tytał sprawozdanie, no: ob. ob. Rudeckiego, Pi.li- Pan' s' ~,.,o...,e Zakłady I 

Jak j\11 uprzednio podawaliśmy, 
· pierwszymi robotnikami Zakiładów 
Sprzętu Tiransportowego Nr . . 4 w 
Głownie, podejmującymi . apel 
tt>W'. lMa:rk.iewld. byli tow. tow. 
Kazanecki i Starkman, którzy zo 
Uc>wiązali gię do końca bieżącego 
roku wykonywać swą, pracę w 200 
procentach. 

W tych dniach dol.czyli si-: do 
nich tow. tow. Antonl ~Oil i 
Stanisław Siek. tlt.órZJr mbowiaz.ali 

się podnieść sw11 norm, i utrzyma6 
ją do kotioa. l:ie"!,cego irokU w 
200 procentach. 

Apel tow. MarkieMd nie prze.. 
szedł bez echa również wśród 
naszych młodzieżowców. Pierw • 
szymi z nich, zobowiązującymi się 
do wykonaiilil 180 procent normy 
są: Stanisław GawroAskl, Ka· 
zimien W7p7eh. Ryszard Parol 
. ..... ..., . l Buzak. 

ko?U»Ondent „Głaau" 

z którego wynika, że w roku chowskiego, Golca, Niedzielskie t. " 
sprawozdawczym liczba kół w go ł Bi~aSoWllo p I 8 I • rzemys u awe 01anego 

Artur6wek - miasteczko student6w w Zelowie 
W Arturówku, k&o Łodzi zakoń 

czono - ze środków Komitetu 
Miejskiego Funduszu Gospodarki 
Mieszkaniowej - !Prace ny re -
moncie 14 domów, przeznaczonych 
na mieszkania dla młodzieży alta 
demickiej, studiującej n.a wyi • 
a;yeh uczelniach w Łod:d.. 

Przy robotach remontowych ak 1atrudnłt natychmia.st: 
tywny i bezinteresowny udział 
brali studenci. W wyremontowa 1. KIEROWNICZKJ:; WYDZIAŁU OGóLNEGO 
nych i wyp0sażonych w nowocze- !. MAlSTRóW TKACKICH Z WIELOLETNJł. PRAKTYKĄ 
sne urządzenia mieszkaniOWWt do- Mitwzknnłe apewnłone. 
mach akademickich w Arturówku Zcłoaenia OIObl8t.e i ,.._. pnJJm.uje Wrdda.ł PC10DMą. 
znajdzie pomfeaazenie l>OMd .OO '11 "" 
studen:t6'11' ....... „ •.• ,.,.,.,.,.„.„~~~"~„~„~·~11~11~11~11~11~11~.„~~~·1_~··~·!•11•1ł•llNTNllMllMłlMU•łl•••NłlNINllMł,.__.,...,. .... ,.„~„~„...:„ 



Str. IJ 

Co pisała prasa łódzka 26 marca 1930 r. 
MYDLENIE OCZU 

BEZROBOTNYM 
W ewiązku z coraz częstsrz:yml 

wystąpieniami bez.robotnych - ga­
zety łódzkie zamiesz~ają notrutki o 
ttamlerzeniach inwestycyjnych w ro 
ku 1930, prrz:y których rzekomo ma 
maleźć pracę spora liczba osób. 

I tak „Głos Po.ranny" l!)Odał wia­
domość o szybkim przystąpieniu do 
budowy linii tramwajowej Łódź -
Brrz:ez.Iny - Koluszki. „Republika" 
rozpoczyna budowę wielkiego, cen 
tralnego dworca autobusowego prrz:y 
ul. Zagajnikowej. „Kurier Łódzki" 
pisze o prrz:ystąpieniu do budowy 
przedłużenia linii tramwajowej ze 
Zgierza do Piątku. 

Jak wiemy, robót tych nigdy nie 
fiCYl!IJOC'Lęto, aż do samego wybuchu 
wojny. 

POPRZEDNICY FORRESTAL..\. 
W dniu wczorajszym gazety ame-

rykańskie wydrukowały wiado-

PAN..,,n\IUW 'I'. l'.b:A'l'R 
Im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
DziA o godz. 19.15 sztuka L. Krucz­

kowskiego pt. „Odwety" w drugiej 
wersji. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ut Obrońców Stalingradu 21 
Dziś o godz. 15.30 i 19.15 „Niemcy'' 

Leona Kruczkowskiego z Józefem K;ar 
bowskim w roli profesora Sonnen· 
brucha. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
Teatr niec:&ynny at de odwołania. 

PAŃSTWOWY TEATR tYDOWSKI 
(ul.Jarac21a 2, telefon 217·49) 

26 marca początek o godz. 19.30 
8 akty Szolem Alejchema. 

„LUTNIA" 
(ut Piotrkowska 248) 

Niedziela, dn. 26 bm., o godz. 19.15 
„Królowa przedmieścia". 

„OSA" 
.,Romans z wodewilu" 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

. PINOKIO" 
(Ł6cli, ul. Nawrot 27, tet 1311·74) 
W dniu 26 marca br. godz. l2 

po raz ostatni w1dowi~ko otwarte 
pt. ,,Historia cała. o niebieskich mi 
1dałach". 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

„ARLEKIN" 
(ł..6df. Piotrkowska 152, tet 2118-99) 

Niedziela 26 marca br. o godz. 17 .15 
widowisko pt. „Złota rybka". 

Kasa czynna od godz; 10 codziennie. 

mość o tajemnimym tiamolocte, któ­
ry rzekomo szybował w kierunku 
USA. Samolot nie był notowany 
przez stacje aeronautycrz:.ne. W No­
wym Jorku ro~szła się pogłoska, ie 
to Marsjanie lecą na Ziemię, by rz:a­
aitakować ,,najbogatszy" kraj świa­
ta. 

PARKI ŁÓDZKIE 
A DZIATWA ROBOTNICZA 

„Republika" drukuje długi arty­
kuł na temat pa11ków łódzkich, w 
których na boiskach i specjalnie wy 
dzielonych trawnikach wolno bawić 
się tylko dzieciom „z lepszych <W­
mów". Dzieci robotni<:ze, nieraz r.ze­
czywiście obdarte, przepędzane są 
prrz:ez d9zorców, traktujących źle 
ubranego biedaka jako tzw. „łobu­
za". Skutek jest taki, że dziatwa 
łódzka woli się bawić w rynszto­
kach, n!t być pmepędzaną z par­
ków, które przecież są dla wszyst­
kich. 

NIEDZIELA 26 MARCA 1950 
6.50 Początek audycji. 6.53 Sygnał 

czasu. 6.55 Program dnia. 7.00 Audy­
cja clla wsi. 7.15 Płyty. 8.00 Dziennik 
poranny. 8.25 Muzyka. 8.55 Audycja 
SKRK. 9.00 Konce!"t organowy. 9.30 
Muzyka z płyt. 10.00 Skrzynka ogól· 
na. 10.15 (Ł) Chwlla muzyki. 10.20 
„Wieś tańczy i śpiewa". 10.45 Płyty. 
11.00 Recenzja. 11.10 (L) Program 
lokalny na dziś. 11.12 (L) Montaż z 
uroczystej akademii ku czci Juliana 
Marchlewskiego. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.04 Dziennik południowy. 
12.15 Koncert. 13.00 „U naszych 
twórc6w". 13.15 „Wieś Olszewka". 
14.00 Wiersze J. Kochanowskiego. 
14.20 Koncert. 14.45 „życiorysy gór­
nik6w". 15.00 K wadran~ • piosenek. 
l 5.15 „Myszeis" I. Krasickiego. 16.00 
Dziennik popołudnfowy. 16.20 „Nasze 
chóry śpiewają". 10.50 Pog. naukowa, 
17.00 Muzyka ze Szczecina. 18.00 
,.Mieszczanie" - głuchowisko. 19.00 
Recital fortepinnowy. 19.22 Muzyka 
z płyt. 19.30 „Bułgaria przemawia do 
Polski". 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 (Ł) „Pan i burza" - słu~howi· 
sko wg ludowych opowieści mongol­
skich. 21.00 „Wi~zorna serenad&''. 
21.35 ,,Teati: Etcrek". 22.05 (Ł) 'Wie.. 
domo~ci &portowe. 22.13 (Ł) Om6wie· 
nie programu lokalnego na jutro. 
22.15 (Ł) Wiadomo§ci sportowe. 
22.17 Wiadomości sportowe ogólnopol 
skie. 22.35 :Muzyk'l taneczna. 23.00 
Ostatnie wiadomo~ci. 23.10 Program 
ra dzień następny. 23.15 Muzyka ta­
neczna. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 

KINO 
ADRIA - cru. młodzieży (Stalina 1) 14, 16, 18, 20 

„Skarb Tarzana" godz. 14, 16, 18, ROMA (Rzgowska 84) ,,Dnbrowski" 
20, poranek godz. 11 godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Córka REKORD (Rzgowska 2) „Pnygody 
marynarza" godz. 15, 17, 19, 21, po N asreddina" - dla młodz. godz. 14, 
ranek godz. 11 ,.Rajnis" godz. 16, 18, 20 

BAJKA (Franciszkańska 81) ,,Nie- STYLOWY (Kilińskiego 123} „Awau 
bezpieczeństwo śmierci" godzina tura na wsi" godz, 14, 16 18, 20 
14, 16, 18, 20 śWIT (Bałucki Rynek 2) „Miłość na 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro- lekarstwo" godz. 14, 16, 18, 2_0 
gram aktualności krajowych i za- TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie­
granicznych Nr 13" godz. 11, 12, · czorem po wojnie" - godz. 14.30, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 16.30, 18.30, 20.30 

HEL - dla młodziety (Legion6w 2) TATRY (Sienkiewicza 40) „Burza 
„Knockout" godz. 14, 16, 18, 20, nad Azją" godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 12 poranek godz. 11 

MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia WISŁA (Daszyńskiego 1) „Córka ma 
Parmeńska" I seria godz. 16, 18, 20 rynarza" ·godz. 14.30, 16.80, 18.30, 
poranek godz. 11 20.30, poranek godz. 10.30 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędt WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
ziemi" godz. 13.30, 16, 18.30, 21, w operze" godz. 12.30, 14.30, 16.30, 
poranek godz. 11 18.30, 20.30 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
,,świat się śmieje" godz. 16, lS, 20 „Miasto westchni~ń" godz. 14, 16, 
poranek godz. 11 I 18, 20, poranek godz. 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu- ZACHĘ'rA (Zgierska 26) „500 ccm" 
stelnia Parmeńska" Il seria godz. godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

Zaufany sierżant Hodsona kilkakrotnie obchodził wszystkie 
budynki pałacowe i dziedziniec. 

Nie znalazł Pandego, tylko !Przy murze, wychodzącym na brr.eg 
r.zekl, spostrzegł płytę kamienną z żelaznym krążkiem, podobną do 
&zwiczek !Piwnicznych. i rozrzuco~ dookoła darń. 

Sierżant dźwignął do góry płytę. Z głębi podziemia Cłocho­
'iiły jęki wielu ludzi. 

Pobiegł do dyżurnego oficera. . 
ROZDZIAŁ XLIV 

BEZIMIENNY ZDRAJCA 

Na gl6wnej ulicy miasta - Srebrnym Baza~, siedzi pod W'ZO'" 
r.eystą zasłoną - major Hodson. 

z prawej strony Hod.sona stoją mułłowie, bogacf kupcy i a-
111.am.t mieszczanie z siWYDli brodamL ubrani w jedwabne zawoje. 

ZE SPORT Il 

W rozgrywkach o ,~Puchar Polski„ 
nie może zabraknąć ani jednego piłkarza ze wśi 

i miasteczek województwa łódzkiego. 
Wszyscy amatorzy piłki nożnej na boisko. 

W lokalu Rozgrywki o ,,Puchar Polski" ma· niu zgłoszeń zestawia przeciwników, 
ŁOZPN ję na celu propagandę kultury fizycz uwzględniając zaWEze najmniejsze 

odbyła sie 11ej oraz upowszechnienie piłki noż- odległości pomiędzy siedzibami dru­
konferencja. nej wśród najszerszych mas młodzie- żyn. Rozgrywki przeprowadzane są 
w sprawie ży, świata pracy miast i wsi. F>ystemem pucharowym i oddzielnie 

. zawodó'v o Rozgrywki przeprowadzane będlł w muszą być prowadzone dla gmin miej 
• „Puchar Pol ciągu 2 lat z tym, że w pierwszym skich i wiejskich i muszlł wyłonić 

ski". Zebra- roku na szcŻeblu gminnym, powiato· mistrzów gmin, a następnie pawia· 
nie zagaił wym, wojewódzkim, wstępne elimi- tów i województw. Na szczeblu gmin-

f.:.._,_. prezes dyr. nacje na szczeblu centralnym. W dru nym zezwala się na grę ,.. dowolnych 
1 Kaźmierczak, gim roh."U dalsze eliD'!inacje d do pół- kostiumach oraz obuwiu. 

wita ją c 1 finału, który łącznie z finałem odbę· Gigantyczna ta impreza., która 
przedstawi· <lzie się w ramach ogólnopolskfoj zgromadzi na starcie ponad 4000 ze­
cieli prasy, Spartakiady. ' społów, będzie pienyszym w dziejach 
poszczegól- Rozgrywkami kieruje PZPN, zale- naszego piłkarstwa masowym prze-

, . . . ~_Ych ~rz"'" cając organizację na szczeblu gmin· glądem tego najbardziej popularne-
szen 1. p1~nów. Dow;iedz1ehsmy s1ę na nym i wojewódzkim okręgom PZPN. go sportu miast i. w;ii. Dążąc do tego, 
":stępie, z~ na. razie w okr~gu łódz· 1 W rozgrywkach biorą udział zrzesz& aby zawody o „Puchar Polski" wy­
k1m z~łos1ło . się do zawodow tylk.:> ne i niezrzeszone w PZPN (bez ogra· }Jadły jak najlepiej, aby były prawd.zi-
55 druzyn, !uedy śląsk zadeklarował I niczenia ilości): drużyny klubów spor wą manifestacją popularności i ma-
1000 druży!1, ~akó\v 1~00 a Warsz.a- towych. drużyny kół sportowych, dru sowości piłki nożnej w Polsce, należy 
wa 600. "'.1dac z te~o, z.e poszcZł'?"ol- iyny ludowych zespolów sportowycn, udzielić pomocy nowopowstającym 
:ie klu.~y l zrzeszema me zrozum1a.tr drużyny szkolne, 1lrużyny jednostek zespołom wiejskim, zarówno organi­
mt~nCJl zaw?dó"'. o ,,Puchar Polski . wojskowych, drużyn)' jednostek bez- zacyjnie, jak i materialnie. W związ-

. Na zebramu p1ąt~~wym br:ik było, pieczeństwa publicznego. ku' tym, władze pil.karskie zwracają 
n11~tety, przedstaw1C1e!a Wo?ska ~ol Drużyny zrzeszone w PZPN biorą się z gorącym apelem do wszystkich 
sK1ego, M:· O .. or~z zrzes~~ma Uma. udział obowiązkowo w i·ozgrywkach klubów zrzeszonych w PZPN o prze· 
V~ to~u ozyw1oneJ dyskuSJI, nad orga· z tym, że drużyny I i II klasy państ- słanie do 10 kwietnia do swojego 
mzacJą rozgrywek w Łodzi, głos za- wowej zostają do nich dopuszczone okręgu jednej używanej piłki. nożnej 
bierali przedstawiciele poszczegól· po wyłonieniu rep.rezentantÓ\V woje- wraz z dętką, zda~\ do użytku w ce­
nych zrzeszeń i pionów. Przedo wództw. Zgło-szenia do 10 kwietnia I lu rozprowadzenia kh mjędzy najbar 
wszystkim trzeba pamiętać, że im· przyjmuje ŁOZPN. Do zgłoszenia 11a-1 dziej potrzebujące zespoły. Władze 
preza ta powinna mieć charakter ma.. leży dołączyć: listy imienne zawodni· i;iłkarski-e nie wątpią, te apel ten 
sowy. Poszczególne kluby winny zgło k6w, opis boiska. Okręg po otrzyma· nie minie bez echa. 
sić do zawodów nie jeden zespół, ale 
wszystkich posia<l.anych piłkarzy. 

Sport w ZSRR 
-------------------

Kierownicy klubów narzekają cz~ 
sto, że mając wielu iawodników nie 
mogą ich odpowiednio ,,eksploato­
wać". Właśnie teraz nadeszła pora 
na to. Zamiast, na przykład, mod­
nych w ubiegłym sezonie piłkarskim 
różnych występów dyrektorów i in· 
nych dygnitarzy na b-Oisku, w tym 
sezonie wszyscy, którzy będą mieli 
chęć pograć w piłkę - będą mogli 
wziąć udział właśnie w rozgrywkach 
C> „Puchar Polski". 

Piłkarze radzieccy rozpocząli sezon 
MOSKWA. - Radzieckie drużyny 

piłka.rskie rozpoczęły tegoroczny sezon 
szcre'!iem spotkań towarzyskich. Me­
cze r~zegrs,ne zostały na południu 
ZSRR, gdzie' czołowe zespoły prze~y­
wają na specjalnych obozach trenin­
gowych, przygotowują.c się do spotkań 
mistrzowskich. 

:Xa wybrzeżu morza Czarnego, 
mistrz ZSRR - Dynamo (M~kwa) 

spotka! się w meczu towarzyskim z 
Zenitem (Leningrad). Obie drużyny 
wystąpiły w odmłodzonych 11kładacli. 
Po zaciętej i wyrównanej grze zwycię 
iylo Dynamo 2:1. 

W miejscowo~ci Leeolldze Dynamo 
(Tbilisi) pokonnlo Dynamo (Jerywań) 
a drużyna WWS :r,remisowała z zespo 
łem Vomu Oficerów (Tbili~i) 1~. 

Organizatorzy licą w pierwszym 
rzędzie na drużyny niestowarzyszo­
ne, dzikie, chłopców od 16 lat, któ­
rzy pod opieką ZMP będii brali mar 
sowo udział w tej imprezie. Propa­
gandowo impreza t& otrzyma boga.te 
ramy dekoracyjne. Powstanie spec­
jalny komitet, składający się z przed 
stawiciell ZMP, ORZZ, Kuratorium, 
Gwardii, ZS Chłopskiej, DOSZ, AZS 
oraz Woj. Kom. Kultury Fizycznej, 
kt6ry będzie miał za zadanie łącz­
nie z Wydziałem Gier i Dr&::»iliny 
ŁOZPN opiekować si': , drużyniµni, 
które będą brały udział w tej impre­
zie. Sztab tego komitetu stanowić 
bi:dzie dyr. Dąbrowski z WZP.N oraz 
przedstawiciele ZMP, Woj. Kom. Kul­
tury Fizycznej. 

Dzisiejsze imprezy.~. 

Kuratorium· do rozgrywek o „Pa.· 
char Polski" zadeklarowało 200 dnr· 
żyn, Budowlani 15 drużyn, Związko­
wiec 50 zespołów, J,udowe Zespoły 
Sportowe około 250 zespołów. Ogól· 
nie liczyć się należy z udziałem oko­
ło 800 drużyn w województwie łódz­
kim. Termin zgłoszeń został prze· 
dłużony do 10 kwietnia. br. Następ-­
nego dnia P'lPN będzie zawiadomio· 
ny o ilo~ci zgłoszonych zes-połów, a 
w dniu 30 kwietnia odbędą się pierw 
sze spotkanie o ,,Puchar Polski". 

Piłka nożna 
I 

Stadion ŁKS Wlókniar.za, godrt. 
12 zawody o m:istrz.ostwo pierwszej 
ligi pańsit~owej: ŁKS Włókniarz -
Gwardia (Kraków). O godz.. 10 od­
będzie :się SPotka.n~ A mistrzo­
stwo klasy Ą. ok:r~gu ł~o po­
między ŁKS Włókniarzem l B a 
Związkowcem rz: Tomaszo·.va. 

Poza tym od'będą się rzawody o 
mistrzostwo .klasy A: boisk.o Widze­
wa. godz. 11 Spójnia - Zwlązko-1 
wiec Łódź, w Zgie;rzu: Wł6kn:lan: 
Zg1errz: - Boruta, o godz. 15 w Ko­
luszkach: KolejaM Koluszki - Ko­
lejan Łódź, w Żychlinie: „Emje­
den" - Con<:ordia (Piotrków). 

Zawody boksęrskie 
Hala 1D:TLeszenia sportowego 

Włókniarz, godz. 18 zawody między 
miastowe: Wrocław - Łódź. 

O drużJ-"IlOwe mistrzost'\\·o klasy 
B okręgu łódzkiego odbędą się na-

K. ącik szachoUJq 
redagują K. Wróblewski i S. Fors 

W zeszlfł niedzielę zakoAczy!'y się 
drużynowe mistrzostwa Okręgu w kL 
A. Końcowa. tabela. przedstawie. się 
następująoo: 1) LKS Włókniarz - 23 
pkt„ 2) Włókniarz Zgierz - 19 pkt., 
3) AZS - 16 pkt., 4) Zwią.zkowiec 
- 15 pkt., 5-6) Ogni.wo i Spójnia 
po 8 i pół pkt, Mistrzostwo zdobył 
zdecydowanie ŁKS Wl6kni11u, kwali. 
fikując się tym samym do półfinałów 
mistrzostw klubowyeh Polski, mzem 
ze zdobyweą drugiego miejsca - Wlók 
niarz:em Zgierz. Zespół ir.gieraki, gra­
ję.c stale w pełnym r.kłndzie, zdobył 
zasłużenie drugie miejsee. Z011złorocz­
ny finalista. mistrz Polski - AZS 
gtllł prawie cały turniej w mocno re 
zer\l"owym składzie. Zaobserwowa.Ia-

my • jednak mał'ł dyscyplinę drufyny 
AZS, ~ również przyczyniło sdę do za 
jęcia. 3 miejsca. ' Dużą. niespodziankę 
sprawiła drużyna Związkowca, która 
uloko.wała. się również w czołówce. Ne 
leży podkreśli~ dyscyplinl) i bojowy 
duch, js.ki panował w tym młodym 
zespole. Ma.my na.dzieję, że drużyna 
Związkowe& odegra w przyszłym ro. 
ku jeszcze poważniejszą. rolę. 

Jak było do przewidzenia o pozosta 
nie w klasie A "Walczyły drużyny: 
Ogniwa i . Spójni. Walka n.ie dała je. 
dn11.k rozstrzygnięcia i drużyny te ro 
zegraję. jellzeze dooa.tkowe dwa. spoi. 
ke.niq., które mdeoydują. oetatecznie o 
spadku do klasy B. 

stępujące m'e'CZe: w Łod'li o go&. 
10 w hali na Widzewie: Legia 
Łódź - Kolejarz, w Piot"t"kowle o 
godz. 11 Gwardia - Stal w Toma­
szowie: Zwiąiz.kowiec - Włókniarz 
Tomaszów, w ]{utnie: Spójnia -
Włókniarz ~Pabianiee. ' „ 

Towoi-z.ysk)e gpot.kan!e odbęd7.\e 
się w Akk„<iandrowie o godz. 17 P-O­
między tamtejszym Wlók:Uarzem a 
Bawełną. 

Zawody kolarskie 
11.nauguracja sez.onu kolarskiego 

rozpocznie się wyścigami na prze­
łaj osobno dla rz:awodników Ile.encjo 
wanych, kartkowiczów 1 iposladaczy 
rowerów turystycznych. Start i me­
ta przy parku Wenecja. Początek o 
godz. 9. 

Zawody -
lekkoatletyczne 

Sekcja lekkoatletyczna łódzkiej 
Spójni w Park-u Ludowym o godz. 
10 organizuje wewnętrzno - klubo­
we biegi na przełaj, dostę-pne dla 
wszystkich. BlegL odbędą się w 
czterech kategoriach: dda kobiet na 
dystansie 1000 m t..r., dJa ~uniorów 
na dystansie 1500 mtr„ dla seniorów 
na dystansie 3000 mi r., ponadto dla 
młodych chłopców rz:organ!zowany 
zostanie marszobieg na · dystansie 
1000 mir. Zgłoszenia przyjmowane 
będą na miejscu w dniu startu. 

SPORT 
w zakładach pracy 

W twietlicy zaldnd6w im, Strzelczy 
ka odbyło siQ towarzy~kie spotkan.ie 
w t eni9a stołowego, pomiędzy repre­
zen.tacją. zakładów ,,Strzelcr.yk", a 
reprezentacją ZMP pr~ Państwowej I 
Szkole 'l'echniczuo.Prz.emyt1łowej. , 

Po interesującej grze zwycięstwo 
odnieśli reprezentanci zakładów mrzel 
c~yka w stosunku 8:1 

Nr 89 

Szftllc czy De bisz? 

Sztok (Wrocław) 
D risia.j w hali „Włókniarza." o 

godz, 18 rozegrany zosta.nie 
międzymiastowy mecr. bokserski 
Wroda.w - L6di. W ramach tego 
spot1rn.nie. dojd7.ie do k.ilku cie­
kawych pojedynków. :Między in­
nymi Debisz spotkllo się ze Sztol. 
cem, który ostatnio zn6vr odnalazł 
swą. poprzedniQ. form~. 

Hallo, tu „W-P"! 
P rzygotowania organizacyjne do m 

mięazynarodowego wyścigu kola.r 
skiego „Trybuny Ludu" i ,,Rudego 
Prawa" na. terenie Czechosłowacji SQ. 
w pełnym toku. Ustalono już godziny 
przyjazdu kolarzy do poszczególnych 
miazt etapowych i tak: w Gottwaldo­
wie zawodnicy znajdą. się na. mecie o. 
kolo godz. H, w Brnie - o 17 w :Par 
dub!cach - <> 17 i w Pradze' - pra. 
wdopodobnie około godz. 17. 

• • • 
Met& wy6cigu w stolicy Czechosło­

wacji będzie na wielkim stadionie, 
na. którym odbywają się zloty sokol­
skie. Stadion ten mieści 250 tys. wi. 
dzów, 

Xa etart wy§cigu w Warszawie prz1 
jedzie z CSR 10 dziennikarzy sporto 
-rrych. 

• • •• 
U stalono już skład :komisji eędzłow 

skiej wyścigu. Sędzią. głównym 
będzie inż. Szymczyk. Ponadto do ko. 
misj~ sę~ziowsk\ej wchodzi; trzej Po. 
lac.y: Cieślak, BrzozoW"Ski i Jankow• 
ski oraz trzej Czechosłowacy, 

Lekkoatleci radzieccy 
biją rekordy 

YOSKW A. - Na le.wodach lelt.ko. 
atlety~nyeh w Leningradme zawodni 
cy radzieccy p<>bill 5 rekordów ZSRR 

w .hali: 
400 m. kob\et - 1'1.et;rl:nnl 1:00,1 

min. 1.1100 m. - Pozidajew ł:09,0, 
3,000 m. - Pozidajew 8:15,2; 100 m, 
p. pł. Litujew 15,0 sek., sztafeta ko. 
bict 4x250 m. - Leningradzki Itll!ty. 
tut K, F, 2:24,8, 
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D-1-14962 

z tyh1 stoi honorowa straż przyboczna sahiba - oddział Sik­
hów T. dowódcą. 

Dla .Hindusa śmierć na szubienicy jest śmiercią haniebnfl. 

Po lewej stronie majora stoi młody, przestraszony i blady sipaj. 
- Patrz - mówi do niego „chudy sahib". - Patrz bystro si­

paju! --Jeśli przegapisz głównego Pandego, czeka cię stryczek. 
Jeśli odkryjesz Pandego i pokażesz mi go - dam cl zaszczytną 
śmierć przed luią armatnilll 

Sipaj patrzy, Oczy ma przyćmione. Tylu Pandych przecho­
dzi przed nim. Jak znaleźć tego najważniejszego? 

Związanych, po dziesięciu, prowadzą ich główną ulicą obok 
majora. 

- Patrz! - rozkazuje znów Hodson sipajowi. - .Teś1i nie znaj­
dziesz Pandego - szubienica! 

Hod.son-sahib zna. dobrze Indie. DzU cały · ranek porał się 
• tym sipajem. Rozmowa ):>yła niełatwa. 

- Nikogo .nie oszczędzimy! - mówił Hodson. - Smierć cze­
ka was wszystkich, buntownicy! Chcesz aby darować ci życie? 
Wskaż mi miejsce, gdzie majduje się główny Pandy, a będziesz żyli 

Nie! Nawet za cenę życia sipaje nie wydają towarzyszy. 
Ale major Hodson zna Indie. 
- Tyś h;·amin - mówi. - Mam dla ciebie przygotowany stry­

czek. Czyściciel śmietnikóy.r niskiej kasty powiesi cię, a twoja du­
as;. będzie błądziła po śmi.Jrci, nie mogąc znaleźć spokoju. 

Sipaj drży. -
- Nie trxeba, sahibie Hod.son! - mówi. 

W ten sposób· umierają tylko ludzie wyzuci z praw. 
- Daj mi dobrą śmierć! - błaga wreszcie sipaj. - Krl mnie 

zabić przez armatę, sahibie Hodson! Niech moja dusza znajdzie 
spokój po śmierci! 

- Musisz na to zasłużyć! - powiedział H-0dson. r- Nie mo.że­
my znaleźć wśród martwych ani żywych waszego głównego bun· 
to-wnika. Wskaż nam Pandęgo, wskaż głównych dowódców - a 
otrzymasz dobrą śmierć. Otrzymasz zaszczytną śmierć przed lufą 
armatnią! 

Sipaj opuścił głowę. 
- Dobrze, sahibie, będę .go ~zukal. 

. Biedny nieznajomy sipaj wydawał swych towarzyszy nie za 
tycie, ale z.a honorową śmierć. 

I oto teraz stoi pod zasłoną, po lewej stronie majora 1 patrzy 
na tych, których prowadzą. 

Ręce sipaja związane sznurem na plecach lekko drlą. Patrzy 
na prowadzonych przez Anglików towarzyszy i zdaje mu się, że 
traci rozum. 

Wyprowadzają ich z piwnic po dziesięciu, związanych razem 
jednym sznucem. 

Pięćdziesiąt osiem godzin le-żeli sipaje w ciemności ipodzi-eml. 
jeden na drugim, dusząc się z braku powietrza, wilgoci i ciasnoty. 
Są to ci sipaje, którzy jako ostatni weszli do korytar7.a ·nad.ziem· 
neao i ni no~li iui dostać sie do fortu Selime;ura. 


